
 



 



 

| Dozwalasię drukować podtymwarunkiem,

* aby po wydrukowaniu, niezaczynaiąc przeda-

wać, złożone były w Komitecie Cenzury €--

xemplarze tćy książki Ustawami przepisane.

„Wilna 4.Czerwca 82 |" | + |

BRZ Z Cenzor , Radzca Stanu

z boa Ignacy Reszka.
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ożywszyprawem przepisanaliczbę exempla-

oświadczam iź prawnie poszukiwać będę - ,

mszelkich fałszowanych edycyi; i dlatego kla
dę móy, podpis:na kazdym exemplarzu niniey-

owydania. .
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OSTRZEŻENIE.

Przeznaczeniem tey xiążki ma bydź przy-
gotowanie uczniów szkółpowiatowych do sna-
dnieyszegopoymowania rolnictwa, oraz; nauki
kunsztówi rzemiosł zastosowane do mieysco-
wych okoliczności. Obręb przeto, w iakim się
zamknąć należy, tćm samćm icst określony;a
ze względu na usposobienie tych, którzy się
z niey uczyć maią, tatwo się domyślamy , że tu
nic transcendentalnegomieyscamiećnie powin-

. no. Prócz tego nauczyciel nie maiącpod re-
ką gabinetu chemicznego, a następnie nie mo-
gacwszystkiego naocznie okazać,tómw ści-
śleyszych granicach zamknąć się powinien, i
same tylko zmysłowe przedmioty, bez zapu-

_ szezania sie w dalekie rozumowania, wystawiać
mu wolno. Aże pomiędzy naturalnemi wyrob-
kami tu i ówdzie znaczne zachodzi podobień-
styro; wszystko więc, co sie ta ma wykładać;

 



 

nalezy opierać na tćm, co każdemu znaiome,

albo czego latwo dostać vy handlu: ile razy

zaś przyydziewzmiankować o istotach, których

okazać nie ma sposobności; tedy z podobień-

Ę stwa ich do innych ciał, „potrzeba w młodym

umyśle iakiekolwiek zawiązać MOKRE ,

|z tym sposobem”uniknąć zera
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Zpoczątków fizyki znamy iuż własności ogól-
ne ciał, iako: rozciągłość, nieprzerikliwość,
podzielność i tak następnie. Przekonani 0raż
iesteśmy , żewszystkie ciała powstaią zcząstek

drobnieyszych i i, ze iakaś przyczyta cząstki te.
spala; same bowiem przez się wzwiązku 20-

_stawaćhby nie mogły. Przyczynę te nazwaliśmy
attrakcyą. Aze cząstki ciał nie tey iedney

 +ylko sile są posłuszne: boby się bezpośrę-

dnie z sobą zetkneły; wpadliśmy na myśl,
ze w nich musi bydź icszcze iakaś inna siła, któ:

„ra wbrew przeciwko attrakcyi działa i z nia
sie równoważy. Lecz cieplik wchoczae do
składu ciai, iak wiemy, siałecznie ie rozsze--
rza, a następnie oddala ich czasikł; iego więc
za tę siłę uznaliśmy. To wreszcie doprowadzi-
o nas do poznania trzech odmiennych stanów
skupienia ciał, które od przewagi PAN al-
bo ylka zawisły.
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W calym atoli ciągu początków fizyki, u-

ważaliśmy ciała w takim stanie, w iakim ie nam

przedstawia samo przyrodzenie , i staraliśmy się

poznać sposób ich iawienia się i ogólnicysze

wiimość.. (3. |

Tym czasem ciała przyrodzone, iak tego co-

dziennymi iesteśmy świadkami, daią się na wza-

* jem iedne z drugiemi łączyć.  Rozpuszczaiąc

n.p. cukier albo sól kuchenną Ww wodzie, 0-

trzymuiemy 'roztwor (solutio), w którym. cu-

kier albo sół razem z wodą polączona. Podo-

bnym sposobem przezsamostopienie cyny z mie-

dzią otrzymuiemy metalłuzywany do odlewa-

nia armat i dzwonów. A iednak połączenia te,

we wszystkich swoich częściach, iedncy Są na-

tury, czyli iak mówimy, iednorodne (ho-

/ mogeneac). Z tego więc przekonywamy Się: 1)

ze i ciała różney natury; czyli różnorodne

(corpora heterogenca), mogą się na wzaiem ie-

dnoczyć, i tym sposobem dawać początek

związkom czyli połączeniom (composi-

tum); 2) że połączenie ich nie zachodzi pomię-

dzy bryłami, ale raczey między naydrobnieysze-

mi cząstkami, z których te ciała powstałą;bry-

4a albowiem cyny zetknięta z bryłą miedzi nie

łączy się, a przynaymniey nie wydaie ciała ie-

s
k



3
dnorodnego. Dla tego tez ile razy w danćm cie-

„le składaiące ie części pomienionym sposobem

nie są powiązane , ale owszem różnorodność

w składzie ich iawna, takie z rzędu osobnych

kombinacyy usuwamy, i zowiemy raczey micSza-

niną (mixtum); 3) dla teyze przyczyny ze-
by się ciała różnorodne mogły z sobą dączyć:-
ile razy w stanie stałym zostaią, potrzeba iie ro-
zetrzeć na proch, rozpuścić albo stopić, iednóm
słowem potrzeba osłabić w.nich  spoienie, do-
zwolić cząstkom zeby się wolniey mogły poru-
szać, a następnie iednoczenie się ichułatwić.

A ponieważ wyzey siłę, która cząstki iedno-
rodne ciał dączy i spaia, nazwaliśmy; attrak-

cya (aliractio) : dla różnicy zatćm,przyczynę

spoienia pomiędzy cialami różnorodnemi na-
zwiemy atirakcyą chemiczną (attracio
chemica),albo powinowactwem (affinilas). |
| Ciała wszakże nie tylko dala się na wzaiem
iedne z drugiemi łączyć, alepołączone, mogą

bydź następnie rozłożone na te części, z których
powstaią. I tak roztwor soli albocukru w wo-
dzie, dość gotować w naczyniu otwartćm, że-
by w kształcie pary wypędzić wode i przyyśdź
na powrót do otrzymania tey samey Soli albo
cukru, jakie się wprzód w wodzie rozpuściły.
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Podobnym sposobem możemy prźezsamo u-
mieszanie spirytusu z wódą połączyć ie rażem;

aże spirytus od wody lothieyszy, ii w tey tempe-
' ralurze, wktórey ta ostalnia ieszcze się w sta-

niepłynnym uitrzymuie , spirytus: gotuie się i do
stanu pary przechodzi: można więc przez samo
ogrzewanie odłączyć go od wody. Jezeli zaś
doświadczenie to odbywać się będzie w naczy-
niach zamknietych n.p. w ałembiku takim, iaki
się używa do pędzeniazwyczayńcy wódki; para

| spirytusowa, tako lotnieysza przeydzie do trą-
 bnika,itam zgęszczona spłynie do podstawione-
gonaczynia, kiedy tym: czasem woda w bani a-
lembika pożostanie.

- Nayezęściey atoli dó rozkładu związków
i używamy teyże samey sily powinowactw, któ

Bidy im daie początek. Doświadeżenie bowiem

uczy, że pomiędży rozmaitemi ciala

mi nierówne żachodżą pówinowa-
etwa. Stykaiąc n. p. ż soba trzy takie ciała,

EE 'którychby dwa mogly sie laczyć ź trżecićm;
te, które się rzeczywiście połączą, zostawniąc

| trzecie samemu sobie, będą mieć oraz na wza:
iem mocnicyszepowinowactwo. A zatóm, icze-

_ lisię do związkudwóch takich cial, ń. p. A i B,
doda trzecie C, któreby do iednego z nich mia
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io mocnieysze powinowactwo, niżeli one maią
pomiiędzy sobą; związek AB masi się roz=
dożyć, tak dalece, że na mieyscu iego po-
wstanie rowe połączenie AC, a ciało B ze.
związku wypchnięte, zostanie samoiedno. Ile
razy przeto ciało A z ciałem C będzie połączo=
ne, na wzaiem związek ten za pośrednictwem
ciała B rozłożony bydź nie może. Stąd woda ,
dodana do roztworu spirytusowego żywicy, te
ostatnią w białym proszku osadza; bo powino-
wactwo spirytusu do wody mocnieysze nizeli

_do żywicy. Dla teyże przyczyny spitytus osa-
dza z wody rozpuszezony w niey kley., i tak na:
stępnie. "To samo rozciągnąć można do wielu
innych przypadków, których przystosowanie

— w dalszym ciągutu i ówdzić spotykać bedziemy.
_ Rozkład przeto danćgo połączenia, cze-
stokroć ciągnie za sobąpowstawanie no-
wego źwiązku, w klórym składaiące cia-
ła mocnicy iuż są ż sobą spoione. Ażewe
wszystkich iego todzaić przemianach. uważać
można, iakoby iedno ciało stykalo się z dwó-
mą drugiemi do których nierówne mia po-
Winowaciwo; ponieważ ono z pomiedzy nich
wybiera to, do którcgo z natury ma powi-
nowactwo mocdieysze: dla tego tezpoiączenia

szo=

 



 

Ę tego Roda: Z| towarzyszącemi imrozkłada
mi, nazywamy powinowactwami*Wy-

bioru (affinitateselectivac). |

Prócz tego doświadczenie uczy, że nie dość
żeby ciała, które połączyć chcemy, miały do
siebie na wzaiem powinowactwo; żeby iedno

' którekołwiek lub obadwa były płynne, albo'
"w ksztalcie pary lub' gazu:potrzeba ieszcze ,

żeby, ilości ich były dostateczne. Jakoż doda-

jącn. p. do szklankioctupo kawałkuwypalonego

wapna, Z początku postrzegamy, ze w całey

massie płynu przebiiaią własności octu; dopóki

wreszcie na pewnym punkcie własności octu i:

wapnanie znikna, tak dalece, ze całypłyn infiizyąa

biekitneykapusty czerwienićprzestaiesposobenr

octu, iako też zielenić sposobemwapna. Skoro

iednak następnie dodawać będziemycoraz nowe

ilości wapna,własności.iegoweżmą góre, a ca-

dy piyn:który naprzód infuzya kapusty czer--

wienił, odtąd zaczyna ią zielenić. Zastanawia-

iąc się nadobiawieniami w doświadczeniach tych

zachodzącemi postrzegać można, że iak mała

ilość wapna nie iest w stanie własności octu za-

trzeć, tak na wzaiem mała ilość ociu nie znosi,

charakterów wapna. Jest zaś wśród tego na-

sycania punkt, na którym własności tak iedne-
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go iako idrugiego! zacierają sie. A ponieważ
w każdyminnym raziewapnoi ocet, w takich
połączone ilościach, w iakich raz skómbinowa-
ne pomienioncy farby nie odmieniaią: tracą
pierwsze swoie własnościa nabywaią zupelnie
nowych; poniewaz przemianatavyłasnościwska-
żuie' nadewszystko, że połaczenie w całey mas-
sie zarówno ustanówione: ź tego żatćóm domy-
ślamy się, ze dwapomienione ciała w pewnych
słateczniych iednocza się ilościach. Gdybyśmy
bowiem iednego któregokolwiek z nich dodali
nadto, zbytek ten w związek weyśdź nie mo-

_gac, a będąc tylko przymieszany do rzetelnego
połączenia , sprawiłby oraz, ze własności iego

zostałyby wydatne. Jakoż doświadczenie prze-
onywa, że wten czas tylko ocet całą swoią

- massą z wapnem się łączy , kiedy 100 części co
dowagioctu bezyrodnego, czyli naymocnicysze-
g0; icdnoczą się z 56 takiemiz częściami wapna;

czyli co iędno iiest, ŻE 100 funtów, lotów,gran
i t. d. octu, kombinuią się tylko z 56 funtami,10-
tami albo granami wapna.

Punkt więc na którym zupelna przeszłych
własności nasiępuie zagłada, nazywamy k r e-
sem albo punktem nasycenia (punctum
saturationis),
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fossamo, cośmy tu powiedzieli ograniczaląe

śię do octu i wapna, slaży oraz innym połącze:
niom, tak dalece , ze dła tey przyczyny ustano-
wić tu sobie możemy: źe do wszystkich
związków umiciętnie przygotowa-
nych, składaiące pierwiastki wcho-
dza Statecznie w ilościach stałych
j nicodmiennych.
64 tćm; ćesmy tu rozirząsali,miożemy Oraz

postrzegać, ZE ciala różnorodne iącząc się po-
między sobą zwykle pierwsze swe własności
 odmieniaia,a mieysce ich zastępułją nowe. Ob-
jawienie to Taczeniu się cial iednoródnych by-
naymniey nie służy. Tiekroć bowiem do iakie-
_gokolwiek bądź ciała przydaiemy nowa iego i-
lość, powiększa się tylkoiegc obiętośći ciezar;
ale tvszystkie inne własności pożostaią niena-
ruszone. Dodaiąen=p. doSzklanki wody, dra-
gatakażSzklanke, podwwaiasię tylko obiętość i
waga, ale resztą wodaprzypierwszychswych

_ własnościach zostaie. Podobnym sposobem do
siepioney cyny dodawszy świeży iey kawałek,
po ostygnienin całey massy cyna taką się okaże,
iakąiwprzód była. "Tym czasem stykaiącii Ta-
cząć istoty różnorodne, rzecz się ma wcale ina-

czey, Tu bowiem ciala nie maiące wyraźnego
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smaku, ókazuią gó pó zićdnoczenia się; bez:
farbne, nabywają koloru; trudno tópniciące, też
pią sie żatwiey albo nawet stalą się łótńeńni; ow
szem tć ostatnie iednóczac się póniiedzy soba,
przechodzą do stanu płynnego lub skrzepiego.
_W ogólności zatćm ustanowić ta sobie powine
niśmy: że ż własności ciał iednoczących się, nie
o charakterach powstaiącegó z. nich zwiążku
wnośić nie ńrożna; iak na wzaiem ż naylepiey
póznanychwłasności cialzłożonych, tych, iakie
służyć będą składaiącym ie częściom, przewi-
dziećniepodobna.

Oprócz tego, ponieważ ciała tąćząc się na
wzajem wydaią istoty złożone; domyślamysię,
że muszą bydź pomiędzy niemi takie, zktórych

pówstaiąwszystkie i inne, a które same w sóbie
skladaiących częścinie zamykają. Jakoż dlatey
przyczyny w ogólności:dzielimy |ciała na pro:
ste czyli nieczłożone (corporasimplicia s.
nońdecomposita) i złożone (corpora con:
posita). Do pierwszych należa te wszystkie,
którychZadnym dótad poznanym sposobem róz-
łozyć nie potrafiono, a zalóm takie, które iak-
kolwiek traktuiemy, zarysze iednestayncy natu:
ry cząstki do całey ichmassypodobne ótrzymu-

| iemy. Cialami Zaś Aoćoniui. iak tego samouczy

*  
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nazwisko,nazywamy te wszystkie, które z dwóch
lub więcey innych powstają. Aże te ostatnie mo-
ga bydź razmniej, drugi raz bardziey złożone:
dla rozróżnienia żatćm tych ostatnich, nazywać
będziemy ciałami złożonemi czyli zwią-
zkami igo rzędu, istotypowstające z dwóch
cial prostych; ciałami. złozonemi 2g0

_ rzędu albo ciałami dwoisto-złożonemi,
0 ciała powstające z dwóch złożonych 1g0 rzędu,

albo z iednego prostego a drugiego raz złożo-
nego; nakoniec ciałami troisto--21020-

nemi czyli złożonemi 3g0 rzędu nazy-
wać będziemy te, w których przynaymniey ie-
dno ciało złożone rzędu drugiegoznayduie się.
Wyższego porządku od3goistot złozonych nie
znamy; idla tego docztćrech pomienionych rzę-
dów wszystkie znaiome dotądciała SRR się
daią.

: Według tegó zaś, cożmy' ikocd powie-
dzieli, same ciała proste iakkolwick uwazane
są zbioremcząstek iedney natury; złożone zaś,
lubo także powstaią z cząstek iednorodnych, ile
razy ie calkowicie uwazamy;te ostatnie prze-
ciez, dwa lu: więcey różnorodnych w składzie
śwoim zawierała. -
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A skoro rozmaite ciała można za pośredni-
ctwem siły powinowactw zrecznie użytey la-
czyć , a połączone rozdzielać;skoro własności

ciał w tym razie statecznie ulegaią odmianom:
nauka przeto Chemii, onieh traktuiąca, b e-
dzie umieiętnością, w którey poznaie-

omy skład ciat, ich własności i odmia-
ny zachodzące pomiędzy niemi przez
wzaiemne ich na się działanie moca...
powinowacitw. Dzielimy zaś iaw powszech-
ności na chemiią ogólną czyli nieorga-
niczną, i na chemiią organiczna. Z tych
pierwsza zatrudniać się będzie własnościami
ciał nicorganicznych i przemianami, iakic się
w nich zdarzaćmoga; druga zaś da poznaćwła- h
sności i sposób zachowywania się tak nazyva-
U zwiazków PPNRGA



 

CZĘŚĆ U
CHEMIIA OGÓLNA,

 

ROZDZIAMB I

: W szystkie znaiome ciała, iak widzieliśmy ,
_albo są proste, albo tez złożone; a tych osta-
inich mogą bydźieszcze rozmaite stopnie zło-
żoności. Podług tego zatćm bedziemy się
nąd niemi zastanawiać, postępuiąc zawsze od
rzeczyprosiszych do zawilszych.
-  P. Jakie w szczególności ciala uważamy za
proste czyli niezłozone, i dla czego?-

O. Uważamydziś zaciałanierozłożone: świa-
ilo, cieplik, elektryczność, magnetyzm, tudzież
wodoród, sałetroród, kwasoród, chlorynę, iody-
nę,siarkę, selen, fosfor, wegiel, bor i wszystkie

metalle, których liczba przechodzi czterdzieści.
Dla tego zaś ie mianuiemy ciałami prostemi,
ze dotąd żadnym znaiomym sposobem rozlo-
żyć ich nie potrafiono. Sato elementa czyli
pierwiastki wszystkich ciał, iakiemi otoczeni
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iesteśmy; bo zrozmaiiego.ich pomieszania al-

bo połączenia mozemy ie otrzymywać. A
P. Jak dzielimy ciałapromie zewzględu: na.

ich własności?
O. Ciała proste możemyoai na trzy

rodzaie: 1) na ciała proste promieniste
„ ( corpora radiantia ) , to iest światło, cie-
plik, elektryczność i magnetyzm, które się

 odznaczaią dziwna subtelnością i własnością
rozchodzenia sie na wszystkie strony w ls
niiach prostych w kształcie promieni. 2) na
ciaia proste niemetalliczne (corpo-
ra simplicia non metallica), iako wodoród, sa-
ietroród, kwasoród, chloryna, iodyna, siarka,
selen, fosfor, węgielibor. Fe ostatnie to ma-
ią sobie współnego, że są mniey lub więcey
przezroczyste, a ciepliki elektryczność z tru-
dnością przeprowadzaią;idla tego twazane sa
iako nieprzewodniki. 3) na ciaTa proste
metalliczne czyli mctalle(corpora sim:
plicia metallica s.metalła), iako: żelazo, cyna,
miedź, złoto, srćbro it. d. Wszystkie zaś me-
talie| zaiąsię wysokimstopniem nieprze-
zroczystości, właściwymmetalicznym blaskiem,
tudzież, że są przewodnikamiGepkka iidanka
€znoŚci,

 

CA
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*„Nie będziemy.tu iednak wszystkich cial pró-
stych opisywać. Niektóre z nichbowiem nie

_ maiązadnego użycia, albonader szczupłe; idla
tego w ogólności ograniczymy się do nayistot-
nieyszych-— Oprócz tego, poniewaz w: począi-
kach fizyki poznaliśmy własności cieplika, elek-
trycznościi światła; in zatćm będziemy ieuwa-
zali iako rzeczy, z któremi iuż.poniekąd obezna-
ni iesteśmy, tćm barziey, że one namsia-.
zyć tylko będą za narzędzia do APRA

dzenia niektórych obiawień. . e E
ję"y”

(aut prosteNENEALLICZNE

'P. Jakiżjest, zystan skupicia
ciał.'prostych niemetalicznych?

- /0.'Niektóre ciała proste iemajalliczde zna-
my tylko w stanielotnym czyliw kształcie ga-
zu,i takiemi.„Są:„wodoród ; 'saletroród, kwaso-.

ródichloryna;idla tego teź mianuiemy ie ga-
ZEM wodorodnym, gazem saleirorodnym, ga-

4em  kwasorodnym igazem chlorowym.  Inne,.
lubosą mnie lubwięceyłotne, iw.ogniu bez.
przystepu povvietrza. perzewarie, zamieniają się
w= Pre; stanutegopo 850zatrzymaćnie

   

4
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mogą, a w temperaturze zwyczayney statecznie
są skrzepłe; tu nalezy iodyna, siarka, selen,
fosfor, wyegielibor. | OBER
" P. Go rozumiećpowińniśmy przez tak na-
zwane ciałaotne czyli gazy? KA
(0. Widzieliśmy w. początkach fizyki,

ze łączenie się cieplika: z ciałami albo uy-
ście. tego , stanowi całą 'różniee „cc do: stanu
skupienia cial; ze dla tey przyczyny, ile razy.
ciało stałe ogrzewamy do przyzwoitego stopnia,
tyle razy mozemy ie przywieśdźdo stanu płyn-
nego; iak na wzaiem grzeiąc daley.. płyn
2 niego uformowany, możemy: go zamienić
w pare. Ciała zatćm płynnei lotne,.anastę-
„pnietaknazwane gazy uważać należy za po-

łączenia ciał stałychz pewną ilością cieplika. .
„ P-Z czego możemy nabydź wyobrażenia o
, kształcie tak nazwanych gazów?. NIŻ E |

„_, O. Otopowietrze atmosferyczne; w, którćm
żyiemy i któróm oddychamy, będącsamo przez
się doskonałym gazem,może też nam dadź nay-
lepszeo innych wyobrazenie. Jakoż wszystkie
8azy sposobem powietrza. są lotne ;sprężyste,siabego pomiędzy cząstkami, swemi .spojenia,
mayczęseley iak powietrzebezfarbne i. bezza-

1% 4” Żą: FRIKS: ż A rpk a Ik a tekżica kasi Ha BA CE NNKT LGJK sr 4 ję 794/Pp wb
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pachu, a zatćm niewidzialne. Że atoli kazdy
z nich ma cechy sobie właściwe, za pośredni-
ctwem których daie się rozróżniać; przeto na-
stępnieo kazdym z osobna mówić będzie-
my.

P. Jakim sposobem doświaliczną się ga-
zy; iakie zamknąći przechowywać? |

0. Gdybyśmy szklankę wypełnioną powie-
trzem atmosferycznćm przewrócili otworemna
dółioparli napowierzchni wody, ta zamkne-
aby powietrze tak dalece, że ono nie mogłoby
się rozpierzchać. Gdybyśmyią nastepnie pio-
nowo w wodzie zanurzali, dla powiększonego
parcia wody, mogłoby iey wprawdzie cokol-
wiek wstąpić do szklanki, powietrze iednak
w niey pozostałoby. Nakoniec gdybyśmy dru-
ga szklankę napełnili wodai przewróciliią 0-
tworem nadół, a pierwsząwypelnionapowie-
trzem pod nią zwolna nachylali; powietrze at-
mosferyczne iako Iżeysże ustępowałoby mieysca
wodzie i przechodziłoby do szklanki drugiey
dla ułożenia się do równowagi. Na tym

- fundamencie możemy rozmaite gazy prze-
chowywać; możemy niemi napelniać szklanki
lub fłaszki i z iedney do drugicy prze-
lewac; a zatykaiąc brzegi tych szklanek dobrze

35
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oszlifowane tabliczką szklanną także. gła
możemy ie z iednego mieysca przenosić m.
gie, albo tam, gdzie doświadczenie ma się od-
bywać:

P. Jakie posiada własności gaz wodoro-
-dny (gas hydrogenium), które go od powie--
trza atmosferycznego rozróżniają*

O. Gaż ten ma własności mechaniczne teź
same co i powietrze atmosferyczne; żadnego
nie ma koloru, bez zapachuismaku; ale ciężar
iegowłaściwy od wszystkich dotądpoznanych
gazów mnieyszy; od powietrza zas atmosfery-
cznego gaz wodorodny i4 tyż razy lzeyszy.
Ina tymio fundamencie dla lekkości swoiey u-
żywa się do wypełniania balonów, które. sie
dla tego w górę twznosza, żepowłoka balonu
razem z zawartym wewnatrz niey gazem ninicy
waży od równey mu obiętości powietrza atmo-
sferycznego, a zatćm dążąc do ułożenia się do
równowagi , wznosi się w górę az do tey warsty
powietrza,która tyleż waży co sam balon pod ró-
wną obiętością. Zwierzęta w gazie tym za-
„nurzone słabieią i w krótkim przeciagu cza-
su duszą się. Świeca zapalona po zanurze-
niuwnim gaśnie, lubo wzetknięciu ZPROUR
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samprzez się i płonie barzo słabym By
płomieniem. Te własności iak widźimy, do-
statecznie rozróżniaia gaz wodorodny od po-
wietrza atmosferycznego.

_P. Po iakich własnościach m
od powietrza gaz saletrorodny?

O. Gaz saletrorodny (gas nitroge-
nium) iest podobnież ciałem lotnćm , .przezro-
czystćm i bezfarbnóm; bez smaku i zapachu;
ciężar iego właściwy małoco mnieyszy od po-
wietrza atmosferycznego, ma się bowiem do
niego iak 14 : 141/ż. Zwierzęta w sobie za-
nurzone dusi, a zapaloną świece gasi; w ze-
tknięciu zaś z powietrzem atmosferycznóm od
cial goreiących nie zapala się.

| P. Jakiemiwłasnościami odznacza się gaz
kwasorodny?

O. Sposobem dwóch tylkoco opisanych
istot, gaz kwasorodny (gaz oxygenium)
iest ciałem lotnóm, sprezystćm, nie daiacćóm się
gołćm okićm widzieć, przytćm bez smaku, zk-
pachui koloru. Ciężar atoli właściwy tego ga-
zu ma się do powietrza atmosferycznego , iak
6: 14,5. Zwierzęta mogą nim przez czas

- nieiaki oddychać; a poniewaz życie wgazie tym
iest nawet nieco przyśpieszony dla tego nie-

ZĘ?+4. P
sęż ;* św» 2



19

kiedy wspominany bywa podimieniem powie-
trza życia (aćr vitalis) albo powietrza

czystego (aćr purus). Wszystkie ciała, któ-.

re się mogąpłomieniem palić w powietrzu, pa-

lą sie i w gazie  kwasorodnym: owszem pło-

mień iest wnim daleko żywszy. Dla tego roz-
żarzony węgiel, gorciąca świeca lub siarka ,

rozpalone łuczywo, w gazie kwasorodnym pa-

la się nie równie żywiey anizeli w powietrzu;;

zgaszona świćca którey knotieszcze się Zarzy,

zapala się w nim dobrowolnie; owszem wiele
innych ciał, które w powietrzu z naywiększą

palą się trudnościa, ww gazie kwasorodnym zła-

twością zaymuią się płomieniem. Mimoto ie-
dnak, lubo gaz ten do utrzymaniaognia ciał 80-
reiących tak dobrze służy , atoli sam przez się
nawet ża zblizeniem ciała goreiącego, i od
iskry elektryczney płomieniem się nie zay-
muie. Te własności wystarczaią do rożró-
znienia gazu kwasorodnego , tak od powietrza
atmosferycznego , iako tez od gazówdarzy
dnegoi saletrorodnego.

- P. Na czćm gorzenie ciał w powietrzualbo
gazie kwasorodnym zawisło, i dla czego też sa-
me ciała nie mogą płonąć w gazach wodoro-
dnym i saletrorodnym?
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: 0. Gdybyśmy goreiącą świece albolampe
umieścili na powierzchni wody, przykryli ia
szklanką wypełniona powietrzem i na godzin
kilka w tym stanie zostawili; postrzeglibyśmy,
ze po wypaleniu się iey i dobrowólnóm zga-

_ śnieniu ubywa wyraźnie powietrza, a w po-
 zostalym gazie iu gorzenie ciał utrzymać się
nie może „i świeca powtórnie wen wprowa-

dzona gaśnie. Zamiast świecy albo lampy mo-
zemy użyć węgla lub siarki, które podobnież
po wypaleniu się w powietrzu obiętość iego
zmnieyszaią, a w pozostałey reszcie, ciała palić
się więcey nie mogą. Doświadczenia te zatćm
uczą, ze pod czas gorzenia ciał w„powietrzu s
cząstka idegoiączy się z Ciałem gorciącćm, i dla
tego obiętość sięę zmnicysza. Leczże nigdy cała
massa powietrza nie może bydź tym sposobem

 polknięta; ponieważ część iego statecznie pozo-
stale, a do utrzymania ognia i życia zwierząt
służyć nie nioże: musi zaićmpowietrze atmo-

sferyczne powstawać przynaymniey z dwóch
„gazów udzielrych , których własności wręcz
przeciwne. "Tym czasem paląc pomienione cia-
Ta w tak nazwanym gazie kwasorodnym, ieżeli
gaz ten czysty gorzenie trwa dłużey niżeli
w powietrzu, nie równie iest mocnieysze, a.
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po dokonczonćm paleniu sie, cały gaz niknie.
Gorzenie zatóm w tym ostatńim gazie, zawi-
sło podobnież od łączenia się z nim ciał gore-
iących; bo go w tym przypadku ciagle ubywa.
Aże cała różnicapomiędzy gorzeniem w gazie
kwasorodnym ii powietrzu atmosferycznćm kon-
czy się na stopniu natężenia ognia, domyślamy
sie zatćm: ze w powietrzu musi się znaydować
pewna ilość gazu kwasorodnego, a gorzenie

- cial dla tegownićm nie tak zywe; ze oprócz te-
go gazu iest tam ieszcze drugi, który do utrzy-
mania ognia i życia zwierząt nie służy, a tóćm

samóm własności gm kwasorodnego przy-

tepia.
Z tego oraz wypada;: Ze ciała dla tego

(w gazie wodorodnym i saletrorodnym palic
się nie mogą, a goreiące w nich gasną: iż
do składu ich nie wchodzi gaz kwasoro-
dny, który do aa GR takistotnie
potrzebny.

" P. Jakiź może bydź skład wieki almo-
sferycznego, iezeli to nie iest istota prosta?

O. Powiedzieliśmy tylkoco, że gorze-
nie ciał w pówieirzu odbywa się dla obec-
ności w nióm gazu kwasorodnegó; gaz ten
przeto musi bydź iednym z pierwiastków pó-
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wietrzaatmosferycznego. "Tćm zaś mocniey 0

- tey prawdzieprzekonywamy się, że takie same

wypadki powstaią pod czasgorzenia cial wpo-

wietrzu,.iakiewydaie palenie się ich w gazie

kwasorodnym. z iednostayności przeto sku-
tków. musimy się. domyślać, że:i przyczynaich

iednostayna.Aze przezwypalenie iakiegokolwiek

badź ciała vw powietrzu,mozemy wyczerpnąć

caly kwasoród, aw ten czas pozostały gaz ma

wszystkie własności sałetrorednego: ten. ostatni

przeto: musi podobnież do składu powietrza

„należeć... Owszem,poniewaźprzez samo uimie-

„szanie iedney miarki.„gazu kwasorodnego ze

cztórmasaletrorodnego otrzymujesię miesza-

nina,która do oddychania zwierząt i utrzyma-
niaognia równiedobrzeiak i powietrze at-

_ mosferyczne „służy ;i ponieważ wszystkie ich

_wdasności zgadzaią „:sie: przyjąćtu zatćm na-

jeży: żepowietrze niczćminnćm -nie żest, iak

mieszaniną iedney obiętościgazu kwasorodnego

ze cztćórmasaletrorodnego; że cała przyczyną

gorzenia ciał w powietrzu iest pierwszy z tych

gazów, .który, sie statecznie z, ciałami temi tą-

czyi przez nię, wytrawia; lecz ze kwasoród

_znayduie się tu pomieszany ze znaczną massą

„gazu saletrorodnego : przeto i gorzenie w nim
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ciał -nigdy nie iesti'nie możebydźtak żywe;y

e wgaziekwasorodnym czystym. 5%

"P. Czómsięodresztygazówodznaczachlo-'

ryna czyli takO > oraw!

(6a chloricum)? SON

« O. Gaz tenrównie iak„sjiinne prze='

zroczysty, iest koloru źólto-zielonego,' smaku zaś
i zapachu właściwego nader przykrego.  Gie-
żar iego gatunkowy ma się do powietrza ał+'
mosferycznego, iak 2,5: 1. Zwierzeta w ga

zie tym zanurzone natychmiastduszą sięaod=-

dychaiąc chloryna nawet z powietrżem zmie-
szaną udziela kataru, pobudza 'do' kichania;

| sprawa ciężkość na pirsach a dłuzey wwy”

Zapalona świćca wniesiona do tego: gazupłonie:
stabym czerwonym ogniem, który się zwęża, a
po PR czasie:giWa, ścianach aś

BOR

w GRE czystćy:natych miastgaśnie, kie
dy tym czasem ciała łatwo sieznią Tączące,nie- '
kiedy dobrowolnie się w chłorynie zapa:
laią. Farby|Organiczne wszelkiego koloru chlo--
ryna wilgotna niszczy i  wybiela, sam nawet
atrament może bydź przeznię wyięty; i dła te-:
go istota <ta bywauzywana do bielenia płócien

Pad
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i nici. bawełnianych, Inianych.. i. koropnych.

W wodzie zwłaszcza zimney gazten dosyć się.

łatwo rozpuszcza; iedna albowiem iey obiętość

pod zwyczaynćm parciem powietrza, bierze

w siebie około póltorćy obiętości gazu chloro-

wego. Roztwór zaś ten wogólności nawszyst-

kie części organiczne pachnące i zafarbowane

tak działa, jak sam8aZmaiący wilgoć przy s0-

bie. _Chloryna atoli nie tylko używa się do bie-

- lenia płócien , iako też papki papierniczey prze-

znaczoney do wyrabianiadelikatnego i białego

papieru, tudzież do wyymowania plam atra-

 mentowych: ale też do oczyszczania mieysc

i wypełnionych zaraźliwemi wyziewami. Dla te-

go nacieraiac ręce roztworem chloryny, można

- śię od nich poniekąd ubezpieczyć.

P. Jakie własności charakteryzuia siarkę?

O. Siarka. (sulphur) iest cialem prostćm,

pospolicieżółtego koloru. Krucha, za: potar-

ciem wydaie szczególny zapach ; w ustach zaś

długo trzymana daie czać lekki smak, Przez

nacieranie elektryznie się, i iest nieprzewodni-

kiem elektryczności. Cieżar właściwy czystćy

siarki odniesiony do wódy równa się 1,98,

kiedytymczasem brudna ważya" do 2;35.

W temperaturze 83* albo 84R. siarka io-
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pi się i daie płyn przezroczysty bezfarbny, sty-

gnąc iednak, pierwiastkowy stan skupienia i

kolor odzyskuie na powrót. Utrzymuiąc stopio-

ną siarkę przez czas nieiaki w stanie płynnym,

- nabywa koloru brunatnego, a wlawszy iąw tym

stanie do wody, długo miękkość i kolor bruna-

tny zatrzymuie, tak dalece, żew tym stanie mo-

źna iey nadawać rozmaite piętnai do wycisków

używać. Od ognia wzetknięciu z powietrzem

albo gazem kwasorodnym siarka zapala się nie-

' bieskim płomieniemiprzeistacza w parę Ostrą,

duszącą. Niżey zobaczymy iaka iest natura tey
ta ao ra a

P. Jakiemi własnościami od reszty ciałpro-

stych niemetalicznych odznacza się węgie!*

O. Wegiel (carbonium) zupełnie czysty

nader się rzadko w naturze znayduie, i niektó-

„re tylko gatunki dyamentu mogą bydźzańuwa-

żane; kiedy tym czasem brudny cale pospolity.

Nim albowiem iest węgiel zwyczayny otrzyma-

ny ze spalenia cześci roślinnych lub zwierze-

cych; nim iest ołówek, węgiel ziemny i t. d.

Stadto i własności wegla nieiednostayne. Za-

wsze iednak iest to ciało stałe , twarde i mniey

lub więcey zbite, bez smaku i zapachu, łatwe
do utarcia na proch; iest nieprzewodnikiem

3
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cieplika, do przeyściadostanu płynnego i'lotne
gonaderuporczywe, chociaż w zetknięciu zpo-
wielrzem wmiernym ogniu pali się iwkształcie

gazu, połączony z kyyasorodem BOMI) u-
walnia się.

AP. Na mocy iakichto własności wegla isto-
ta ta używasię dziś w kunsztach?

6. Do celnicyszych własności węglaroślin-
nego i zwierzęcego należy chciwość z iaką za-
geszcza i zatrzymuievv sobie ciała lotne i roz-
puszczone w iakimkolwiek płynie. Zostawu-
iąc n.p. przez czas nieiaki świeżo wypalony
węgiel w powietrzu, pewna ilość tego ostatnie-.
go wstępuie do wegła i w nim się zagęszcza.
Podobnym „sposobem mieszaląc wegiel Z roze
maitemi roztworami farb organicznych, Z Wi-
nem lub octem, z gniiacą wodą, brudnemi so-
lucyami soli: płyny te wyiaśnialąsię, tracą ko-
lor, zapach, smakipozbywalasię niektórych
części roślinnych lubzwierzęcych, które wprzód
w swoim zawierały składzie. Na fundamencie

teyto własności *woda zepsuła może się napra-
wić, przez samo cedzcnie przez wegiel, umie-
szanie z nim, albo zamykając w bojżkCh we-
wnątrz przepalonych. Podobnym sposobem

płyny zabrudzone iakąkolwiek istotą farbuiącą



daiąsię wybielić. Mięsa nawet obłożone we-
glemi spakowane w naczyniach szczelnie zam-
kniętych,możnadługoprzechowywać bez nay-
mnieyszegozepsucia , a zepsute, przez samo wy-
gotowanie ź weglćm przykry zapach traca, tak
dalece, ze z tego wżględń użycie węgla w go-
AREN,domowóm i kunsztąch nader iest
wazne.

P. Jak się przygotowiie drógici do uzycia
tego przeznaczony? |

0. Przeżnaczony ku HoeÓREE celowi
wegiel przygotownie się, wysfawuiąc drze-
wo, kości źwierzęce,wysuszoną w cieple krew,
alboinne iakiekolwiek cześci organiczne wprzy-
krytych garnkach nadziałanie ognia dotad, do-
pókisię z nich nie przestanie uwalniać para.
(W ówczaspozostały w naczyniu węgiel uciera
się grubo ii do użycia chowa. ©hecąc go atoli
miećnależycie oczyszczonym, potrzeba naprzód
wodą, a następnie taknażwanym serwaserem
wodą rozlanym obmyćii wysuszyć. Doświad-
ćzenia zaś pokazały , że węgiel źwvierzęcy dałe-
ko lepicy ccłowi temu odpowiada; i dla tego
zwęglone kości albo krew, są nawet w wieła ,
śnieyscach przedmiotem handlu.
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CIAŁA PROSTE METALLICZNE

czyli tak nazwane

METALLE.

p. Tle dziś znamy metali?

O. Oprócz używanych i kazdemu dobrze

znaiomych metali, to iest żelaza, miedzi, cy-

ny, ołowiu, srćbra izłota; znamy ieszcze zynk,

antymon, arsenik, zywe srćbro, bizmut, ni-

kiel, kobalt, ziemian, kadm, chrom, manga-

nez, tunsten, molibden, uran, tytan, tantal,

ceres, pallas, irys, rod, ozm,tudziez potas,

sod,lityn, baryt, stroncyan, wapnian, magne-

zyan, glinian, cyrkon,ittryn, glucyn i krze-

mionek. WW dalszym:atoli ciągu zastanowimy

się blizey nad samemi metallamiużywanemi ś

o innych zaś, których znaiomość iako pomocni-

cza.mozże bydź nam potrzebna, P. wspo- ,

mnimy:
P. Jakie sąwłasności żelaza?

O. Żelazo (ferrum) jest metallem świa-

Ho-szarego koloru, złożonym z włókien na

wzaiem z sobą splecionych. Twardośći.spo-

ienie pomiędzy iego cząstkami nader znaczne,

i dla tego na barzo cieńkie drótywyciągać

się daie, chociaż blachcienkichwyrabiaćz nie-

go nie można. WW ogólności iednak rozegrzany



29 :

"do czerwoności nie równie sie tatwiey ciągnie

niżeli na zimno ; a wypolerowaneżelazo nader «

piękną przyymuie świetność. Ciężariego wła-

ściwy równa się: 7,788. W ogniubiałym wy-

noszątyin około 1309 pirometri Wedgwooda

topi sięi pali żywym białym ogniemrozrzuca-

jąc na okofo drobne świetne ziarna, jlekroć się

z powietrzem styka. Po rozegrzaniu Zaś za-

nurzony w wodzie okrywa się cieńkiemi tu-

szczkami, które są połaczeniem żelaza % kwa-

soródem, znaiomćm podimieniem zendry Zeła-

zney. ” Odmagnesu metali ten iest .pociagany i

(sami daie się magnesować, 050 5

P. Opisać własności miedzi. 350

"0. Micdź (coprum); iestciałem prostóm,

koloru czerwonego, nader świeinćm;za potar-
ciem wpalcachudziela imwłaściwegoniemiie-

go zapachu; przytćm twarde,elastyczneiza

uderzeniem wydaiące dźwiek. donośnieysży: od

innych metali. Spoienie pomiędzy iego czą-

stkami lubo słabsze od żelaza, mocnieysze ie-

dnakod reszty ciał; i dla tego metall ten do

'mayciągleyszych należy, a żarówno na cienkie

dróty, iako i na naycieńsze blaszki wyciagac

się daie.  Ogrzany atoli do czerwoności mniey

ciągły niżeli na zimno, Ciężar iego właściwy
3*
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odniesiony do wody równa sie 8,895. WW białym
ogniu„topi się i na279 pirometru Wedgwooda
iest iuż zupełnie płynnym. Ogrzany zaś w ze-
tknięciu z powietrzem, albo po rozpaleniu za-
nurzony w wodzie, sposobem żelaza okrywa
się cienkiemi fuszczkami, czyli tak nazwaną zen-
drąmiedzianą, Kóra!z miedziikwasorodupo-
wstaie.

P. Jakiewleajad służą cynie ?
O. Cyna (stannum) koloru białego, iest

metallem takmiękkim, że go paznogciem ryso-
wać można; gnąc zaś sztabkę cynową daie się
słyszeć szmer właściwy , który iest skutkiem
odrywania się iednych cząstekod drugich. Ja-
koz spoienie pomiędzy cząstkami cyny nie zbyt
mocne, alubo metali ten na dość cieńkie bla-
szkiplaszczyć się daie, na cieńkieiednak droty
«wyciagać się nie może. Ciężar właściwy cyny .
wzgledem wody równa Się: 7s291. JW tem-
peraturze 2280 R. metall ten topi się, a w gwal-
townym ogniu daie sić nawet w parę zamienić.

'P. Jakie własności charakteryzuia ołów?
10. Ołów (plumbum) iest metallem koloru

błękiinawego , blyszczacym zwłaszcza w świe-

zey: rysie, miękkim i mało sprężystym. Za po-
tarciem daie wyraźnyzapach,ipalcewłaściwym
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sobie kolorem czerni. Pod naciśnieniem pła-
szczy się, i na barzo cienkie blaszki wyciagac
siędaie, lubo ciągłość iiego na droty nie rówaie
słabsza. Ciczar właściwy czystego ołowiu
równa się 11,445. Ww temperaturze 208% R.
topi się, w białymzaś ogniu gotuie się ido sta-
mu pary przechodzi. Wreszcie metaliten dla
źwierząt iest powolną„ aleniewątpliwą truci-
zną; i dla tego użycie iego na naczynia gospo-
darskie ; nawet w mieszaninie z cyną prze-
Sabnie bydź powinno. |

'P. Po iakich ein poznaiemy srć-
kod i |
0. iŚnebra (Gręcnicaj ies aka bia-

tego. koloru, nader świetnym i piękny przyymu-
iącym pólor. Nanajcieńsze blaszki ina droty
delikatność włosa ludzkiego przechodzące;za-

«równodaiesię ciągnąć. Przytómmetalltennie
zbyt twardy , ieżeli nie iestpomieszany z mie-
dzia, a ciężar iegowłaściwy 10,474 wynosi.
W ogniuczerwonym przechodzi do stanu płyn-
nego, aw mocnicyszym gotuie się. Wszakże
iak w' temperaturze zwyczayney w czystćm
imieyscu sróbropoloru śwego nie traci,tak po-
dobnież ;i w ogniu żadney nie doznaie odmiany.
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iw Jakie to są własności któremi się od-

źnaczą złoto? |
'0. Żtoto (aurum) mótaii ótiego koloru,

ma blask moeny w powietrzu nieodmiemy ,
w stanie czystym naksziałt ołowiu miękki i tak
ciągły, ze na blaszki które wiatr unosi i nanay-
cieńsze ledwo okiem dóyrzane droty daie się

_ciagnać. Ciężariego właściwy równa się 19,4,
a niecowiekszy iezeli się złoto przeznaciskanie

- zageści. WW ogniubiałym dochodzącym 32% pi-
rometruWedgwoodatopi się, a w tymstanie,na-
wet w zetknięcia zpowietrzem, naymnieyszcy
nie doznaicodmiany, Ito tez nade wszystko ezy-
nigosżacownym i do wielurobot zdatnym.

'P. Po iakichwłasnościach poznaiemy zynk?
O.Zynk (zineum) znaiomy whandłapod

padli spiauter, iestmetallem kolora: bięki-
tnawegó, świelnym.idośćtwardym; ża uderze- *
niemnazimnopęka izdaje się należeć do rzęda
metallikruchych; można go atoli płaszczyć na
dość cieńkie blachy i wyciągać na droty za o-
grzaniem do stopnia wodywrzącey. Doświatt-
czenie albowiempokazało;że iak w tempera
iurzezwyczayney, tak:podobnież ogrzany do
2050, zynk tyle iest kruchy, ze go w tym 0-
statnim znianowicie stanie ww mozdzerzu na

m,
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miadki proszek rozcierać można. Lubo skład

wewnętrzny zynku blaszkowy, z trudnością

przecież metall ten krystallizuie się. Ciężar ie-

go właściwy równa się 6,862, klepanego Zaś

7,215.W cieple wynoszącćm 360% meiall ten

m się, a w czerwonym ogniu gotuie i do

stanu pary przechodzi. W powietrzu, nawet

w temperaturze zwyczayney Sino-RD

powleka sie blonką.

- PP. Po czćm poznaiemy żywe śrćbro?

'0. Żywe srćbro (mercufius, argentum

ivum, hydrargyrum) iest metallem w tem-
peraturze zwyczayneypłynnym, barzo świe-

tnym, bialego koloru. Ciężar iegowłaściwy

równa się 13,568. W zimniewynoszącćm 0-

koło—40o R. krzepnie i staie się nieco gęst-

szym,a w temperaturze —320 do stanupłyn-

nego powraca. WW cieple 280% gotuie się i

wydaie parę szkodliwa.
P. Opisać własności antymonu.
O. Antymon (antimonium, stibium)iest

metallem białego koloru, świetnym, złożonym

z drobnych błaszek; przytćm kruchym i ła-

twym do utarcia na miałki proszek. Ciężar

iego właściwy równa się 6,7021; w zetknięciu

z powietrzem w temperaturze, zwyczayney nie-
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ódmienny; w. cieple zaś nizszćm od: stopnia
€zerwonego ognia topi się i z kwasorodem
powietrza laczy. |

P. Opisać własności arsenikur:
+, O.Arsenik (arsenicum) , metali wtem=
peraturze zwyczayney stały„, _keloru stalowe-
g0,„świetny 1 tak kruchy, ze -go na proszek

' rozetrzeć można. Za potarciem -w palcach B-
dzielaim właściwego zapachu; na ięzyku zaś
zdaie'się nie okazywać wyraźnego smaku, lu-
bo wewnątrz wzięty iest gwałtownątratizna.
Ciężar i dego właściwy równasię 8,31. Wieńn
peraturze r44o0 R.pod zwyczaynćm parciem
powietrza atmosferycznego arsenik bez: po-
przedniczego topienia się paruie, i w wierzch-
nicy części naczyń zamkniętych w kształcie
kryształów czworościennych osiada. Ogrze-
wany zaśw powietrza daie. parę biała, maią-
ca zapach czosnku, po którymnatych miast
metal ten rozpoznać można: |
— P. Oprócz. wwzmiankowanych metali, 0 ia-
kich iieszcze namienić tu: powińniśmy?
O.Dorzędu metalli, iaktowspomnieliśmy

wyżey , należy ieszcze wiele innych. Użycie ich
atoli dotąd albo barzo ograniczone, albo na:
wet Zadne; i dla tego też nad niemi zastana--
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wiaćsię nie. będziem. Wspomnimy tu ie

dnakże, iz w tak nazwanych alkali i ziemiach

przypuszczamy dzis osóbne metalle, których

wydobycie nader trudne. W szczególności

zaś w polażu, przyymuiemymetali potass.

(potassinm) ;; w sodzie, .metałl s od (sodium);

w wapnie, wapnian (calcium); vw magne-
zyj, magnezyan (magnesium); w _glince;

glinian (aluminium); wkrzemionce Zaś,

krzemionek (silicium).

R 0żD z TAL Nn

CIA'LA ZŁOŻONE igo RZĘDU.

P. Jakie związki do ciał tożonych | pier-

wWszego rzędu należąiP.
O. Tunależą wszelkie połaczenia ciałpro-

stych, takdalece, że każde ziednoczenie dwóch

cial _ nierozłozonych, metalicznych lub nie-
O nazywamy cialem zlożonóm :g0

ędu.

P.ze:względu natury ciał Taczących się
pomiedzy soba i stanowiących polączeniarzę---

du igo, jakbyiie można rozdzielić*

O. Ponieważ ziednoczenia 1go rzedu po-
wstawać mogą tylko z ciałPeniemetal-



36
licznych i metali, możemy ie zatćm rozdzie-
lić na trzy rodzaie, to iest: 1)na połączenia
ciał prostych niemetallicznych na wzaiem po-
między sobą; 2) na połączenia cial prostych
niemetallicznych z metallami; nakoniec na
ziednoczenia iednych metalli z drugiemi.

POŁĄCZENIA RZEDU 1go POWSTAIACE
z SAMYCH CIAŁ PROSTYCH NIE-

METALLICZNYCH.

P. Jakie ciała proste należą do składu
związków 0 których (suw dak mówić ma-
my? |

O. Do związków tych: należeć będzie wo-
_doród, saletroród, kwasoród,chloryna e 10-
dyna, siarka, selen, fosfor,węgiel i bor. Że

 iednak niektóre z nich nie maią żadnego u-
życia, albo nas interessować nie mogą: dla tego:
też o istotnieyszych tylko powiemy.

P. Jakim sposobem związki te będziemyę
nazywać ,1cogłównie nawzględzie miec po-
winniśmy , ile razy ciało złożone chcemy sto-
sownóm oznaczyć imieniem*

O. Ponieważ zwiazki igo rzędu z dwóch
ciat prostych powstaią, w nazwiskach przeto .
powinniśmy się starać odmałować ich nature,



a zatem dadź poznać, iakie pierwiastki 40
składuich wchodzą. I dla teyto przyczyny w 0+

gólności polączenia wodorodu z innemi cia
dami prostemi nazywamy wo.do.ro dkami

(hydrogenieta); ziednoczenia kwasorodu zwać

będziemy niedokwasa.mi «oxyda),
zeli nie maią kwaśnego smaku: a kwasami

_(acida), ieżeli na iezyku okazuią smak kwaśny.

Podobnym sposobem połączenia chlorynyna-

zwiemy chlorkami albo solnikami

(chloreta); połączenia siarki, siarczykami

(sulfureta); połączenia wegla, weglika-

- Mi (carbureta), i tak następnie. Bedato za-

tćm imiona rodzaiowe związków uformowa-

nych przez wodoród, kwasoród , chłorynę,>

siarkę,wegiel i t. d. Dodaiąc zaś <do imie-
nia tego, nazwiskodrugiego pierwiastku: tóm

samóm oznaczymy składcałegopołączenia. ł tak

związek wodorodu z saletroredem nazywany

wodorodkiemsałetrorodnym(hydrogenietumni-
trogenii) ; ziednoczenie kwasorodu z wodoro-

dem, iakoniemaiące własności kwasowych, na-

zwiemy niedekwasem wodorodnyjm (oxydum

hydrogenii) ; połączeniezaś kwwasne kwasoro-

du z siarką albowęglem, nazywać bedziemy |

kwasem „siarczanym (acidum sulfuricum), al-

4
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bo kwasem węglowym (acidum carbonicum).
Podobnym sposobem mówimy: solnik siarcza- -

ny albo chlorek siarczany (chloretum sulfu-
 sópis), siarczyk weglowy „ea carbo-

001 1 1d.

> „Blecelnieyszych związków wydaie wo-
doród z innemi ciałami prostemi niemeialli-

| eznemi?

- minać..

0. W tćm mieyscu wasziey nas inte-
' ressować powinny połączenia wodorodu z sa-
- letrorodem, chloryną, siarka i węglem. Pier-

wszy ztych zwiazków na ięzyku okazuie smak
ostry, naksztalt tugualkalicznego;dwa drugie
są kwaśne, a polączenie wodorodu z węglem
iest bez smaku.

P. Jak się pospolicie zowie wodorodek
saletrorodny?
- Q.Wodorodek saleinorodty (hy-

|. drogenietum nitrogenii) zowie sięzwykle am-
moniakiem (ammonia), ipod tćm ostatnićm
imieniem>Kk akwAciąguwspo-

AR. Czómże sięistota.ta dztaczą ad
O..Ammoniak, ile razy nie ma przy sobie

wody, iest gazem bezfarbnym, nader ostrym,
'' mocnego wiaściwego zapachu , którego ciężar
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gatunkowy ma się do powietrza iak 0,586:

infuzyą błękitney kapusty zieleni skad

zwyczaynego Tugu alkalicznego albo popiołu,

a świeca zanurzona W tym gazie gaśnie.  Ilę-

| kroć styka.sie 2 woda Mnie ntast Saw niay
TYUNMS aaa ya! na. MPA S:* »zeJ

zageszcza i daie płyn, który roztworem ammo-

-niaku albo ammoniakiem płynnym zowiemy.

Doświadczenia zaśpokazuią, że woda wtem-
peraturze zwyczayney pod parciem 28 cali
barometru bierze w siebie 430 własnych ob-

iętości gazu ammoniackiego , a w ten czascie-

zar iey właściwyma się do wody, lak0,875 :
Otrzymany tymsposobem płyn iest Bezlaęo
bny, smak ma ostry, i zapach gazowi właści-

wy; za ogrzaniem uwalnia z siebie obficiegaz
ammoniacki. Wreszcieroztwor ten infuzyą
biękitney kapusty iak sam gaz zieleni. |

P. W iakichilościach wodoród z saletro-
rodem wgazie tym połączony?

O. Biiąc dlugo iskrąelektryczną gaz am-
moniacki, obiętość iego podwaia sie, a w po-
zostałey mieszaninie gazówznayduiemy na ie-
dnę miarkęsaletrorodnego trzy wodorodnego.

i Zamieniaiąc zaś obiętości na,wagę przez roz-
mnożenie ich odpowiednie przez. ciężar wła-

ściwy, wypada: że wammoniaku 14 częściom co
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Awagi saletrorodu odpowiadaiąa 3 wodorodu.
P. Jak nazywamy połączenie wodoredn

og. chłoryną iY

O. Wedhig tego eośmyiuż. powiedzieli;
połaczenie to: wypadałoby nazwać wodorod-
;kiemchloryny, albo chlorkiem wodorodnym.
*Że atolizwiązek ten ma sihak kwaśny; z0-
„wiemy goraczej kwasem wodochloro-
twym albo kwasem wodo--so0lnym (aci-
;dum-hydrochloricum)..

-/P. Jakież„R własności kwasu wodosol-
znego?

0. Próczsmaku kwaśriego naięzyku;
„kwas wodosolny,ile razy nie ma wody przy
ksobie, utrzymuie się wstanie lotnym i1 iest ga<

| szembezfarbnym,właściwego ostrego zapachu,
*do oddychania niezdatnym,. w powietrzudla
ehciwego przyciągania rozpuszczoncy w. niem.
wodyzamienią sięwparę,biała. Ciczar iego wła-

- ściwy masię dopowietrza jak 128: r. Świeca
zanurzona:wtym.gaziegaśnie,ainfuzyakapusty na
tych miast.od niego czerwienieje. WWrószciemo-

| żesię gazkwasuwodosolnego:zagęszczać w wo-
dziei daie plyn:bezfarbny, zapachu gazowi.ga
ściwego;naięzykuzaś, rozprowadzony. wprzó

| czystą wodą, ma miocny smak kwaśny. DE.
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świadczenie uczy, żeiedna obiętość wody mo-

ze.połknąc 480 obiętości gazu kwasu wodo-

solnego: iw tym stosnnku zagęszcza sie, tak

_ dalece, że naymocnieyszy roztwór, który w po-

wietrzu wydaie dymy białe, ma ciężar wisuj

wy wzgledem wody. wynoszący: I,2I0g.

P. Co nas przekonywa, że kwas wodosoł-
ny z chlorynyiwodorodu powsłaie?

O. Zmieszawszy gaz. chłorowy z wodoro-

dnym i uderzywszy ie iskrą elektryczną, al-

bo wyniosłszy na czynność promieni slone-

cznych, gazy te na wzajem się Tączą 1 wyda-

ia gaz kwasu” wodesolnego. Że zaś iedna

miarka gazu wodorodnego, nigdy więcey w sie-

bie chloryny nie bierze, iak równą także

miarke; zamieniając przeto. obiętości na wagę,

 mważamykwas wodósolny iako powstaią-
cy ze 36 częsci co do wagi ONYi r wo-
dorodu. 4

P. Czysiarka daie sie łączyćz wodrodkij
i iakie ziednoczenie to posiada własności? 5

-0. Siarkasposobem chloryny moze sięłą-
czyć zwodorodem i wydaie kombinacyą któ-

/ rą dla kwasowych własności nazywamy kw a:
sem wodo-siarczanym (acilum hydro-

sulfuricum), lubo częstokroć połączenie to
4*



znaiomebywa pod imieniem gazu wodoro*
dnego siarczystego(gas hydrogenium sul-
furatum). Jestto bowiem istota którey stan.
lotny naywłaścisyszy;; zapachiey. mocny do fe-
toru zgniłych iay zupełnie podobny, owszem
gniiące iaia właśnie ten gaz wyrabiaiąc, iemu
winnesą swóy zapach. Ciężariz" właściwy. ma:
się do. powietrza iak. 1,17: Dla zwierząt
gaz tenda oddychanianie doży co wiekszama--
da. iego ilość rozlana w powietrzu. 0. śmierć
przyprawia:dak się to nade wszystko przy 0-
czyszczaniu kloak wydarza, gdzie gaz tenob-
ficieprzez gnicie częściźwierzecychwyrabiany:
bywa, Naylepszym zas środkiem-przywracaia-
cym. dozmysłów tkniętych tym: gazem; iest:
oddychaniechloryna rozlaną wpowietrzuzwy--
czaynóm. Owszem mieysce gazem tym zaraźo-
ne można.przeznię „rychło „oczyścić; chloryna,
bowiem maiąc mocnieysze: do wodorodu od:
siarkipowinowactwo , . przyciąga go ku sobie,
a tóm sainćóm siarkę osadza. Świeca zanu-
rzona w tym gazie gaśnie; lubo sam gaz wze-.
tknięciu z powietrzem zapała się, i plonie mo-

cnym blękitnym kolorem , wydaiąc zapach
własciwy goreiącey siarce. WWreszcie. gaz wo-.

dorodny siarczysty infuzya błękilney kapusty.
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ezerwieni; a iedna obiętość czystey wady okota'
póltorey obiętości gazu: tego. w siebie przyy”
muie, i daie solucya którey własności do sa<
mego gazu podobne: Dla. teyto oraz przyczy- |.
ny gaz ten. wyrobiony. pod ziemią,trafiwszy
na wodę, nasyca ią i stanowi tak nazwane
wody” mineralne siarczyste czyli hepatyczne ,.
iakiec i vs naszym kraiu często napotykamy..

" P. Go nas przekonywa o składzie gazu wo=
dorednego: siarczystego?

©. Biiąc iskrą elektryczną gaz wodorodny:
siarczysty , statecznie: opada siarka w kształcie
„zóttego proszku na ścianach naczynia, a pozosla-
ie na iey mieyscu. równa. obiętość gazu wodo-
rodnego czystego: aze'ciężarwlaściwy: tego 0-
statniego”do gazu.wodorodnego. siarczystego ma:
się iak r: 17;gaz ten przeto powstaie z u
części Co' do wagiwodorodu,a 16: siarki..

*. P. Wiele: związków daie wodoródt łącząc:
sięz węglem i na: czćm” zawisła ich różnica?

O. Węgiel w związku:z wodorodem sta-.
nówi dwa udzielne gazy, które statecznie:

obfitościa węgla różnią się. A_ ponieważ
w iednym z nich tey samey ilości wodoro-
du odpowiada mnicy wegla, niżeli w dru--
gim; stąd iedno ich połączenie nazywamy:
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-gazem wodorodnym węglistym (gaz hy-

drogenium carbonatum), drugie zaś gazem

wodorodnym nadwęglistym(628: hydro-

4 a: super-carbonatum).

| P. Jakiemiwłasnościami gazy te odznacza-
iąsię?
O. Obadwate gazy maią stan skupienia

|lotny ;„oba sa bezfarbne; w zetknięciu z plo-

mieniem od ciał gorciących zapalaią się i plo-

ną mocnym żóltym ogniem; światło zaś zanu-

rzone w sobie gaszą; wreszcie obadwa są

bez smaku, na infuzyą blękitney kapusty nie

- działają ,.a w wodzie wnader się małey za-

gośzczaią ilości. "Tćm się zaś' pomiędzysobą

nadewszystko różnią, że ga2 wodorodny we-

glisty iest lzeyszy od nadweglistego,ii ze ten osta-

tniłączy się z chloryną nawetw itemperatu-

"Tze zwyczayney 4 daie istotę płynną, ż wey-

rzenia dooleiupodobną ; co gazowi wodoro-

dnemu węglistemu nie słuzy. Wreszcie roz-

kładaiac te gazy przez iskrę elektryczną, wo-

- —dorodny weglisty na tęż samę ilość wodorodu

coPara , ma dwa razy mniey węgła.

'P. Czy gazy te w naturze napotykamy?

O. W naturze natrafiamy tylko na gazwo-

dorodny węglisty. VWszędzie bowiem gdziekol-
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A części.organiczne gniią-albo:sie palą za

gaz:tort powsłaie i niekiedy podziemne lochy

wypelnia. Aże i na dnie wód stojących, a

mianowicie: bagn.napelnionych oszczatkami na

tury organiczney ,. takze się:wyrabia; można

go zatćm. na: nich zbierać, poruszaiąc dna ta

kich:wód pręcikiem, 1 wydobywalące się, bar.

ble gazu chiwytaiąc do szklanek albo flaszek

wypelnionych woda.

_P. Jakicy: natury istotę wydaie kwasoród:

w związkuz'wodorodem? ,

0. Połączenie dwóch.tych.gazów: zowie

my wodą (aqua) ałbo niedokwasem

wodorodnym (oxydum.hydrogenii), „Woda

obficie wnaturze rozlana przedstawia.się zwy--

kle wetrzech. stanach. skupienia ; toiestpłyg-

nym, w) ialąca rzekt, ieziora,. i morza;

w stanie _slalym na wierzchołkach wyniosłych

górimieyscachbarziey ku biegunom posunio=

nych; a' w atmosferze vy stanie pary czyliga

zu, ilekrociiey: przezroczystość niczóm nie iest
skażona: Wdasńości zaś lodu,wody płynney
i pary wodney. tyle nam Są: znaiome, że to

wystatcza: dózrozumienia: następnych uwag;

(i dlatego: zastanawiać się tunadniemivy szczeź:
gólności nię będziem, >
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P. Dla czego w naturze nigdy prawie nie

znayduiemy wody zuneenie czy SEj, ii iak lą 0-
czyszczainy?'

O. Codzićnnedoświadczenie nas uczy, że

woda ma własność rozpuszczania w sobie
wielkiey liczby ciał , a wyżey przekonaliśmy się,
że rozmaite ciała lotne moga się w niey za-
geszczać. Z tego przeto poznaiemy dla czego
w naturze wody czystey nie znayduiemy ;i
rozmaiie bowiem sole, części organiczne, zie-
mie i gazy mogą się w niey znaydować
w stanie rozpuszczenia. Oczyszczamyią więc
z umystu przez tak nazwaną destyllacyą :
która za pomocą alembika zupełnie podobnym

 -6dbywa się sposobem temu, iakim się pędzi
wódka. Tym sposobemwodaiakolotnieysza
w stanie pary przechodzi, a zagęszczona spły-
wa do podstawionego naczynia, kiedy tym cza-
sem części stalsze w niey rozpuszczone pozo-

_ stalą” w bani alembika. WW niedostatku iednak
i wody destylłowaney może iądobrze zastąpić
deszczowa:

P. Jakićm doświadczeniem przekonywamy
się o składzie wody

10. Widzieliśmywyźcy,źże gaz wodorodny
w zetknięciu z powietrzem od ciał goreiących
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zapala się, lubo w nim samym ogien zanurzo-

ny gaśnie. Pod czas gorzenia zas tego gazu
powstaie statecznie wilgoć, która na ścia-

nach naczynia osiada. Aze palenie się ciał

w powietrzu na łączeniu się ich z kwa:
sorodem zawisło; z tego iuż przeto domyśla-

my się, że woda „powstaie z wodoroduikwa-
sorodu. Możemy się atoli tym lepiey o tey
prawdzie przekonać, uderzaiac iskrą elektry-
czną w mieszaninę gazu wodorodnego zkwa-
sorodnym. A ponieważ w tym razie powstaiąca
woda statecznie bierze w siebie na dwie obię-

tości gazu wodorodnego iedne obiętość kwa-
sorodnego; zamieniaiąc przeto obiętości na
wagę, musimy się zgodzić, że woda z 2 CZzE-
ścico do wagi wodorodu a 16 kwasorodu

powstaie.
P. Jak sic zachowuie gaz _kwasorodny

względemsaletrorodnego i? |
0. Mieszaiąc razemdwa ie gazy w tempe-

raturze zwyczayney, a nawet w mocnym o-

.gniu, połączenie pomiędzy nienii nie następu-
je. Jezeli sięiednak przez czas znaczny biią
iskrą elektryczną, łącząsię razem i daią tak
nazwany kwas saletrowy (acidum nitri-
cum), znaiomy w handlu pod imieniem ser-
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„wascru (aquafortis). Owszem, ponieważic-

dna obiętość gazu saletrorednego iedneczy się
w tym razie z półtrzecicy obietośeiami s
-kwasorodnego; p rozumieć przeto należy je Ś

kwas ten pówstaie ce do wagi ze 14 części
saletroroduid 40 kwasorodu.

=P. Jakie sa własności kwasu saletrowego?

0. Jestto płyn biały, przezroczysty, .nader
kwaśny i gryzący. Kropla ego  puszczo-
na na ciało natychmiast.ie wygryza -i zóltym
farbuie kolorem. Ciężar właściwytego płynu
statecznie iest od wodywiększy. Infuzyąblęki-
dney kapusty-kwas 'ten mocno Czerwieni. Zwo-

da wewszystkich ilościach.dączy.się: i dla te-
go przez samorozlewanie nia można otrzymy-

| waćkwas--saletrowy rozmaitey mocy.
P. Wiele -kembinacyy sędnych uyvagi wy-

daie siarka z kwasorodem? ;
— Q. Siarka iednoczac Sie z kwasorodem da-

ie początek dwóm połączenióm , które ponie-
waż różnia sie ilością kwasorodu względem
śiarki: to przeto, w któróńt iłośe kwasorodu

mnieysza, nazywamy podkwasem siarcza-
nym (acidum sulfarosum); drugie zaś, ma-
iące go wiecey, kwasem siarczanym Gci-

dum DT :
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A p Jakie są cechy po Few się poznaje

| podkwas siarczany? ja,
O. Podkwas siarczany iest gaze Beż:

bnym,ostrego właściwego zapachu ii mocne-
go smaku, Zwierzęta w sobie zanurzone du--
si, a zapaloną świecę gasi. Ciężar „właściwy

„tego gazu ma sie do powietrza iak RatBR dn

fuzyą błękitney „kapusty.kwas „ten. czerwieni ;
w wodzie chciwie siezagęszeza, idaie 'soh cyą
bezłarbną, mocnego kwaśnego smakui 1 zapachu i
gazowi właściwego ; iaka sie częstokroć używa

do bielenia wełny j iedwabiuii małeryy,.z nicki
utkanych. p
"P. Jak się otrzymiie podkwas siarczany ..

z czego powstaie?

0. Pałacw powietrzu albo gaziekwasoro-
dnym siarkę, powstaie statecznieznajoma każde-

mupara dusząca,któraest właśnie podkwasem
- siarczanym. Aże w tym razie obiętość *gazu

kwasorodnego:nie zmienia się, a podywaia się

iego ciężar; rozumieć przeto należy,
podkwas ssiarczany pówstaie z równych .ke A
co do wagi gazu kwasorodnegoitsiarki

 B.Jakiemi wfasńościamijodznacza siękna
siarczany? „ A ! 6

 

Rosa”



 

30.
„0. Kwas „siarczany, znajomy w handlu pod

jes óleiu koperwasowego (oleum.
kr vitrioli) ,w temperaturze zwyczayney,iest piy-
"nemn Akóżtżiuoleiu„gestym przytćm iały i.

ochy:„acięższy od wody. Smak ma
kwaśny nawet po rozlaniu wodą; mocny Zaś,

45, kiwab" siarczany części, organiczne pali na,

wot. Infuzyą błękitncy kapusty. częrwie-.
STAWY 1 2715

zajzotowania potrzebuiewyższego:(cie-.

 

he ipić:*dwo»wody wrzącey : i dia tego przez samo.

| gotowanie uchodzi z niegowoda, a slaby kwas,

3 DEsię.: Zmieszany z woda mocno się,
ANY

ewa,"aazostawiony w otwartóm powie,.

wprzyciaga.wilgoć, iw tym A do-

browó lieSieosfabia. |
/P. Jaki iest skład kwasu siaręzanego |Pra

„O. Lie:„razypodkwas siarczany rozpuszczo-.
zOBJ SĘ

  

Ha przyćciąga zniego powoli kwasoródii na

kwassię przeistacza. Uważamy go zatóćm ia-

ko ziednoczenie:podkwasu siarczanego z kwa-

sorodeim., albo,siarki z.„wyzszym stosunkiem
wały

 

SPY 0

| zany zwyczayny. *otrzymuie SiĘ , paląc. Siar-

ie.w otwartćm powie-

*
.

0% tego pierwiastku niżejł w podkwasie.-—1 dla
R teyto „ora% przyczyny wfabrykach kwas siar-
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ię uiieśzanązŹsaleuą wpowietrzuwprzy:

tomnośći wody. ,
'P.Gonazywamy kwasem węglowym, lo

gazemkwasu węglowegoiią SW,

0.„Kwasem węglowym (acidim 'carboni-

cum ) qazywamy połączenie węgla z kwa-

sorodem, maiące własności kwasowe: aże isto-

ta ta utrzymuje się w stanie lotnym, ; niekiedy

przeto mianuiemy ią gazem. kwassuwę

glowego. (gas acidum carbonicum). wiązek ł

ten statecznie powslaie, ilekroć drzewo, we-

giel świeca i tak następnie w powietrzupałą

się. Nade wszystko gorzenie weglaw gazie

kwasorodnym . czystym kwas tenwydaie : a

ponieważ obietość w tym razie nie odmienia
się,a1gaz kwasorodny powypaleniu ciężar swóy

od16do 22 podnosiii wydaie 22 części kwa-

su węglowego; uważamy go zatćmiako poła-

czenie 16 części kwasorodu z 6 wegla. OE

je+ >Jakie. posiada.własności kwas węglowyć
BDJestto gaz, bezfarbny,Asłabego smaku

ii zapachu,s ciężać jego właściwy ma się,do

powietrza ak 1,5 7i : światło. zanurzone

wsobiegasi,; źwierzęta zabiia. Żezaś p

rarazyod powietrza iiest cięższy: można goza
1ćm sposobem płynu z iednego naczyniado dru--
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giegoo przelewać, albo z beczek nimwypei-
nionych toczyć. I dla tegoto gaz ten wyra-
biaiąc się w znacznej niekiedy obfitości w lo-
chach podziemnych i nizkich._nieprzewietrza-
nych miejscach , zaczasem ie _wypełniając

źwierzeta tam dosiaiące się dusi. Dla tego
wchodząc do micysć takich nalezy przedsobą
nieść zapaloną świece lub latarnia, która sko-
ro zgaśnie, znakiem to będzie, że mieysce ga-
zem tym wypełnionć, a zatóm, ze należy ie -
wprzód zostawić do przewietrzenia. Wre-
szcie gaz ten infuzya błękitney kapusty czer-

, wieni; wodę wapienną Czyli roztwor wapna
-RIORŻU, mąci; a w iemperaiurze zwy-

Z, w czystey się nawet wodzie  za-
'geszcza, tak dalece, ze iedna obiętość wody
więcej niz równą obiętóść gazu kwasu we-
glowego w siebie, przyymuie, i nabywa smaku
kwaskowatego. Że zaś w naturze gaz ten
obficie. wydobywaiąc się niekiedy trafia na
wode i ia „nasyca; - wody przeto mineralne
kwaskowałe, iako: selierska, pyrmoncka i
t d. iemu nade wszystko własności swe
winne. Owszem pod czasfermentacyi, lak to

niżey obaczymy, tażsama kombinacja wyrabia
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się, a w powietrzutakże się małaiey cząstka
znaydnie.

POŁĄCZENIA RZĘDU" 1go CIAŁ.NIEME.
ż TALICZNYCH Z METALLAMI. Le

-kJakim sposobem połączenia te. mianu-
iemy?
O. ud: w każdym. ZAD tego. ro-

dzaiu iednym pierwiastkiem iest cialoproste
niemelalliczne , a„drugim metal; od pierwszych

zatćmmożemystanowić rodzaie, od. metali
żaś szczególne gatunki. JLtak „połączenia Wwo-
dorodu, saletrorodu, kwasorodu.5 chloryny :
ślarki, węgła i t.d. podobnym |lak wyżey spo-
sobembędziemy nazywać odpowiednie wodo-.
rodkami (hydrogenieta) , saletrorodkami
(azoturela s.nitrogenieta), nicedokwasami(o-

_ xyda)albo, kwasami(acida), tudziez chlor
kamiczyli. solnikami, (chloreta),„$iar-
 czykami (sulfareia),woglikami *(carbu-
>reta) ii taknastępnie. Przydaiąc za$ do iimie- |

_ nia rodzaiowegopierwiastku natury niemetal-
liczney nazwisko  metallu,tćm samćm wyra-
zimy, całkowityskład związków tego.„rodzain,
sh tak„ połączenie kwasorocłu z„żelazem , Mie-

5*
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dą i t. d. nie maiące własnościkwasowych, na-
zwiemyniedokwasem żelaza(oxydum ferri), nie=
dokwasem miedzi (oxydum cupri) i t. p. Poią-
czeniearseniku ź kwasórodem kwaśne, nazywać
będziemy kwasem arsenikowym (acidum. arse-

nicicum). Tym samym sposobem ziednocze-

nie metallu sodu zchłoryną , mianuiemy solni-

- kiem albo ehlorkiem sodu (chloretum sodii);

polączenie żelaża z siarką, siarczykiem żelaza

(sulfaretum ferri)i t. d. muiednak nad cel-

- mieyszemi tylko źwiazkami zastanowimy sie.

- /P. Z iakiemi nade wszystko metallami po-

Tączony kwasoródozwęża„godne ża

stanowienia?” sy
O. Naycelnieyszedatężeni niedokwasowe

albo kwaśne wydaie kwasoród z zelazem, mie-

dzia, cyną, ołowiem , żywó śróbreń, żyn-

kiem, arsenikiem, tudzieżpotassem , sódem.,

wapnianem, magneżydnem ; glinianeń i krze-

mionkiem: i dla tego następnie o tych tylko*

połączeniach krótko powiemy.

p. Wiele związków wydaie zelażo iedno-

cząc Się Z kwasorodem?
O. Żelazo z kwasorodem stanówi dwa u-

dzielne ziednoczenia, które dla różnicy nazy-

wamy niedokwasem pierwszym zelaza
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(protoxidum ferri) i niedokwasem drugim
zelaza (deutoxidum ferri); cała zaś pomiędzy
niemi różnica zalezy od mnieyszey lubwiększey

-

ilości kwasorodu, tak dalece,żepierwszy ma
go mnicy w sobie a więcey ostatni.*

P. Jakie sa własności tym niedokwasom
służące, i iak się otrzymują ?e,

O. Niedokwas żelaza pierwszy iest/koloru
czarnego , dość świetny , kruchy, w mocnym
ogniu topnieiący , i od' magnesu pociągany;kie-
dy tym czasem niedokwas drugi zelaza iest
koloru brunatno-czerwonego, mniey ma Świe-

 tności, a magnes na nimcżadnego wrażenia nie

sprawia. Pierwszy otrzymuie się, ilekroć roz-
palone zelazo styka się z powietrzem albo nu-
rza do wody: w obu albowiem przypadkach
pewną ilość kwasorodu z nichprzyciąga i na
iedokwas ten, zwany inaczey zendrą żelazną,
przeistacza się. Niedokwas żaś drugi otrzy-
muie się, praząc długo na patelni w zetknięciu

z powietrzem opiłki żelazne albo niedokwas
_ poprzedzaiący. Owszem tak nazwana rdzaże-
łazna iest niedokwasem tego metallu, po cześci
tylko z kwasem węglowym ziednoczonym.

| P.-W iakim stanie Zelazo natrafia sie wna-
turze ?
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"O,W maturze niedokwasy żelaza nader są

pospolite; nayczęściey iednaknasycore sąkwa-
semweglowym,stanowiąc tak nazwaną rudę
zelazną. Z. nieyto: wyrabia się samo zelazo;
wystawującią na mocny ogień w. mieszaninie

z węglem; który mocą silnieyszego do kwa-
sorodu powinowactwa. odbiera go zelazui

] niedokwas-dego. do stanu metalicznego przy-
WPACa.:(Sama przez się bowiem„sierp ruda

 metall przerobić się nie daje.

- P;Jakie Są własnościi sposób otrzymywa:

 

| nia niedókwasu miedzianego?|PWeĘ R
0. Miedź podobnym,do żelazójisposobem

daie.początekdwómdobrzepoznanymniedo-
kwasom,z których taknazwany niedokwas
drugi miedzi (deuioxidum. cupri) może tu nas
poniekąd"inieressować.  Niedokwas ten. po-
wstaiena powierzchni, ilerazy.rozżarzonamiedź
styka sie-z powietrzem albo nurza do wody,
a tak nazwana zerdra miedziana stanowi wła-
śniezwiązek tego rodzaiu. Jest/on zaś kolo-
ru ciemnobrunatnego, kruchy, i w żadnym

„stopniu ognia sam przez się do stanu metak
licznego nie przechodzi; chociaż: po umiesza-
niy z nęgien łatwo się nanek "a



"p. Ilu wojaka"cyna odnieFotek
i| iakie ich własności?

Q. Sposobem żelazai piedzicCyha Ww zwia-
zku z kwasorodęm wydaię także dwa udzielne
niedokwasy: *Z tych niedokwas pierwszy cy-
ny (protoxidum stanni), tmniey kwasorodu
w sobie zawieraiący , otrzymuie się przez sa-
mo stopienie metalla w zetknięciu z powie

trzem: powierzchniaiego bowiem okrywa się
na tych miast popielatą błonką, która właści:
wie iest tym niedokwasem. Jest on koloru po-

pielatego ;; w ogniu bez pomocy innych ciał
nie rozkłada się, a w zetknięciu z powie-

trzem, „zwlaszcza w wyzszey temperaturze
zapala się i nową ilość kwasorodu przyciąga,
przeistaczaiąc się w niedokwas dragi cyny
(deutóxidum stanni) -— Ten ostatni zaś iest po-
„dobnież koloru bialego , w ogniu.topnieiąty ;;
lubo sam przez się do stanu.metallicznegonie
wraca: kiedy tym czasem w mieszaninie z wę-
glemiłatwo, sie na cynę. przerabia.Aże nie-
dokwas ten dosyć się ezesto ww naturze na-
trafia; z niego przeto zwykle NRB sam
metal.

P. Jakim sposobem ótrzymuiemy niedo-
kwósy otowiui iakie ich własności?
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0.Ołów:yty Śwyezilej od
śieego powietrza i wody z „powietrza Wwy:

golowaney naymnicyszcy nieulega odmianie,
a laczy siez kwasorodemi, ile""razy pówietrzć
i wilgóć współcześnić nań działaią: "Stopio:
ny iednakże ten metall szybkoSię ż kwasoró-

- dem łączy, i na powierzchni swoicy okrywa
siępopielata błonka, która po wiekszey cze-
ści Zniedokwasu ołowianego składa się, a
którą/ wciąż zdeymniąc ,, powsłaie na tych
miast nowa, tak dalece, że tym sposobem mo-
zna całymetal wyczerpać i na proszek tego
rodzaiu zamienić. Chcąc atoli czystyniedokwas
ólowiuotrzymać,należy godługoprzy wolnym
 przystępiepowietrza prazyćc. WW ów czas o0-
dównabywa żółtego alboqpomarańczowegokó-
loru,i iestwłaśnie niedokwasem 1. (pro-
toxidaum plumbi). Jestto tensam niedokwaś,
iakisięwRPA asdpod imieniem gleyty

iarg: a wmalarstwie, w fabry-
kach szkła, do Rej garncarskiey,i innych
kunsztachnaderiest waźnym przedmiotem.
Jezelipomieniony tylkoconiedokwasnastępnie
wo COMApoempasza ŚLE

 

Ż
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czerwieńszymaniędokwas zółty, przychgaąc>
więcey kwasorodu,.przeistacza sięna nie
kwas zgi, ołowiu (deatoxidum plumbi), znaio-.
my w.handlu.„podimieniem. minii. Ten osta-.

tni używa się do wyrabiania kryształu, na:.po-
lewę i w malarstwie ; „dobrowolnie, Nópokie
Za: .ogrzaniem odstępuie cząstki kwasorodu,a

chociaż, o,,stanu. metalicznego, nie'wraca ,,
zostawia iednak niedokwas_ Sddlói |

P. Ile znamy osobnych nadobców: ży”
| wego. sróbra, iak. sie„otrzymuią. i ADOBA:

dasności? oBaY
0. Żywe sróbro 1Ww iajwaikcjciNRA
|. niemał zadney nie doznaie odmiany, aio.
Aw zetknięciu z powietrzem atmosfery-

CZNÓM : zdrobnione:atoli wydaie proszek: czar-.
ny. zaza.niedokwas pierwszy -żywego .„śrćbra.

( protoxidum hydrargyri) niekiedy uważany.
Dla tego kiócąc ie we. flaszce wypełnio-

 

- ney.powietrzem , albo co lepiey iest, roz-
cieraiąc zywe srćbro z cukrem ; krochmalem.

Hustościamii t. d. metal.ten rozdziela się na
naydrobnieysze cześci i wczarny niedokwas
przeistacza się. JJezeli się iednak niedokwas
tenalbo samo. żywe sróbro „ umiarkowa-
nóm ciepłem w. zetknięciu z powietrzem przez
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czas znaczny ogrzewa; przyciąga więcey kwa-
sorodu ,nabywa kołoru czerwonego i daie tak
nazwany niedokwas 2gi żywego sróbra (deu-
toxidum hydrargyri). "Tozaś iest własnością
de niedókwasów tych przywiązaną, że lubo
w pewney temperaturze w powietrzu POS
ia, mocnieyszym atoli przygrzane ogniem na-
powrót kwasorodu swego odstępnią, i1 park
do stanumetalicznego.

_P. Jaksię otrzymuje związek zynku z kwa-
sorodemi iakie posiada własności? ż

O. Zynk w zwyczayney nawet temperatu-
rze zostałąc w powietrzu blask swóy traci i
proszkiem się popielatym okrywa: łączenie się
iego atoliz kwasorodem ułatwia samo stopie-
nie,tak dalece, że w tymstanic cała powierz-

| chnia powłoczy się na tych miast bionka po-
_ pielatego koloru, która iest niedokwasem zyń-
ku ze zdrobnionym metallem pomieszanym.
Wystawuiąc zaś zynk w zelknięciu z powie-
trzem na dzialanie mocnieyszego ognia, zapa-
ła się, i daie niedokwasbialego koloru, staly,.

a. trudny do stopienia, który się w ogniu bez
pomocy węgła nie redukuic. Lecz” że nie.
szany z nim rychio do słana metaliicznego
wraca; z niedokwasu przeto w naturze znay-
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dowanego pod imieniem galmeiui węgła, ca-
a zynkdo użycia w kunsztach wytapia się.

P.Jaka iest natura związków arseniku
z kwasortodem?

Q. Arsenik z kwasorodem połączony da
ie początek istotom kwaśnym , z którychie-
dna, maiąca wsobie mniey kwasorodu, zowie

”

się podkwasem arsenikowym (acidum arseni-

cosum), i iest tóm, co w handlu pod imie-
niem arseniku albo arseniku białego
przedaie się, a powstaie zawsze, ilekroćw ze-
tknięciu z powietrzem ogrzewasię sam metall;
drugi zaś zwiazek arseniku z*kwasorodem, na-_

- zywamy'z:W. (acidum arse-
nicicum).

*Pv Go rozumiemy przez tak nazwany
braunszteyn, który się obficie whandlu znaydnie?

0. Braunsztcynest: niedokwasem _metal-
lu który manganezemzowiemy, a w którymlu-
bosię znaczna ilość kwasorodu znayduie, zwią-
zek ten przecież nie ma własności kwasu. Dła
obfitości iednak kwasorodu i słabegotrzyma-
niasię iego,można z braunsztejnu przez sa-
wo. „ogrzewanie mocnym ogniem gazkwaso-

 

wypędzić; a icżęłi się niedokwas ten
zmioszą zkwasem siarCzanym , daieko niższy

6
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stopien ognia do wypędzenia iego wystarcza.
W obudwu tych przypadkach braunszteyn
odstępuiąc części kwasorodu przechodzi do
stanu niedokwasu mniey go w sobie zawie-
ralacego.

P. Jakiejeszcze metallepołączone z kwa-
sorodem daia niedokwasy , które chociaż same
przez siężadnego nie maią użycia, wzmianka
ich atoli moze bydź nam wRae: ciągu po-
trzebna*
„0. Wspomnielismy wyżey, że do rzędu

metalli nalczyieszcze potass, sod, wapnian i ma-
 gnezyan. Metale te połączone z kwasorodem
naksztali poprzedzaiących stanowia niedokwa-
sy potassu, sodu, wapnianu i magnezyanu. Sa-
me z siebie iednakniedokwasy te zadnego nie
 maią użycia, i dla tego ie tylko w tóm miey-
seu wspominamy , zebyśmy w dalszym ciągu

przynaymniey z nazwiskami ich byli oswoieni.
P. Za co uważamy glinkęi iakieicy wfa-

- sności?
O. Glinka sposobem innychziem powsta-

ie ze szczególnego metallu, glinianem zwa-
nego,i kwasorodu. Jestto zatóćm we właści

wóm znaczeniu niedękwas glinianu (oxydum

SEM Ziemia ta w dotknięciutfis$ta i chc
z
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wie przyciągająca wilgoć, daie się z wodą za-
rabiać w ciasto, lgnie do ięzyka; w ogniu lu:
bo się nie topi, ściąga sie iednak i mocno
twardnicie. Ciężar iey właściwy ma się do
wody, iak 2 : 1. Aze glina zwyczayna i grun-
ta maią statecznie tę ziemię w sobie, po-
mieszaną z rozmaitemi innemi ciałami; od niey
tez zawisło całe przystosowanie iakie znay-
duią w garncarstwie, rolnictwie it. d.

P. Jakie iest przyrodzenie krzemionki, i
iakie iey celnieysze własności?

O. Krzemionka, która sposobem glinki na-
der się obficie w naturze znayduiei iest głó-
wną częścią składaiącą krzemienie, piasek, więk-
szą część kamienii t. d. iest ziemią białą,kió-

 rey ciężar gatunkowy równa się 2,65, prze-
zroczysta zwłaszcza w stanie krystallizowa-
nym, a szorsiką w dotknięciu. Powstaiąc
z kwasorodu i szczególney istoty prostey, u-
ważaney za metall pod imieniem krzemionka,
niekiedy zowie się niedokwasem krzemion-
kowym (oxydum silicii). Nizey atoli poznamy
dla czego ią1 właściwiey za kwas uważać należy.

P. Z pomiędzy solników czyli chlorków me-
tallicznych iaki nade wszystko godzień naszey
UWAG >
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"0. Lubo chłoryna ze wszystkiemi niemał

metallami łaczy się i daie tak nazwane solniki,

tu atoli zastanowimy się tylko nad solnikiem so-

du czyli połaczeniem chloryny z meiallem so-

dem, które w ięzyku potocznym zowie się so-

la zwyczayną albo kuchenną.
' P. Co nas przekonywa, że sól kuchenna

z chloryny i sodu powstaie?
O. Doświadczenie , które iest dla nas nay-

pewnieyszym przewodnikiem , uczy, że Samo .

zetknięcie sodu z chloryną wydaie sól ku+-

chenna. Jakoż w tym razie statecznie chłory-

ny ubywa, a sod bieleie i na wspomnioną sól
/ przerabia się. Owszem, gdybyśmy oznaczy:

li powiększenie wagi metallu, moglibyśmy się

_ przekonać , że 48 iego części, przechodząc do

stanu soli kuchenney , biorą w siebie 72 części

chloryny. | * ,
" Pp. Jakie są własności” solnika soda czyli

soli kuchenney? ź | da

O. Solnik sodu (chłoretim sodii) masmak

słony , w wodzie się rozpuszcza, potrzebuiąc

na zupełne siebie zsolwowanie okoio 3ch czę-

ści wody zimney a nieco mniey gorącey; Z So-

lucyy zaś nasyconych krystallizuie się w Sze-

ściany. Wystawiony na działanie ognia trze-
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szczy dla uchodzącey w stanie pary wilgoci;

która spoienie pomiędzycząstkamiiiego zrywa;

w mocnieyszym zas ogniu topisię i po cześci

w parę zamienia. NV nalurze istota ta albo się

znayduie w stanie stałym , iaką iest sól kopal-

-na czyli skalista, albo też rozpuszczonaw wo-

dzie: i ta ostatnia nasyca wodę morską, tudzież

wody rozmaitychiezior i źródeł słonych.

P. Jakie mamy z soli kuchenney użycie

w chemii?
0. Oprócz. zwyczaynego tey soli. zastoso-

wania, z nicy się wyrabia tak nazwanykwas

 wodosolny, o którym wy-
żey mówiliśmy. W tym ce-
lu w naczyniu szklannómi

podobnóm do bani z odgię- SO
tąszyją, czyli w tak nazwa: 56
ney relorcie, miesza się

*- sól kuchenna na miadki pro-
szek utarta z równą iło-
ścią co do wagi kwasusiar-
czanego handlowego, i cała mieszanina lekko

się ogrzewa. Tym sposobem kwas siarczany

przy pomocy wody i ciepła rozkłada sól ku-

chenną na chlorynęi metall sod; tcnostatnibio-

KACA wody kwasoród przeistacza się w nie-
| 6*
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 dokwas, a połączony z kwasem siarczanym
pozostale w retorcie, kiedy tym czasem chlory-
na ziednoczona z wodorodem w postaci gazu

| kwasu wodosolnego przechodzi. Podlug tego
 zatćm, iak go chcemy zebrać w stanie gazu al-
bosolucyi, podsuwamy szyię retorty pod szklan-
kę pełną żywego srćbra i stoiącą nad misą tym-
ze metallem wypełniona, albodączymy z wodą:
przez co wydobywaiący się gaz kwasu wodo-

solnego w niey się zagęszcza.
Jeżeli zaś zamiast ogrzewania samey soli

kuchenney z kwasem siarczanym mierney mo-
cy, domieszaniny teydodamy cokolwiek nie-
dokwasu zawieralacego w sobie obficie kwa-

soród i łatwo go odstępuiącego , iakim iest

n.P- braunszteyn; można  przechodzącemu
pomienionym sposobem kwasowi wodosolne-

muzabrać wodoród, tak dalece, że z połą-

czenia icgo z wodorodem kwasu wodosolnego
powstanie woda, a chłoryna w kształciezółto-

zielonego gazu przechodzić bedzie. I to iest
- sposób używany zwykle na iey wydobycie.
| P. Jakie nade wszystko siarczyki w natu-
rze znayduia sie gotowe?

- 0. Z pomiedzy siarczyków (sulfureta) czy-
F związków siarki z metallami, nayobficiey się
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w naturze znayduią siarczyki żelaza, miedzi,
cyny, ołowiu, żywego srćbra, srćbra, anty-

monu i arseniku; z których dwapićrwsze, zna-
iome sa pod imieniem pirytu żelaznego i mie-
dzianego.

P. Jakie są oęótne własności tych -zwią-
zków , i iakie sztuka przygotowuiemy?

0. Wszystkie siarczyki w temperaturze
zwyczayncy są stałe, nayczęściej kruche, bez
zapachu, w wodzie w stanie calkowitym nie'

- rozpuszczaią się, i dla tego ilekroć do rozkła-
du nie są skłonne ; zadnego nie maią smaku.
Wystawiońe nadziałanie ognia bez przystępu
powietrza niekiedy się całkiem rozkładaią, z0-
siawulac Czysty netali ; niekiedy zaś czastke
tylkosiarki ustępują, albo zadney nie doznaią
odmianyi tylko topią się lub do stanu pary
przechodza. Możemyzaś 6trżymywać te zwią-
zki przez samo stopienie meiallu z siarką albo
dodaiąc do rozegrzanego metallu siarkewpro-
szku.—'Tu wszakże 0 naturalnych tylko siar-
czykach cokolwiekwspomnimy; a o sztucznych

tyle tylko powiemy, ile to do wiadomości na-
szey może bydź potrzebne. |

 P. Jakie mala użycie siarczyki ślcidckś?
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O. Wspomnieliśmy wyżey, żekilka siarczy-
ków natrafia się mniey lab więcey obficiewna-

turze. Z tych siarczykźżelaza czyli tak nazwa-
ny piryt żelazny , maiąc w sobie obficie siarkę

i w ogniu z łatwością iey odslępuiąc, uży-

wa się częstokroć do wyrabiania siarki, któ-

ra za pomocą ciepła z niego wyrugowana

podnosi się w kształcie pary i w mieyscu
chłodnieyszćm osiada.— Naluralny siarczykmie-

dzi (sulfuretum cupri) w podobnym do żela-

znego używa się celu.— Siarczyk cynowy (sul-

furetum stanni), iako nie nadto obfity w na-

turze, nie ma teź zadnego użycia.— Z siarczyka

ofowianego (sulfuretum płumbi), który ina-

czey bywa nazywany galeną, otrzymuie się ca-

ła massa ołowiu, iaka sie w handluznayduie,

—Siarczykżywego sróbra, zwany pospolicie cy-

nobrem, i dosyć obficie w naturze natrafiany,

używa sie do otrzymywania samego  metallu,

któryśmy wyżey żywóm srćbrem nazwali. Na-

konicc siarczyk antymonu (sulfuretum anti-

monii), znajomy whandlu pod imieniem suro-

i wego antymonu (antimonium crudum), powsta-

Ka

iąc z połaczenia siarki z antymonem metallem,

przez samo wylopienie z opifkami zelaznemi al-

bomiedzianemi, wydaie antymon:w sianie me-
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tallicznym. "Tym sposobem albowiem żelazo i
miedź moca silnicyszego do siarki powinowa-
ctwa łączą się z nią, a antymon ze żwiązku
wyrugowany topi się, i na dnie tygla w sta*
nie metallicznympozostaie. :

P. Jakie mianowicie siarczykisztuczne, któ.
re się umyślnie przygotowuia, otsa:
są użycia?

O. Do dziełóń chemicznychii w kruszcu
wyrabia się niekiedy sztueznie siarczyk żela-
za; rzucaiącra rozegrzane w tyglu opiłki że”
lazne siarkę w proszku. Tym sposobem po-
wstaie istota czarna, która iest tym siarczy-
kiemiużywa się do otrzymywania tak nazwane-
go gazu wodorodnego siarczystego. Oblewaiąc

_go-bowiem po roziarciu na miałki proszek
kwasem siarczanym rozlanym woda, żelazopo-

„mieniońego siarczyka naprzódiąrozkłada biorąc
> 'kwasoród, aprzeistoczone na niedokwas łączy
się z kwasem siarczanym i daie koperwas zie-
lony, który się w pozosiałey wodzie rozpu-
Szcza; siarka zaś kombinuie się ż drugim
pierwiastkiem wody, to iest wodorodem, i
wstanie gazu wodorodnego siarczystego uwal-
hia się— Podobnym sposobem z siarki i cy-
ny otrzymany siarczyk używa się niekiedywkun-
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sztach pod imieniem złota mozaikowego (au-
rum mosaicum), do nadania weyrzenia bron-
zu, drzewu ałborobotoni gipsowym.— Siarczyk

zywego srćbra sztuczny od malarzy używa-
ny bywa pod imieniem cynobru: a arsenik
z Siarka połączony daie związki znaiome pod
imieniem realgaru i aurypigmentu, które dla
pięknych kolorów równieź od malarzy są po-
sznkiwane. ;

 P. Jakie nade wszystko połączenie węgla
iest ważnego.użycia?

„ 0. Węgiel należąc do rzędu ciał, które zin-
nemi z trudnością się łączą; z metallami też na-
der szczupiąliczbę związków wydaie. Do te-
go rodzaiu atolinależy mianowicie stal, która
powstaiąc głównie z węgla i żelaza, może się
poniekąd za węglik zelaznyafer-
ri) uważać. .

P. Czćmsię stal odznacza, a w szczegól-
ności czóćmsię różni od zelaza?

O. Stal iest cialem skrzepłićm, bez smaku
i zapachu, piekny przyymuiącćm połor i tak
ciągićm, że na blachy i na naycieńsze droty wy-
rabiać się daie. WW złamaniu powstaie z ziarn,

| które im są drobnieysze i wyraźnieysze, tćm
gatunek stali-lepszy. Ogrzewaiąc ią dostopnia
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czerwonego ognia i zwolna studząc, staie się
miękką, ciągłai niecogestszą; kiedy tym cza-
sem nagle ostudzona, przez samo zanurzenie

w wodzie lub śniegu, zyskuie na twardości i
sprężystości , chociaż oraz staie się mniey cią-
gła, i nie wprzód dopierwszego stanu powra-
ca, aż po rozpaleniu i povvolnćm ostudzeniu.
Dlatego stał nagle oziębiona zowie się harto-

waną, a podług stopnia hartu iaki iiey nadadź
chcemty miarkuie się ogień którym się roze-

grzewa i środek studzący. Własnościte rys
statecznie stal od żelaza rozróżniaia. NW

P. Jakie iest mę połączenie węgla 3L że-
lazem?

O. Drugi gatunek węglika Zelaznego, któ-
ry dotąd sztuką naśladowany bydź nie mógł
a znayduie się częstokroć w naturze, sta-
nowiąc udzielne cieńkie warsty, albo rozsia-

„fy pomiędzy innemi ciałami, iest tak nazwa-
ny oiówek albo grafit, kióry powstaie ze zna-
czney ilości węgla a małey żelaza. Istota ta
stała, bez smaku i zapachu, szarego koloru,
tłustego błasku i dotknięcia, na papierze czar-
ną po sobie zostawia rysę. Ciężaricy właści-
wy wynosi od 2,08 do 2,26. WW ogniu bcz
przystępu powietrza nie topi się, a w zetknie-
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€u zpówieirżem lub gazem kwasorodnym pali
„się iprzeistacza w gaz kwasu węglowego i A

niedokwas zelażny , , CO Graz przekonywa, że
zSamego węgłai żelaza powslaie. Czie za$
uzycie tey kombinacyi ogranicza się do wyra-
bianiagoroyaych ołówków.

POŁĄCZENIA RZĘDU igo METALLA
JEDNYCH Z DRUGIEML

*P. Jakwogólności nazywamy połączeniame-
alli, a iak oznaczamyzwiązki szczególne tego
rodzaju? ę

Q. Pica metalli iednych zdrugiemi na-
+zywamy w ogólności alliazami albo miesza-
minami metallicznemi dła tego, ZeSie o-
trzymuią przez samo umieszanie albo raczey
stopieniemetalli składaiacych. W szczególno-
ści zaś przydaiac dowyrazu alliaż nazwiska me- ..
talli które go stanowią, oLrzymuiemy imiona
tych zwiazków. I takmówiac alliaż cyny zmie-
dzią, tóm samóm wyrażamy połączenie cyny
i miedzi w stanie metallicznyin; podobnym spo-
sobem mówimy alliaż miedzi z zynkiem, miedzi
zeskydkgczechi tak następnie.

 P. Jakiesaogólnewłasności aliżżów?
"
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O. Charaktery al liazówwpowszechności na-

der są do metalli poie dynczych podobne. Wszy-
stkie bowiem maią bk sk metalicznyi z łatwo-
ścią odbiiaią światło; 1Yszystkie są nieprzezro-

| czyste, a cieplik i elekta'yczność z naywiększą
przeprowadzają łatywościa. 'Te same przeto
własności, któremi się ada. naczaią metalle po-
iedyncze, slużą oraz mate ich mieszani-

nom.-
'P. Ile możemy tupowiedzieć oalliażach źze-

laza? Ś A
O. Żelazo topniciąc ztrudnością RRteź

liczbę wydaie alliazów, albo przygotowanie ich
trudne. Mieszaninaiiego atoli z.8"ia częściami
cyny otrzymana przez stopienie.„dwóch tych
metalli, zaczynabydździśużywana do pobie-
łaniamiedzi, a doświadczenie uczy, że pobial

ten odzwyczaynego nierównie wytrzymalszy.

P. Jakie mianowiciealliaże wydaie miedź,
którychzastosowanie w kunszłachi życiu do-
mowóćm nader znakomite?

O. Alliaże miedzi odwszystkich niemal iin-
„nychsą używańsze. Z cynan.p. topiony metall

- ten w rozmaitych stosunkach wydaie miesza
niny , które w kunsziach znakomite maiąuży-
cie. Itak io cześci miedzi stopione z 1 cyny,

7
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tworzą alliaz zóltawego kolo ru, znaczney twar-
dości,agęstszy od obudwóc'h mctalli go składa-
iących, którypo rozegrzanił1 do czerwoności na-
gie esludzony staie się ci zgłym. Mieszaninata

używa się do odlewani:a armat,posagów, na

medale, i znaiomaiesip/odimieniem bronzu. Ile
razy stosunek cyny podwyższa się; ieżeli n. p. 1o
częściom miedzi /sdpowiada okolo 3 £yny,
otrzymuie się ałlis/4 biafo-szarego koloru, z dro-_
bnych ziarn złożony i latwiey od bronzu to-
pniciący, przyśćmnader głośny i kruchy, ic-
zełi porozegrzaniu do czerwoności zwolna
stygnie, a klepalny; iezcli Się nagle osludzi.
Użycie tey macszaniny ogranicza się do odle-
wania dzywaaów. Nakoniec tapiac 10 cześci
miedzi ze 4 do-5 cyny, otrzymuie się ałliaz
biały, kruchy, twardyi świetny, który cale
piękny przyymuie polor, i dla iego na zwier-

ciadia do teleskopów bywa używany.—Ważne
iest takze użycie alliazów miedzi ze srćbrem

i złotem: z nichsię bowiem moneta i rozmai-
te naczynia. stołowe wyrabiają. Aże iłość tych
metalli względnie do miedzi oceniona stano'

wi ich wartość, dla tego stosunek ten nigdy

nie iest dowolny, ale określony ustawami kra-
iowemi. Przymieszanie za$ miedzi do srć-
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bra ii złota/dla tego potrzebne, ze metalic te

wstanie czystym nadto są miękkie i łatwo pier-

wsza swoję postaćodmieniaią; kiedy tym cza-

sem w mieszaninie z miedzią staią się nierównie

twardsze! i— Nie mniey ważnego iest w kun--

sztach użycia alliaz miedzi z zynkiem. Mosiadz

iest właśnie inieszaniną tego rodzaiu, i otrzy-

muie się pizez stopienie 2 albo 3 części mie-

dzi z 1% zynku; a tombak; pinszbek albo pre-

zmental, zwany inaczey simiłorem, tu także na-

łezą , „różniąc się od mosiądzu samym stosun-

kiem miedzido zynku.-« Wresżcie miedź poła-

czona z arsenikiem stanowi alliaz białego koło-

ru, używanyw kunsztach pod imieniembiate-

go tombaku do: wyrabiania rozmaitych dro-

„ae Sw iako guzików,pace i
AKodsgś

| Rudakesą celnieyśzealliaże rap
O.Oprócz wyżcy wzmiankowanych altia-

ów cyny, metall ten daie,początek kilkuin-
a , które w kunsztachznayduią zastosówa-

"I tak topiac iednęiey część zedwiemao-

łowi „otrzymiiesię mieszanina biało-Sżarego
koloru; łatwiey od obudwóch metali. topnie-
iąca, w powietrzu w temperaturze zwyczay-
ney mało odmiennai dość klepalna, która dla
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tegoużywa się do lutowaniaolo — Oprócz
tego cyna połaczona z 10 częściami żywego
sróbra przez lekkie ich ogrzewanie , daie alliaz
płynny, iakisie uzywa dowyścielania źwiercia-
det szklanych. Aże cyna przytćm ma wła-
sność iednoczenia się z zelazem i miedzią; na
tym przeto fundamencie oparty iest sposób po-
wlekania nia powierzchni tych metali.

P. Dla czego alliaze ołowiu malego użycia?
O. Ofów z innemi metallami ciagłemi łącząc

się albo' im całkiem odbiera ciagłość, albo
przynaymniey kruchszemi czyni; i dla tego ma-
Ta liczbaiego mieszaninznayduie użycie. WWko-

/palniach atoli do wyrabiania srćbra i złota
z ich kruszców przez tak nazwaną kupellacyą,
metall ten nieodbicie potrzebny; azmieszany
z małąilościa antymonu,stanowiąc alliaz znacznie

od siebietwardszy 7 M m odlewania liter |
" drukarskich. i

P. Jakie mieszaniny żywego PGR warte są
zastanowienia?

0. Alliazezywego srćbra,zwane inaczey
amalgamatami, czestokroć dlalotności wcho-
dzącego do składuich metallu używane bywa-
ią. I tak mieszanina iego ze srćbrem lub zło-
tem służy do posrćbrzania lub pozłacaniamo-
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siądzu i miedzi; powlokiszy albowiem iego

powierzchnią temi amalgamatami możnazapo-

średnictwem ognia zywe srćbro wypędzić, kiedy

tym czasem na mosiądzuimiedzi pozostaie cien-
"kawarslasrćbra lub złota.— Wreszcie za po-
- mocą żywego srćbra, przeztak nazwaną amal-
gamacyą, wyrabia się częstókroć w kopalniach

śrebro iizłotoz ich kruszców. |

A ROZDZIAŁ NL

CIALA ZŁOŻONE 2g0i 3goRZĘDU.

'P. Pod ilu względami uważać mozemycda
złożone rzędu 2g0?
„0: Według definicyi na początku podaney

cialem złożonćm 2g0 rzęduzowiemy każde po-
łączenie dwóch ciałrzędu 1go. W ogólności
atoli związki, o których nastepnie mówić ma-

my, uważać możemy albo iakoziednoczenia
dwóchcialzłożonych rzędu igo, alboteziako

zwiazki trzech lub cztćrćch cial prostych do
składu ich należących. Ale że wzaiemie po-

_ winowaetwa ciał złożonych pierwszego rzędu
połączenia 1e do skutka przywodza; lubo ie
zatćm możemy sobie niekiedy wystawiać iako
ziednoczenia ostatecznych pierwiastków; ile

x:
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razy ie przeciez otrzymywać chceniy, syn
z sobą stykać ciała. żłozone tgo rzędu:-

P. Nad iakiemi: kombinacyami. 2g0 rtędu
szczególniey się tu zastanowić powinniśmy io

O. Ponieważ liczba ciałzłezonych 1g0 rzęż
du barzo iest znaczna, powinniśmy się tu za-
tćm. spodziewać nader obszerney klassy cial
zdozonych rzędu 2go. Nie wszystkie iednak-

- mogą tu nas obchodzić: i dla tego o istotniey-
szych tylko, a mianowicie 6 związkach niedo-

- kwasówzwodą i kwasami następnie mówić
bożej M

/P. Jaknazywamypoącznia niśdokwisów
z, wodą? ?

0. Związki chemiczneWody Żniedokódanć:
mi wogólności zowiemy wodnikami(hy-
„drates);- dodaiąę zaś doimienia tego, nazwi-
sko niedokwasu albo metallu do składuiego'
wchodzacego, otrzymuiemy wyrażenie całko-

 iwitego wodnika. I tak połączeńie wody z nie-
-dokwasem potassu,nazywamywódnikiem niedo-
kwasu potassowego (hydras oxydi potassii)al-

— „bowodnikiempotassu (hydras potassii). Podo-
- „„bmym sposobem mówimy: wodnik sodu (hydras
_Bodii), wodnik miedzi (hydras cupri) i t. d,
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P. Jak się.oops wodnikipowi

agmSoskowią w zakutęcia z świóznii
_metall potass albo sod, lub ich niedokwasy, te
po nieiakimczasie przyciągnąwszy wilgoć, al:

- bo wilgoćikwasoród, przeistaczaią się na wo-
dniki.  Pospolicie iednak wodniki ich otrzymu:

- iemyz tak nazwanego handlowego potazu al
bo sody, R at niżey w swoićmt
m:poznamy.

_P. Czćm się szczególnie wodniki te ść
e amaczaią? ł

—1Q: Wodniki połalst i sodu zwanee: krócey
pożżżeni albo sodąw stanie suchymsąbia-
Te, barzo ostre i.-gryzące , infuzyąbłękitney
kapusty zielenią, w mocnym ogniu topią się,
zostaiąc wpowietrzu przyciagaia wilgoci roz-
pływaiąsię, a:przyciągnąwszy oraz kwas we-
glowy połączone z nim odmieniaią swoię ha-
óre; ó=5.

P. Jakie połączenie ziemi ż woda godne
zastanowienia 0850]
-0.Lnbo kilkajest niedskksśe żańkn jk.

mogących się iednoczyć z woda, szczególniey
atoli zasługuie nauwagępołączenie iiey z nie--
dokwasem wapnianu, Zobaczymy niźcy, że tak
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nazwane kamienie wapienne przeż samowypa-
lenie w ogniu przeistaczaią się na pomieniony-
niedokwas tak dalece, że wapno. wypalone
niczćm innćm nie iest, iak ziednoczeniem me-
tala wapnianu z kwasorodem. Że atoli w ze-
tknięciu z powietrzem niedokwas ten chciwie
sięedaczy zwilgocią, a laczy się z nia tćm ła-
twiey, kiedy się oblewa woda; tak nazwane-
przeto wapno Zgaszone, uważane bydź powin-
no za wodnikwapienny. Ale nie na tćm kończy
się chciwość iednoczenia się niedokwasu wa-
pnianu z wodą; ieżeli go bówiem zostawimy
BJ zetknięciu ze źnaczną ilościa wody, część ie-
gó rozpuszeza się w niey; a po przecedżeniu
daić solucyąbezfarbna., którainfizyą kapusty
zieleni, smak maostry; palącyi slanowi to,
conazywamy wodą wapienną. Wreszcie wo-
da wapienna zmieszana ze znaczna obfito-
ścia wodnika, którego wsobie całkowicieTOZ-
puścić nie może, stanowi tak nazwane mleko
wapienne. WW.ogólności atoli wszystkie te sta-
ny wodnika wapicnnego żeby wiasności swych,
dlaktórychw budownictwieiinnych kunsztach
są używane, nie straciły, powinny bydź chro-
R_nione odPoe powietrza: inaczey bo-
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wiem przyciągaia kwasza.iuaie
traca. |

- Podobnym sposobem, lubo nie ztalia,kd:
wością, łączy się z woda niedokwwas magne-

zyanu i na wodnik. przerabia.
 P. Jakie są własności innych wodników i?
G. Inneniedokwasy dTącząc się z woda po

większey części daia kombinacye w wodzie się.
nie rozpuszczaiące , bez śinakui zapachu, mniey
łab więcey stałe, zafarbowane rozmaitemi ko-
lorami, a nie maiące żadnego istotnego zastoso-
wania; i dlatego też nad niemi w szczególno-
ści zastanawiać się tu nie będziem.

P. Go nazywamy śolą? |
O. Podimieniem śoli (sal)zaymuieniy dziś

same połączenia kwasów z niedokwasami, któ-
re podobnież do związków rzędu 2g0 odnosi-
„my.Aże, iak towyżeywidzieliśmy, sól Zwy-
czayna czyli kuchenna powstalie z chloryny i
metallu sodu, iicst„rzetelnym solnikiem; lubo
„więc od niey nazwiskosoli wzięte, samę ato-
di zrzęduzwiązków lego.rodzaiawyłączamy.
Km ke Jakimsposobem mianniemy solar10,

©: Skoró kazda sólzkwasuii niedokwasa
NĄ aw chćmii wszystkie połączenia ód
skladaiących ie cześciMiiatwiemy; żebywięć
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iakakólwick sół nazwać,potrżebanazwiskoiey
złożyć z imienia kwasu i niedokwasu. Po-
wszechnie zaś chóćmicy imiona rodzaiówe soli
biorą od kiwasów; uważaiąc niedókwasy za
podstawy czyli zasady solne (bases salificabiles).
Konńcżąć przeto nazwisko kwasu w liczbie
mnogiey na any,półaciniena ates, berziemy
mieć imiona rodzaiów solnych; a siarezany

_ (sulfates), saletrany (nitrates) ; wodoso-
lany <hydrochlorates), arseniany arseniates),
wyrażać będą sole powvstaiące z kwasusiarcza-
nego ,.saletrowegó, wodósolnego, arsenikowe-
go i td; Podobnymze s em w nomen-
klaturze łacińskiey przez odmienne zakoncze-
nie ozraczaią się sole zlożone z kv/asótw ma-
iących wsobie mniey kwasórodu 6dpoprze-
dzaiących : w ięzyku atoli polskiin ponieważ
ie tym sposobem ciężko było mianować, to
przeto; €0w słowniku łacińskim nazwano sul-*
fiies; arseniles; my nazywamy podsiarczana-

, mł, podarsenianami.-—Ozhaczywśzy zaś tym spo-
sobemod kwasu kazdą sól, zebyią tćm lepicy
określić, do nazwiska todzaiowego. przydaie-

się „my ieszęże imie gatunkowe, Z niedokwasu czy”

„Hi zasady solney złożóne.  Mówiac przeto: siar-
.€zan yapna (sulfas całcis), siarczan żelaza (sul-



| „83
las ferri), wodosolan cyny (hydrochloras .
stanni)i tak następnie; tóm samćm wyrażamy so-

le złożone z kwasu siarczanego i niedokwasów
wapnianu albo żelaza , z kwasu wodosolnegoi

| niedokwasu cyny,i L d.: a wymówione tym
sposobemnazwisko soli pokaznie na tych miast,
iakie części do skladuiey należą. Doświadcze-
nie atolinczy, że tenże sam melall z tymże kwa-
sem iednoczy się częstokroć wstaniedwóch
niedokwasów , tak dałęce , że pomiędzy solmi
z nichpowstaiącemi całą różnice stanowi nie-
iednostayny stopien nasycenia kwasorodem nie-
dokwasu. Lecz z doświadczenia wiemy, że
tenże sam metali, chociażby trzem albocztćrem
niedokwasóm dawałpoczątek,z pomiedzy nich
iednakdwatylko zkwasami się łącza. I stad-
to dla rozróżnieniatych,związków , dość iest
do nazwiskaSoli  maiącey w sobie niedokwas
„mpiey obfituiący w kwasoród dodadźprzymio-
tnik prosty (simplex), :albo wymówićnazwi-
skotey soli tak, iakośmy to wyżeypowiedzie.
li: ieżcli zaś sól ma w sobie niedokwas więccy
kwasoroduzawieraiący , w ów czas do nazwi-
ska iey przydaie się przymiotnik nadkwa-
szony (oxygenaias). Siarczan więc prosty ze-
laza (sulfas ferrisimplex), albo krócey siar-
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czan żelaza (sulfas ferri), wyrażać będzie sół
powstaiąca z kwasu siarczanego i niedokwasu
1go żelaza, czyli tak nazwany koperwas żelazny

albo zielony; sól zaś złoźoną z tego kwasui
niedokwasu 2go Żelaza nazwiemy siarczanem
zelaza nadkwaszonym (sulfasferri oxygenatus),
który będzie tą właśnie solą, iaka po wy-
prazeniupomienionego koperwasu pozostaie.
Toż samo rozciągnąć należyi do innych soli.

P. Ile związków ważnego w kunsztach za-
stosowania wydaie kwas wodosolny z niedo-
kwasami, ii iakie ich własności?

_ 0. Kwaswodosolny łącząc się ze wszystkie-
ainiemalniedokwasami daie początek znaczney
liczbie wodosolanów. /Z tych atoli istotniey-
szego użycia iest tak nazwany wódosolan am-
moniaku i wodosolany cyny. Pierwszy, zwany

inaczeysolą ammoniacką (sal ammoniacum), iest
istota biała, ostregosmaku; rozpuszcza się
wetrzech cześciach wodyziraney a nierównie
mnieyszeyilości wrzącey; z nasyconey solucyi
krystallizuie się wpostaci długich igiel, które
naksztaft pierzastości pióra zbiegaią sie; w o0-
gniu naprzód się topi we własney wodzie kry-
staliczacy , a rego schnieiw postaci bia-
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„ley pary podnosi się tak dalece, że ią w tym
stanie nawetz naczyń szklasnych przepędzać

można. Aże ammoniak dla lotności swey ma
wogólności słabsze od niektórych zasad do

kwasów powinowactwo;' dła tego przez samo
umieszanie suchey soli ammoniackicy utarley:na

miatki proszek, z suchćm wypałonćm wapnem,
imoznaz tey mieszaniny przy pomocy. lekkiego
ciepła ammoniak przepędzić I tymto właśnie
sposobem pomienione alkali zwykle się otrzy-
muie. W nalurze zaś sól ta zaledtvo gdziekol--
wiek się znayduie, i dla tego albo się otrzymu-
ie sztucznie sposobemfabrycznym zinnychso-
li, albo tez sposobem używanym w Egipcie

— wyrabia się z wyrzutów wielbladowych, które
pospaleniu.w sólte obfituią.-— Cyna we dwóch
+asi iednocząc się zkwasorodem wyda-
ie też z kwasem wodosolnym dwie sołe. Ztych
wodosolan prosty cyny (hydrochloras stannt)
otrzymuie się, traktuiąc opiłki cynowe bezprzy-
stepu powietrza kwasem wodosolnym. Za ©-
grzaniem albowiem do pewnego stopnia cyna

| „rozkłada wode iprzeistaczasię w niedokwas,a

ten następnie zkwasem wódosołnym: Lużobe-
€nymsiączy się.'Skoro się zaś cały mctallroz- - »
puści,w ów czasieszcze się nieco ogrzewadła

8

8 Y
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wypędzenia zbytecznego kwasu wodosolnego i
we flaszkach szczelnie zamkniętych przechowu-
ie. W odosolan zaś nadkwaszonycyny (hydro-
chłoras stanni oxygenatus). otrzymuie się roz-
puszczaiąc opiłki cynowe w kwasie wodosolnym
 zmieszanym z mała ilościąsaletrowego. Obie--
dwie te sole są biate, w wodzie się rozpuszcza-
ią,smakusą nadermocno ściagaiącego, a Wfar-
bierstwieużywaią się zamiast zaprawy,
"PP. Jaka nade wszystko sól z kwasu sale-

rodeo powstaiąca ważnego iest uzycia?
"0. Tak nazwany saletran potazu (nitras po-
tassae) czyli połączeniekwasusaletrowegoz po-

tażem; zwane pospolicie saletrą, z pomiędzy
innych tego rodzaiu związków nayistotnieysze-
go iest uzycia, będąc główna częścią sklada-
iaca proch strzelniczy. Nizey zobaczymyia-
kim sposobem sól ta zwykle sięwyrabia: tu
zaa sietylko nad iey własnościami.
'P.:Opisać własności SaOy, o 2:
0. Jesiio sól biała, ostrego AGT20

smaku,  krystallizuiąca się wdlugie sześciobe-
/ czne osirzem z obu stron zakonezonesłupy,
w powietrza suchćmłekko wysycha,"w mo--

W -miernóm
E- Boć pp:się, aw mocieszóm szybko się
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rozkłada i ogien podsyca. Rozkłada się po-
dobniez w mićszaninie z siarka, węglem, opit-
kami zynkowemi. /'W wodzie z łatwościa sie
rozpuszcza, mniey atoli w zimney niżeli go-
rącey; i dla tego lubo woda w temperaturze

_0s ledwo 8u4 część swoley wagi rozpuszcza
saletry; wrząca więcey niz trzecią część przyy-
muie iey w siebie. Stąd nasycony roztwór tey

soliw cieple; pod czas stygnienia osadza ob-

ficie kryształy saletry. Składa się zaś sól ta ze
108 części codo wagi kwasu saletrowego a
96 potażu.

P. Jakie ma ieszcze uji ala!8
O.Z teyto soli otrzymuie się cała massa

kwasu saletrowego, iaka się w handlu znaydu-
ie.Przez samo albowiem ogrzewanieieyzkwa-
semsiarczanym rozlanym wodą w naczyniach
zamkniętych ; podnosisiępara biała, którą mo-
zemy w chłodney części naczynzageścić.Jest-
to kwas saletrowy ; który mocą przewyższaią-
cego powinowactwa kwasu siarczanego z tey
soli wyrugowany , ustępuie mu potażu, z sę
tym wprzódsam bytpołączony.

"P. Co nazywamy siarczanami (sulfates ),
1 Alle,mianowicie wnaturze bywaią natrafia-
dETP
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O. Siarczanami, podług tegó cośmy wyżey

powiedzieli, nazywamy połączenia kwasu siar-
czanego z zasadami solnemi, czyli tak nazwa-
nemi niedokwasami. Sole te częstokroć w na-
turze się znayduią, chociaż wszystkie daią się
otrzymywać sztaką. Z pomiędzy naluralnych
lu nalezy gips i tak nazwane koperwasy, czy-
li połaczenia kwasu siarczanego z niedokwasem
zelaza, miedzi izynku. Z pomiędzy sztucznych
zaś wiposaj* tylko o siarczanie polazu i

glinki.
P. Jaki iest skład gipsu i iego własności?

- 0. Gips iaki się w naturze nader często
natrafia, iest połączeniem kwasusiarczanego
z wapnem, czylitak nazwanym siarczanem wa-
piennym (snlfas całcis). Jestto sół nader ma-
dow wodzie się rozpuszczaiąca a wogniu tto-
pnieiąca na gatunek bialego szkła; wyprażo-
na i ułarta na miałki proszek, a potćm obla-
na woda, schnąc,raz sobie nadaną formęza-
trzymuie, i dla tey przyczyny używa Się do roz-
maitych robot, na popiersia, naczynia, rozmai-
te wyciski. Alabaster iest odmiana gipsu.
-. P. Jak się otrzymują Siarezanyżelaza,zyn-

ku i miedzi, i iakie posiadaia własności?
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O. W naturze obficie natrafiamy na tak

fiażwane piryty; cżyli siarczyki pomienionych
imetalli. Aże cala różnica pomiedzy temi zwia-
żkamii tak razwanemi siarczanami, na'obe-

_eności kwasorodu w tych ostatnich zawisla:
zeby więc siarczyki na soleprzeistoczyć, dość
ie nasycić kwasorodem. VW tym celupiryty
naturalne przy pomocyciepła zostawuia sie
przeż czas nieiaki w zetknięciu z powietrzem:
siarka bowiem współcześnie z. metallem nasy-
ca się kwasorodem ina siarczan przerabia.

:Przez samo zatćm wyługowanie pozostaley re-
szty przychodzimy do otrzymaniaroztworu,
'z Którego przez wyparowanie cześci:sa l
odstawienie do krystallizacyi soleie Osi
"pomiędzy tych soli siarczan Sikażanynii-
styy>zwany koperwasem zieionym, ida sniak
ściągaiący, żielony kolor,rozpuszczasię we
dwóch częściach wody zimnej a 3/4własne-
go ciężariiwrzącey; krysialliznie się wpiryzina-
ta czworoboczne. W zetknięciu z powictrzem
sucha ta sól zwłasżcza przy pomocy ciepla
przyciąga kwasoródi w tym stosunku  biełe-
ię, przeistaczaląc się w siarczań żelaza nad-
kwaszony. Siarczan miedzi, źwanyinaczey
koperwasem RA albo siny kamieniem,

8*
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jest sołą nader ściągaiącego smaku,rozpuszcza-
iącą się we cztćrech częściach wody zimney
a dwa razy mnieyszey ilości Wrzącey.; 4. 50-
lucyi nasyconey krystallizuie się z Tatvwością

w pryzmata pięknego niebieskiegokoloru, któ:
re w powietrzu lekko wysychaiąiw tym sto-
sunku nabywalą koloru niebiesko-zielonego ;
w ogniu zaś przed ustanowieniem się rozkła-
du topią się, wysychaią i bieleją. Nakoniec
siarczan zynku zwany pospolicie koperwa-
sem białym (pitriolum album) iest solą ostre-
go mocno ściągalącego smaku, rozpuszcza się

_ wedwóchi pół częściach wody zimney a mniey-
_-szey iłości wrzącey, krystallizuie się w słupy

czworościenne takiemiż zakończone piramida-
mi. WW zetknięciu zpowietrzem wysychai na

- prochsię rozsypuie, wogniu zaś naprzód sie

w wodzie krystalliczney topi anastępnie roz=

kłada sie.
z koperwasu żelaznego niekiedy wypedza

się kwwas siarczany mocą ciepła, i dla tego od
dawna pod imieniem oleiu koperwasowego
(oleum vitrioli): znaiomy.

- P. Jak sie zachowuie kwas siarczany wzgle-

dem żelaza i zynku?
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O. Ile razy kwas siarczany znaczną ilością

wody rozlany styka się z pomienionemi me-

tallami, zwłaszcza w stanie opiłków , tyle ra-

zy metalle te rozkładaią wodę przy kwasie be-

dącą i przyciągalą z nicy kwasoród,. two-

rząć z' nimniedokwasy; które nasiępnie zkwa-

"semi połączone daią siarczany. żelaza albo zyn-

ku: drugi zaś pierwiastek wody, to iest
wodoród ; przechodzi do stanu „gazu. Ile

razy więć me:alle te oblewaią się kwasem
w butelce szczelnie żamkniętey korkiem ; przez

który przechodzi rurka.zagięta ; połączona ze

szklankami pełnemi wodyi otworem na wo-
dzie wsparta ; przechodzący gaz wodorodny
imoże sie w nich zbierać:

'P. Czćm się odznaczałą siarczany potażu i
gali?

0. Siarczany potażu i glinki z osóbna u-

- wazanć nic w sobieszczególnego nie maią. Je-
żeli się iednak mieszaią razem, łączą się na
wzaiem tak dalece, że z dwóchsoli poiedyn-
czych powstaie iedna tylko sól podwóyna, któ-

©. rą iest tak nazwany ałun.
-P. Co nazywamy weglanami (carbonates)?
0. Węglany, podług przyiętego sposobu

nazywania, powstala z kwasu węglowegoinie-
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dokwasów. Niektóre z pomiedzy tych soli, a
- w szeżególności węglan wapienny, znayduie

się w naturze: lubo i sztuką kazdy prawie
niedokwas z kwasem wegłowyrn połączyć się
daie.

/P. Jak się oirzymuią węglany  potażu i
sody *i

O. Sole te w królestwie kopalnćm rzadko
bywaią natrafiane: ze wszystkich atoli części
organicznych mogą bydź wyrobione. Jakoż
popioły roślinne głównie z węglanupotażu po-
wstaią, a wszystkie tośliny nadmotskie albo
nad brzegami wód słonych rosnące po spale-
niu %wydaią węglan sody. Że iednak w po-
piotach oprócz soli tychznayduiesię wiele in-

2 nych istot, z którychznaczna część w wodżie
rozpuszczać się hie może; przez samo ich prze-
to wyługowanie przecedzenie otrzymancy $0-
lucyi i wyparowanie do suchości, można iak-
kolwiek węglany potażu i sody od rcszty ciał
wpopiołach zawartych oczyścić. W tym stanie
sole te żnaiome są w handlu podimieniem po-
tazu i sody. Obiedwić zaś są ostrego alka-
licznego smiaku, w wodzie barzo się łatwo
rozpuszczaia, a w wilgotnóm powietrzu roz-

pływaią się albo odwilzaią.  Infuzyą błękitney
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kapusty zielenią , w ogniu zaś topią sie. Uży-
cie ich nader znakomite przy wyrabianiu szkla

i mydel. 4%:

P. Jakim sposobem wóglahypotażu i sody

przywodzą się do stanu samego niedokwasu al-

bo wodnika? |

O. Doświadeżenie uczy; ze wapho w ogół-
ności moenieysze ma do kwasu węglowego po-

winowactwwo nizeli alkali potaż lab soda. Chcąc

przeto ie przywieśdź do stanu zasady, przeź

odebranie ma kwasu węglowego, dosyć po

rozpuszezeniu w wodżie gotować zezgaszonćm
wapnem. Tym sposobem albowiem wapno zie-
dnoczone zkwasem węgłowym w stanie węgla-

nu wapiennego czyli kredy opada, kiedy tym cza-

"sem połaź lub soda żostaią w solucyi. Pozo-
stały zatćm płyn wyparowany do suchości;
iestpotażem albo sodą pozbawioną korka we-

|glówego.
= DB. £owzywa w chemiiwęgnem wa-
piennym?

0. Węglan wapnia , zwany inaczey kreda,
jestpołączeniem kwasuwęglowego.ż wapnem.

Sól ia każdemu dobrze znaioma icst częścią

głównie składalącą taknazwanych kamieniwa-
_ piennych , marmurów, spatu wapiennego it, d.;

==
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aponieważ kwas węglowy w nich przytomny,
iakwidzieliśmy, iest lotny i w białym ogniu
wstanie gazu uchodzi; dla tego samo wypalenie
tak nazwanych kamieni wapiennych pozbawia
ich tego kwasu;i daie początek tak nazwanemu.
wapnu wypalonemu czyli niedokwasowi wa-
pnianu. Wszakże stykaiąc się z kwasem we-
glowymwypalone lub„zgaszone wapno kwas ten
na powrót przyciąga i na kredęprzeistacza SIĘ:
idlatego , , iak to.wspomnieliśmy wyżey, po-

trzeba ie od przystępu powietrza chronić,
które cząstkiwłasnegokwasu węglowegomo-
że mu. odstepować.-—To samó siostie się 0-
raz do magnezyi ,„, która podobnież w ze-
tknieciu z powietrzem przybiera cząstkę kwa-

- su węglowegoi daie węglanmaghezyowy. We
wszystkich 'za$ niemalgatunkach ziemi rolni-
czey glinka ikrzemionka|pomieszanesązmniey-
szą lub większą obfitościa kredy, a czasejn i wę-
glaneni imagriezyowym , dóktórych oprócz te-
$o szczątki kanetu iŁ OWORE sąPE
śnieszanć. ; |

'P. Jakie ma1 użycie w sa kreda?
0. Węglan wapienny czyli kreda używasię

zwykle = 2 kwasul węglowego.
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Jakoż powinowactwo kwasu tego do zasad na-
_ der iest siabe, awszystkie mocnieysze kwasy
'z datwością go ruguią. „Dość zaićm oblać kre-
de namiałki proszek: utartą kwasem siar
nynł rozlanym wodą, żeby ze wzburzeniemu-
walniał się kwas weglowy ; który za pomocą

rurki można prowadzić podszklankiwypelnio.
ne wodą i wnich zbierać.

—P. Jakie ieszcze sole z kwasu węglowego
powoiące są używane?

0. Węglanołowiu, czyń tak nazwana ce-
russa, używa się dla białości SWey w.malarstwie
za farbe, otrzymuiesięwystawniąc blachy o-
łowiiane nad paręoctową zwolna się podnoszą-
"cą w naczyniach w cieplóm mieyscu umieszczo-
nych. Biała skorupa iaka się dość często po-
strzegać”daie na wszelkich robotach otowia-
nych: wystawionych na powolne działanie Re:
wietrza i wody, iest także tą solą. H

* $uBak„należy uważaćpołączenia krzemion-
ki zinnemi niedokwasami kre
nQ;Powiedzieliśmy na początku.teraźnieyszego

_ rozdziału , żeto wszystko cokolwiek z kwasu i
niedokwasupowstaiezasóluwazać nałeży. Tym
czasem- w rozmaitych połączeniach krzemion-
ki z potażem, soda, wapnem i t. d.ziemia ta
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zachowuie sie sposobem prawdziwych kwasów.
Możemy więc i te związki do rzedu soli odnieść,
a nazwawszy pomienioną ziemię kwasem krze-
miennym (acidumsilicieum)połączeniaieyz nie-

dokwasami nazwiemy krzemianami (silicia-
des) Z pomiędzy zaś soli tego rodzaiu pier-
wsze mieysce trzymaia tak nazwane krzemiany
potazu i sody, które się otrzymuią przez same
stopienie pomienionych alkali z piaskiem albo
potluczonym krzemieniem. Aże we zwyczay-
nćm szkle zapośrednictwem tych alkali znay-

 duie się roztopiona krzemionka; szkło za-
tóm należy także za połaczenie tego rodzaiu
uważać. Podobnym sposobem emaliie, ia-
kopowstaiące z wytopienia niedokwasów 0-
dowiua i cynyz piaskiem i sołą kuchenna, po-
winny bydź uważane za krzemiany ołowiu, Cy-
ny i sody. Sama porcelana, farfury, naczy-
nia gliniane zwyczayne,farfurkowe czyli szteyn=

gutowe, tu poniekąd należeć powinny: we wszy-
stkich albowiem kwas krzemienny czyli krze-
tmionkaznayduiesiępołączonazglinką, albo glin-
kąiwapnem. Wreszcie wapno używanew bu-
-downictwie ,niewątpliwie własności swe win-
"ne powihowactwu wapna i glinki dokrzemion-
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ki, chociaż:W tym ostatnim razie diz nizkiej

temperatury dzialanie ich nie takwybitne.

P. Go nazywarmy chi złożonemi rzędu

. 3go?
o. Powiedzieliśmy wyżcy, ze ciałem zło-

zonćm 3go rzędunazywamy:każde połączenie,

którego deda it przynaymnicy: pier*wiastkieńi

jest ciało złożone rzędu 2go. Mała.atoli liczba

związków tego rodzaiu dotąd należycie pozna-

na, a ieszcze mnieysza zastosowana do uzycia.

Że atolidwiesoleiednoczącsię na wzaiem wła-

śnie tegorodzaiu związkiwydaia, azpomiędzy

tych nadewszystkoalun waznego jest użycia,

musimy tu przeto o nim chkókek namienić.

P. Jakim sie sposobem ałun wyrabia liakie

posiada własności?
O. Niekiedyałunznaydov any bywa w.na--

turze golowy: częścicy iednak.napotykamy ie-

gopierwiastki, z których łatwo otrzymać go

można. Jakożile razy piryt Żelazny z glinąpo-

mieszany znayduie się w nałurze, przez wy-

prażenie iego otrzymuie się siarczan glinkowy,

- który następnie po rozpuszczeniu Vę wodzie,

zadodaniem do roztworu tego siarczanu pota-
zowego, wegłanu potażu, abo przegnileyury-

ny osadza kryształy ałunu. Jestto więc nie-

9

Oj,
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wątpiiwiepołaczenie dwóch soli poiedynczych,
lo iest: siarczanu potazu i siarczanu glinkowe-
wego. Sól zaś ta ma smak ściagaiący, rozpu-
szcza się we 14 albo 15 częściach wody zimney
a w mnieyszcy odsiebie ilości wrzącey , Z roz-
tworów zaś swoich krystalliznie się Ww ośmio-
ściany albo sześciany, iezeli ma przy sobie
nadto siarczanu glinkowego. Infuzyą błękilncy
kapusty sól ta sposobem kwasów czerwieni;
na ogniu rozkłada się i wydaie gaz kwasoro-
dny z podkwasem siarczanym, a zostawiaglinkę |
isiarczan potażu. W kunsztach, a mianowicie
w papierniach, do wyprawy skór, od świecą-
rzy, sól ta mocno iest zażywana.



CZĘŚC IL
CHEMIIA ORGANICZNA.
Mówiliśmy dotąd o własnościach ciał pro-
stych i złozonych, które wszystkie należały do

królestwa nieorganicznego. Wszystkie tez nie-
mal moglismy sztuką naśladować.
Kazdy atoli widzi się otoczonym nietylko

ciałami martwemi czyli niezywotnemi, alei or-
ganicznema, które do pewney przywiązane for-
my czyli postaci, albo ściśle są do iednego miey-
sca przytwierdzone, iak naywiększa część ro-
śłin, albo z iednego na drugie według upo-

dobania przenoszą się, i te ostaltie nazywa-
my: w ogólności zwierzętami. Wszystkie te
iestestwa oprócz tego przyymuiac w.siebie po-
karm przerabiaią go na własne ciało, a tym spo-
sobem rosna i dochodza właściwey sobie doy-
rzałości. Wszystkie przywiązane są do pewne-
go obrębu czasu, po uptynieniu którego chylą
się do upadku i nareszcie giną. Nakoniec wszy-
stkie iestestwa organiczne maia władze wyda-
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wania z siebie iestestw zupełnie sobie podo-
bnych, a tym sposobem, przez ciągłe odradza-
nie się wewłasnóm potomstwie, zachowuia byt
calego rodzajulub gatunku. —Własności te, iak
widzimy, samymiestestwom organicznymsłużą,

a nigdzie pomiędzy martwemi postrzegać się nic

daiążi dla tego oprócz silzwyczaynych do kazdey
materyi przywiązanych, przypuszczamy w nich
siłę udzielna, temu tylko rodzaiowi iestestw
służąca , która siłą organiczną (Vis or-
ganica) zowiemy. Za pomocą teyto siły rośli-
x i zwierzęta żyją, przyięty w siebie pokarm

na własne zamieniaiącialo, i calemu gatunko-
wi, do którego należą, właściwą „przybieraią
formę czyli organizacyą: nakoniec za iey po-
średnictwem zdolne sa wydawać zupełnie
sobie podobneiesiestyva, a następnie doczesny

--- swóy byt nagradzać nieprzerwaną Prologcha
w rodzaiachi gatunkach.

|. Siła atoli organiczna wspólniez innemi si-
Tami wywieraiąc się na materyą zewnętrzną,
na pokarmy, napoie i powietrze atmosfery-
czne, lubo im nadaie nową posłać i nowe wla-
snośCi, i przerabia na własne cialo; materya
ta przecież stanowi w nich rzetelne związki,
różne od tych, któreśmy wyzey poznali, a któ-
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redla tego związkami albo kombinacyami
organicznemi zowiemy. (Ostateczne pier-
wiastki do składu tych związkówwchodzące zu-
peinie są te same, iakieśmy wyżey w rozdziałe
cial prostych poznali. Że iednak połaczenia te
są tu zupelnie nowym przygotowane sposobem:
ponieważ my ich sztuką nigdy naśladować nie
iesteśmy w stanie; rozumiemy przeto, ze sila
organiczna, którey sposobu działania dotad

nie znamy, iest ich przyczyna; zesilata wspól-
nie z powinowactwami wykształca cała roz-
maitość zwiazków, iaka w królestwie organi--
cznóm postrzegamy,

Następnie więc o kombinacyach tego rodza-
iu mówić będziemy: a skoro dła nieznaiomości /
siły organiczney i sposobu iey dzialania w r0
ślinachi zwierzętach, nie iesteśmy wstanie na-

śladować ich i sziuka chemiczną z pierwia-
stków składaiącychtworzyć; cała przeto dal-
sza nauka ograniczy się do opisania sposobów a
wydobycia ich, oczyszczenia, odosobnienia i
do poznania ich własności. ,

P. Ponieważ liczba kombinacyy organi-
cznych nader iest znaczna, jakże związki te
podzielimy, żebyśmy tym sposobem ufatwili

połęciu naszemu i pamięci?
<«

3
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O. Idąc za powszechnym zwyczaiem od

natnralistów ieekyictym, podzielimy wszystkie

związki organiezne na roślinne i zwierze-

ce. Achociaż”podziaf ten nie iest doskonaly,
może nam przecież iakiekolwick przynieść ula-

twienie. Podług tego zatóm naukę o własno-

ściach i sposobach przygotowywania związków
roślinnych nazwiemy chemiią roślinną, mia-
nuiąc chemiią zwierzęc” tę iey część,któ-
ra o samych związkach organicznych.ze zwie-

rząt wydobytych traktować bedzie.

ROZDZIAŁTL

O ZWIĄZKACH ROŚLINNYCH.

P. Ilu sposobami dochodzimy składu zwią-
zków roślinnych?

O. Dwie mamy drogi przed ;sobą, któremi
| postępuiąc o naturze składaiących. części vszy-

stkich związków organicznych przekonywać się
możemy; a to, albo przypatruiącsię sposobowi
karmienia się roślin, ałbo teź psuiąc ie i na
pierwiastki, zktórych powstaly,rozkładaiąc.

- P. Czćm się w ogólności rośliny karmią ?
O. Wszystkie rośliny poczatkowo powsta-

iaz nasion, albo raczey z ukrytego w nich za-
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rodku (embryon), który w przyiaznych okoli-

cznościach rozwiia się, puszcza korzenie i li-

stki, za ich pośrednictwem zaczyna się stykać

Z powietrzem i ziemią, i z nich ciagnie całe swe

pożywienie. Istotnemi zaś warunkami do roz-

wiiania się iego są: r) przyzwoity stopien wil-

goci; 2) przystęp powietrza; 3) temperatura

wynosząca od ro? do 30%. Te same warunki

nie mniey są potrzebne do dalszego wzrostu ro-

śliny.
Oprócz tego pokarm zewnętrzny , iaki bio-

rą w siebie rośliny, musi bydź przyymowany

za pośrednictwem pewnych ku temu przezna-

czonych narzędzi czyli organów. Jakoż i do-

świadczenie uczy, że korzenie ciągna ie z zie-

mi za pomocą cienkich włókien, któremi się

kończą , kiedytym czasem liście biorą go z po-

wietrza: inne zaś części roślinne, iako lodyga »

pień, gałęzie przeznaczone są do przenoszenia
pokarmów z korzeni do liści; lubo i w mich

przyiete pożywienie także się po części dosk0-

nali. _Z ziemi zaś na pierwsze weyrzenie ro-
śliny zdaiąsięeczerpać nader wielka rozmaitość

pokarmów: iestto bowiem rozległy magazyn,

w, którym całyzapas materyj,iicałaiieyroz--
maitość zawarta.Lecz z zerośliny, jak doświad-
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czenia uczą, w wypłókanym piasku albo po-

tłuczonćm szkleźzyćmoga, byleby były polewa-
ne wodą, albo wodą kwasem węglowym na-
syconą; przyiąć zatćm musimy, że te ostatnie sa
glównćm pożywieniem roślin z ziemi dostar-
czanóm. Podobnym sposobem za pośrednictwem
liści rośliny nie co innego iak kwaswęglowy
i wilgoć przybieraią. Że atoli połączenia te

następnie odmieniaią swoię naturę i wyrabiaią
się na ciało iestestwa organicznego; dla tego ro-

| śliny zyiące w świetle, dwie te istoty zewszad
przyciągaiąc, nie mogą ie całkowicie przy-
swaiać , ale zbyteczna część kwasorodu w nich
zawartego wyziewaią: chociaż w cieniu prze-
dadowane węglem i wodorodem, cześć ich zby-
teczną na swoię powierzchnią wywożą, i tam
na powrót w zetknięciu z kwasorodem powie-
trza zamieniaią w wode i kwas wegłowy, a na-
tomiast połykaia część kwasorodu, potrzebną do
POTY ARKIA reszty pierwiastków do równo-
wagi.

Jóehi zaś takim sposobem roślinyżyią, do
składu ich musza wchodzić pierwiastki stano-
wiące wodęikwas weglowy: i dla tego przyiać
MT , 26 głównie powstala z wegła, kwaso-
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rodn i wodorodn. Ale ze częśćkwasorodasia-
teczaie. z kwasu węglowego i wody pod czas

_ rośnienia ich uwalnia się; rozumieć przeionalezy,

ze we wszystkich roślinach i cześciach roślin-
nych, mniey go sięznaydnie, niżeliby go potrze-
ba było do przeobrażenia się na powrótw: wo-
dęi kwas węgłowy. I dla. tegowszystkieczc-
ści organiczne roślinne, iako;iiestestwa całko-
wile, muszą bydź zapalne: co idoświadczenie
potwierdza. Wreszcie ze'trzech tych pierwia-
sików wyrabia sięcalarozmaitość związków

wroślinachnapotykany ch,0 Sier chPNE
mówić Mamy, 2 0

_P. Jak pózycaiyiido oznaczeniapokład,
„ów, ikombinacyy. WZORYMA ER ze-
psucie?

O. Powiedzieliśmy., że psniąc okonie
roślinne,a tem samćmprzywodząciiedo stanu
związków w. pierwśszey cześci poznanych,
przychodzimy takze dowyśledzenia ich składu.
Aże części roślinne w ogólności są palne; ie-
żeli ie przeto za pośrednictwem ognia i gazu
kwasorodnego w powietrzu zawariego be-

dziemy psuć, Tattwo się domyśłamy, że dosyć
zebrać produkta rozkładu, żeby z nich: na-
stępnie skład caley kombinacyi ocenić. Do-
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świadczenie żaśuczy; że pod czas górzenia czę-
«ści roślinnych powsiaie tylko kwas węgłowy ii
woda, a w tym stosuhku niknie część kwaso-
rodu z powietrza: Dla tegoto paląc świecę,
wosk łab drzewo; ze spalenia ichpowstaie sta-
tecznie wielka obfitość kwasu weglowwego iwil-
goci, a chociaz pozostaie przy tóm cząstkapo-
piołu z solii ziemzłozona, atoli dla„sźezupłey
iego ilości możetny sobie ustanowić: ze głównie
z kwasorodu, węglai wodorodu wszystkieisto-
tyi kombinacye roślinne powsłaią. —A tak siła
organiczna ze trzech niemal piertviastków wy-
ksziałca całątę rozmaitość stworzeń, którą 0-
toczeni: iesteśmy; chociaż my teżsainepierwia-

_stki łaczae mocą pówinowactw; ledwo kilka
osobnych związków , iako kwas weglowy, %vo-
de, wodoród weglisty ,i otrzymuieiny. |

"P; Co są oleie roślinne i do iakich kombi-
nacyy zwierzęcych nayblizey przysiępuią?
"0. Oleiew powszechności sąto istoty tlu-

ste, nayczęściey gotowo w roślinach napotyka-
ne; które się w wodzie nie rozpuszczają, i dla
tego zmieszane z nią osobna zaymuią warsię;
które się z mnieysza lub większą Tatwościa sol-
wuią w spirytusie; od ognia w przyzwoitey
temperaturze płomieniem się zaymuią, a połą-
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czone z alkali i innemi niedokwasami odmienia-

ią swoię naturę i wydaią połączenia, którę
w ogólności nazywamy mydłami, Przyrodze-
nie zatćm olciów nayblizey przystępuie do tak.
nazwanych tustości zwierzęcych, tym barziey,
ze skład.ichisposób zachowywania siewzglę-
dem alkali takze podobny.

P. Jak dzielimy oleie roslinne?

O. Wszystkie oleie roślinne dzielimy w o-
gólnościnastałe (oleafixa s.unctuosa) i lotne -
(olea volatilia s. essentialia). Pierwsze,iakoma-
do lotne, w temperaturze zwyczayney sa bez
zapachu, a od cial goreiacych bez poprzedni-
częgo ogrzania płomieniem się nie zaymnią; za
ogrzaniem zaś luboprzechodzą do stanu pary,
poczęścisię jednak rozkładaią, co przypale-
niem oleiu zowiemy. Tym czasem ołleie lotne
otaczaląc się xwiaściwą sobie atmosferą state-
cznie roznosząna około mocny zapach, za przy-
bliżeniem ogniazapalaią się, ogrzane zas prze-
chodządo stanupary, ii dla tego bez odmiany
mocą ciepła moga bydź przepędzane.

P. Jakie są własności oleiów stałych , tak
tłustych iako też pokostowych?
O. Qtcic stałe po większey części w tem-
RSE zwyczayney są płynne, na dotknię-
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cie tłuste, żółtego albo zielonawego koloru, nie-

mal bez smaku izapachu, odwodyzaśgatun-

koto lżeysze , i dla tego wszystkie po powierz- *

chni iey pływaią. Tu należy oliwa, oley mi-

gdałowy 4 orzechowy , makowy, lniany, kono-

pny, rzepakowy i tak następnie. Wszystkie

te gatunki oleiów za ogrzaniem przecho-

dzą do stanu pary; ale sie po części przy-

 pałaią” i wydala gaz wodorodny węglisty ć

* nabywaiac oraż koloru brunatnego i ostrego

przykrego zapachu. Od ognia bez poprzedni-

< czego ogrzanianie zapalaią się: i dla tego chcąc

ie palić wlampach, potrzeba połączyć z kno-

tem, którybypompniąc w siebie oley, tćm sa-

mćm parowanie jego afatwial. WW. zetknieciu

'z powietrzem oleie stałe przyciagaia kwasóród,

a natomiast wyziewałą nieco kwasu węgłowe-

g0: W tym zaś stosunku gestnieią „, albo się

przeistaczaia w istoty twarde, przezroczyste.

 weyrzenia dożżywic-podobne. Nie wszystkie

iednak olecie w czasie przemiany tcy zupełnie

wyysychalą; owszem niektóre zagęszczaią się

tylkoi nabywaią przykregożabacha; co w po-

PORTE iezyku ieiczeniemoleiów zowie:

-się.'T dła tegotoznowuoleie stałe dzieła: się

na tłuste czyliniewysychaiące, jaktemi
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są: oliwa, ołey migdałowy, rzepakowy it d.;

tudzież na oleie wysychaiące albo poko-

stowe, do których nalezy oley miany, kono-

pny , orzechowy i makowy. 'Te ostatnie prócz

tego wysychaią Tatwiey, ieżeli się wprzód prze-

palą. I na tymto fundamencie oparty sposób

przygotowywaniatak nazwanego atramentu czy- ©

li massy drukarskiey; dla teyto oraz przyczyny

oleie pokostowe wygotowane z niedokwasem o-

łowiu czyli gleytą przerabiają sie na pokosty,
rychley od czystych oleiów schnące— MVre-

szciew wodzie ołcie stałe całkiem sie nie roz-

puszczaia , a w małey ilości w spirytusie,

P. Jakiego sposobu używamy do wydoby-

cia oleiów stałych? |

O. Wszystkie w ogólności ołeie stale na-

potykamy w nasionach, a samo wyiłoczenie

tych nasion do wydobycia ich wystarcza. Jakoż
częstokroć do wyłączenia oleiu dość nasiona

zawieraiącego w sobiepo roztarciu na zimno,
między dwiema „tablicami. albo w prasie wy-

cisnąć; i tym sposobem .otrzymuie się zwy-
kle oley migdałowy, makowy, orzechowy.

Niekiedy wszakże oley tak ściśle bywa pomie--

szany z kleiem, że oddział iego dla tey przy-

czyny nader trudny. I dla tego nasiona takie
| | 25
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powinny się wprzód lekko wypraźyć, żeby
kley zepsuć; a następnie tak przygotowane od-
wiłzaią sie woda,i pomiędzy tablicami także o-
grzanemi wygniataią. Ten ostatni sposób uży-
wa się do otrzymywania oleiu Inianego, ko-
nopnego , rzepakowego i t. d.

P. Co we właściwóm znaczeniu zowiemy
mydłem, i co są tak nazwane plastry?

O. W chemii mydłem uezywamy każde po-
taczenie olciu stalego albo tlustości zwierzęccy
z alkali, ziemia alboinnym iakimkołwiek nie-
dokwasem. W kunsztach atolii domowćmgo-
spodarstwie zwykle same ziednoczeniapotażni
sodyz tlustościami roślinnemi lub zwierzęcemi
pod tćm zaymuią się imieniem, i dziełą się na
mydła twarde lubmiekkiepodług tego, iak za-
sadą ich iest soda albo potaz. Nizey atoli
zobaczymy, że to są istotne sole, ze szczegól-

ch kwasówi niedokwasów, albo ich wodni-
ów powstające. Tu owszem należą oraz tak

nazwane plastry, które podobnież z połączenia
tlustości albo oleiu z niedokwasami powstaia,
i tóm się nade wszystko od mydeł różnią, że
w plastrach niedokwas z tlustoscią połączony
nie ma wody przy sobie, kiedy tym czasemmy-



III

_dła sa statecznie ziednoczeniem tychże tlusto-

ści z wodnikami niedokwasowemi.

P. Jakie są celnieysze własności tak nazwa-

nych oleiów lotnych czyli oleyków?

O. Oleie lotne sa ostrego palącego smaku, *

mocnego zapachu, po większey cześci żółtym,

zielonym albo niebieskim zafarbowane kolorem,
w dotknięciu nie maiące nic tłustego. Wszy-

stkie niemal lzeysze sa od wody „ chociaż oleiek

cymamonowy w wodzie tonie i iest od niey nie-

co gatunkowo cięższy. WW cieple wyższćm od

wody wrzącey oleie lotne gotuią się i do sta-

nu pary przechodzą, naymnićyszey co do skła-

du swego nie doznaiąc odmiany; od ciał zaś go-

reiących nawet w temperaturze zwyczayney
_ plomieniem się zaymuią. WW powietrzu sposo-
bem oleióww stałych pokostowych przyciągaią
kwasoród, a natomiast odstępuią części wę-
gla, który się w stanie kwasu węglowego u-
walnia. WV wodzie oleie lotne w nader Się ma-
Tey rozpuszczają ilości, udzielaią im iednak

właściwego sobie zapachu i stanowią tak na-
zwane wody pachnące; solwuiąc się zaś.
z większa nierównie tatwością w wyskoku czy-
li spirytusie, wydaia z niemi wódki pachną-
ce. Alkali i inne niedokwasy iednocząc sie
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z niemi tworzą związki poniekąd do mydefrpo-
dobne, które dla tego mydeikami zowiemy.
Do tego zaś rzędu istot roślinnych należy ole-
iek cytrynowy, pomaranczowy , gwoździkowy,
CHEAMOWOYCY: różowy, iaźminówy. terpentyno-
wy it. następnie.

P. Jaki iest sposób znaydowania się ole:
iów lotnychi iak się wydobywaia?

O. Oleie lotne napotykamy w rózmaitych
organach roślinnych, którym właściwegosobie
udzielaią zapachu. I tak oleiek bergamotowy
i cynamonowy otrzymiią się że skórek cytry-
nowych albo lauru cynamonowego; iaźmino-
wy, różowy, lawandowy, wydobywaiąsię z li-
stków kwiatowych; anyżowy,pomarańczowy
i cytrynowy z nasion ałbo owoców i t.d. Dla
przygotowania zaś ich  eżęści roślinne prze-
iete olciem lotnym i oblane wodą destylłuią się
za pomocą ałembika: przez” co oleiek razem
z wodą przechodzi, i w naczyniu służąećm za
przyiemnik zbiera się. Ze skórek atoli cytryn
i pomarańcz zawarte w nich oleie otrzymuia
się przez wygniecenie.

P, Do iakiego rodzaiuzwiązków roślinnych
możnaby odnieść wosk? i iakie. pawła-
sności?
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©: Wosk (cera) własnościami swemi

tak iest do oleiów stałych 'podobny, że go bez
błędu za odmiane tego rodzaiu związków uwa-
mać mozna: Jestto ża$ istota w temperatarze
"zwyczayney stała, bez smaku i zapachu, kru-
cha, białego koloru, ile razy należycie oczy-
szczona. Cieżar iey właściwy ma sie dowody
iak 0,96 : 1. W temperaturze 540R.topisie,
a zamieniony w pare mocnymi zaymuie się pło--
mieniem. W wodzie całkiem się nie rozpu-

szcza, a w nader małey ilości, i io tylko przy
pomocy ciepła, w spirytusie. Nakoniec wosk
rozpuszczasię w oleiach stałych i lolnych, a
z ałkali daie prawdziwć mydła. Zdaic sie
zaś , ze kombinacya ta zarówno do roślinnych
i zwierzęcych nałeżeć powinńa; nie tylko
bowiem iest dziełem pszczół ; ale tez powłoka
liści rozmaitych roślin, owoców, pylek kwia:
towy it; d. pewną iego iłość w sobie zawie |

P. Za coby można uważać kamforę i iakie
są iey właśności? Ra WRAZ SĘ

_ 0: Kamfora (camphora) istola otrzymy:
wana z gatunku lauru zwanegolauras cam»
phora, iesi kombinacją roślinną w tempera--
: turze zwyczayney stala, kruchą i przezroczy

p 1e * AR
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sta, ostrego smakui zapachu, 'którey ciężar
właściwy nieco mnieyszy od wody. VW zwy-
czaynćm cieple zwolna paruie, i dla iego ią
w naczyniach szczelnie zamkniętych chować na-
lezy: pieprz albowiem ulotnieniu iey bynay-
mniey nie przeszkadza. W temperaturze 1409
R. topi się, aw cieple 163%,2 gotuie i w pa-
re zamienia. Od cial goreiących płomieniem
się zapala i żadney po sobie nie zostawia re-
_szty. W wodzie lubo się nie rozpuszcza, udzie-
la iey iednak właściwego sobie zapachu. Wy-
skok obficie w sobie kamfore solwuie i daie
z nią solucyą bezfarbna, którą"woda w białych

Tuszczkach osadza. Podobnym sposobem roz-
puszcza się istota ta w oleiach stałychi lotnych.

Że zaśwszystkie te własności zgadzają się z0-
leiami lotnemi, dla tego bez biędu możnaby

kamfore za. sttnęk tego rodzaiu związków u-

 ważać.
(Pp. Czćmsię 'odznaczaią ja Ranek kom-
nacyy roślinnych żywice?

O. Żywica (resina) zowiemy każdą istotę

stała, krucha, przezroczystą albo półprzezro-

czysta, nayczęściey zółtego koloru, bez zapa-
chu, ostrego smaku, która iest nieprzewodni-

kiem elektryczności, a przez tarcie elektryzuie
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się odiemnie, od wody zaś nieco gatunkowo

cięższa. W otwartćm powietrzu od ciał go-

rciących żywice zaymuią się płomieniem iwie-

le daią sadzy, tak dalece, ze ta niekiedy: się

z nich umyślnie wyrabia ibywa przedmiotem

handlu. WW wodzie żywice całkiem się nie roz-

puszczaią , a rozpuszczaią Z mnieysza lub więk-

_szą łatwością w spirytusie, oleiach stałych i

lotnych: aże z alkali mogą się iednoczyć; nie-

kiedy przetow fabrykach bywaia mieszanez tlu-

stościami przy wyrabianiu mydeł. Tu należy

kopal, mastyx, sandaraka, sanguis-draconis ,

terpentyna , albo raczey tak nazwana kolofonia,

i tak następnie.

P. Jak otrzymuiemy żywice?

O. Wszystkie żywice otrzymują się albo

zbierając skrzepły sok dobrowolnie na powierz-

chnia drzew występuiący, albo tez ułatwialąe

splywanie iego przez umyślne nacięcie. WW obn

zaś przypadkach sok z początku płynny, po nie-

jakim czasie na powierzchni drzewa krzepnie.

P. Jak się dzielą zywice?

— 0. Zywice pomienionym sposobem otrzy-

mane rzadko są czyste, ale nayczęściey po-

mieszane z istotami obcemi, a mianowicie 0-

leiami lotnemi; chociaż niekiedy istota kvyasna,
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którą niżey pod imieniem kwasu benzoesowe-
go wspomnimy ; bywa % nich obecna. I dla
tego tez kombinacye te dzielą się nażywice

'zwyczayne, nie maiące zadnego zapachu,i na
żywice pachnące czyli balsamy. Do tych

_ ostatnich wszakże odnoszą sięzwykle te tylko ży-
wice, które zapach swóy kwasowi benzoeso-
wemu winne, iako: benzoes, storax, balsam
permanski i t. d., a które dlatey przyczyny
należą do składu kadzideł.

P. €o nazywamy gumą albo kleiem roślin=
nym?

O. Gumy (gummi) i kleie roślinne
(mucilagines) stanowiąieden tylko rodzay zwią-
zków roślinnych nader w gatunki obfitaiący;
dotąd albowiem zadney istotney pomiędzy nie-
mi nie upatrzonó różnicy, tak dalece, ze iak
każda guma rozpuszczona w wodzie iest kle-
iem, tak nawzaiem kazdykley wysuszony sta-+
dów; gumę: (uma zaś iest Statecznie istotą
skrzepła, beż koloru, zapachui smaku; w wo-

_ dzie z łatwością Się rozpuszcza i stanowi kley;
z solucyy śwoich nie daie się krystallizować;
nie rozpuszcza się w spirytusie; na ogniu wzdy-
ma, czernieie i wydaie produkta innym czę-
ściom roślinnym właściwe, Tu należy tak na-
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zwana guma arabska, guma żwyczayna wiśnio-
wa albo: śliwowa, guma adragantha, i inne

- z roślinpestkowych pochodzące: h
P. Jaki iest sposób otrzymywańia gam?
O. Gumy otrzymuią się albo zbieraiąc sok

skrzepły dobrowolnie na powierzchnią drzew
i galęzi występuiący, albo tez gotując z wodą
cześci roślinne zawieraiąceią w sóbiei ótrzy-

- młaaty roztwór paruiąc do suchości. |
A Czóm są gumy żywiczne (gummi- resi-

nać)i iak się otrzymuią?
0. W iodydze, gałeziach ii korzeniach nie-

których roślin bywa częstokroć rozlany śok
mleczny, w którym rozpuszezóna guma W wo-
dzie z części| oleyne ii żywiczne utrzymniewsta-

nie zawieszenia. Po wypuszczeniu tego soka
przez|nacięcie roślinzamykaiących go w sobie
ii poskrzepnienia iego wpowietrzu, iuformowa-
ne zsiadłości ani są czystemigumami,ańi ży:
wićą, ale racżey ich mićszaniną; i dla tegoić
gumami żywicznemi zowiemy. Sato zaś
istóty stałe, kruchć, rozmaitemizafarbowane

koloramii nieprzezroczyste;niekiedy ostrego
smakui zapichn, od wody zaś gatunkowocięż-
sze. W wodzić anispirytusić zadna głima ży-
wiczna całkowicie rozpuścić sięnie daie;atoli na-
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przemian niemi traktowane, mogą sie solwo-
wać.i rozdzielać na część kleiowatą i zywiczną.
Do rodzaiu tego związków nalezy: assa-foetida,
guma ammoniacka, aloes, galbanum,gumi-gulta,
guma-lakka, mirra i tak następnie.

P. Jakie iest przyrodzenie lakierui iak się
przygotowuie?

O. Lakicrem nazywamy kazdą sock iZy-
wiczną, którą się powierzchnie rozmaitych ciał
naprowadzaia, ochraniaiącą te ciała od wpły-
wu powietrza, wilgoci i i światła. Aże sama
żywica nie może bydź ku temu użyta, dla
tego się zwykle rozpuszcza w wyskoku, ole-
iach lotnych albo stałych: od czego teżlakiery
biorą nazwisko spitytusowyeh, ołeykowych i
tlustych czyli oleynych. Do technologii nale-
zy opisanie sposobów przygotowywania tych
roztworów.

P. Co rozumiemy przez gumę spreżysta!e
O. Guma sprezysta (gummi elastica)

zwana inaczey kaczukiem iest istota stała, mo-
cno spoioną, przytćm miękkąi nader sprezysta,
bialego koloru, bez smakui zapachu. Od wo-
dy nieco lżeysza, w cieple topi się i bierzepo-
stać płynu oleynego; raz atoli w tym stanie
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posławiona do pierwszych własności przy-
wrócona bydźnie moze. Od ognia w zetknię-
ciu z powietrzem zapała się płomieniem, wy-

_daiac mnóstwo sadzy,ii dla tego od Indyan u-
żywana do oświecania zamiast pochodni, wwo-
„dzie i spirytusie nie rozpuszcza się, chociaż
przez gotowanie w nich może się odmiekczyć,
Natrafia się zaś guma sprężysta w znaczney li-

"czbie roślin, a naydoskonalszą wydałą: ia-

tropha elastica, haeyea caoutchouc, ficus in-

dica i t. d. Wypływaiacyz nich bowiem za
nacięciem sok mleczny , przy wolnym przystę-
pie powietrza przyciągaiąc kwasoród, obf-
cie wydaie gume , która na powierzchni płynu

nakształt śmietany zbiera się. Dla tego Indya-
nie w soku tym maczaią gliniane formy i na
przemian suszą ie w dymie, powtarzającto do-

dad, dopóki powłoka sprężysta przyzwoitcy

nie nabędzie grubości. W ów czas formy we-

wnetrzne wyrzucaią się, a samapowłokaprze-
syła się do handlu. Użycie iey dowycierania”.
ołówka kazdemu znaiome.

P. Po iakich vyłaśnościach rozróżniamy od

innych związków organicznych krochmal?

O. Krochmal (fecula) iest kombinacya
białegokoloru- w kształcie drobnego proszku

)
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albo ziarn krysztallicznych, bez smakui zapa-
chu; na ogniu wzdymasię i czernicie, w mo-

_enieyszćm zaś cieple, R. p. na węglach rozża-
rzonych, zapala. się. WW wodzie zimney ani
spirytusie nie daie się rozpuszczać, chociaż
przy pomocy ciepła wwodzie można g0 roz-
gotować, a w ten.czas krochmalbierze„weyrze-
nie galarety albo.kleiu, nie mogąc iuż więcey

_ do pierwszych wrócić wiasności. Alkaliikwa-
a rozpuszczalą gonawet na zimno. Kwas ato-
li siarczany przy pomocy ciepła wyrabia z kro-
chmalu istotę słodką właściwa,która oraz po-
wstaie przez.dobrowolne tey istoty gnicie, a
którą cukrem krochmalnym zowiemy.

P. Jak się otrzymuie krochmal?
O. Naderwielka liczba roślin i części ro-

ślinnych wydaie.krochmal. Zboża a nadewszy-
stko pszenica roztarta i wymoczona w wodzie
obficie go osadza. Podobnym sposobem kom-
binacyata wyrabia się z ziemniaków, które po
oczyszczeniu roztarie namiazge nasicie spłó-
kuią sie wodą; przezco cały krochmał zostaie
przez nie spławiony, a po ustaniu się catko-
witego płyn, na spód opada. Dość go prze-
to w tymstanie obmycii odcisnąć w formach.
ąnastępnie wysuszyć, zeby mieć krochma! go-

: ŚR e
FO
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od czego ledwokilka Komibinacyy BR kota,|
du robi wyjątek., ozbrodj,

P. Skądsię „wydobywaią ikry)(1:jo |
sposobem p (lPARAE

O. Prócz. „cukru .PNYCZAJNEGO „pozna; A»a

dzis wiele innych gatunków istot|słodki
którestatecznie pomiędzy sobą. minięy labwię,
cey się różnia. Miód, „winogrona, korzenie
lukrecyoiwe, buraki, a nade wszystko gatunek
ich „zwany beta gicla, porzeczki, śliwki, mar-

chew, pasternak, sok klonowy1 brzozowy,i.1
Łd,wszystkie pewnądłosćcukru, wydaią,
Naycelnieyszym atoli gatunkiemcukra iest bez.
watpienia indyyski, który sięotrzynuiez trzci-..

ny cukrowey (arundo saccharifera) obficie ry.0>.,,żę
bu Indyach uprawianey. W.tymzaścela ok, «
z rośliny tey wyciśniony, „naprzód się wko-.-
tach miedzianych miesza. z małą ilością: wapna...
i golnie , a następnie po.wykłarowaniuiivzmo-.

cnieniu doprzyzwoitego stopnia cedzi. sięi0d ..
stawia do. krystallizacyi.. Otrzymane.atoli tym. |
sposobem ziarna krystaliczne cukru,znaiome .
w handlu podimieniem.cukru Surowego „albo.

mąki eukrowey, nie są1 dosyć czyste, idopiero

przez rafinacyą należycie,sie wybielaią—-Spo- !

sób otrzymywania cukru z innych cześci ro-
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** klinnychmniey lub wiecey do indyyskiego po-
- Fdobny;chociaz w kazdym przypadku dla od-

_ micnney natury tak samego cukru, iako tez kom-

-—bitacyy . do niego PODASZ stosównie

się teżodmienia. R
"P.Cosą tak'nazwane BY czyh kombi-

3nicye farbuiace i?
"0. Kombinacyćfarbuiace staowią udziel-

nyrodzay związków roślinnych nader wga-
 tunki obfituiący. Naycelnieysza ich własnościa

_ est kolor, dla którego w sztuce farbierskiey
tak istotnego użycia, a który w rozmaitych od-
mianachtych kombinacyy iest różny. Wszy-
stkie: atoli związki tego rodzaiu są stałe,
bez zapachu,w temperaturze A
-w.'powietrzu żadney nie doznają odmiany,a
'odwilżone woda przy wolnym przystępie po-

wietrzai prómieni ślonecznych albo za ogrza-
niem -do pewnego stopnia bledną i kółor
swóy tracą. Odmiana' la wszakże daleko
 żywiey następuić zlewaiąc iakąkolwiek „farbe

- ehloryna rozpuszczoną w wodzie. I na tym-
to fundamencie oparty iest sposób. rychiego
bielenia włókna roślinnegoiwszelkich materyy
lnianych, konopnych ii bawcinicznych zabrudzo-

nychalbo zafarbowanych. Na ogniu sposo--
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bem  alrch związków roślinnych , dłarby,, ps”
sięna węgiel. Wieksza ich cześć, „może;„sie
rozpuszęzaćw. wodzie; nicktóreprzecież,w sR=
mym tylko solwnia się spirytusie, ainne w9-
budwóch. Kwasyii alkali. zwłaszezą mocniey-
sze, iednocząc, się; zrozmaitemi kombinacyami
'farbuiącemidaią w ogólności.polączenią coraz
nowym zafarbowane spasobem:.- I dła;tegoto

- wyżey używaliśmy infuzyi błekitney. kapustydó
ichśledzenia. Podobnym sposobem lączą,Się
kombinacyc farbuiące z„ziemiami, i inneminię-
„dokyyasami, wydaiąc z niemi połączenia , które
nayczęścicy ani w„wodzie, ani też w wyskoku
nie rozpuszczają się, i znaiome są podimieniem
lak. Do tego zaś rzędu związków należyin-
dycht, istoty farbniące reżedę zólią,szafran,
_marzannę,brezyliąi ifernabuk Ę A*:eal
pesz, karkamęi t. d. W ogólności i  far-

by wpomienionych częściach. roślinnych zą-
warte pomieszane są z wielu obcemi ciałami,
a nickiedy kilka farb bywa w nichrazem,obe- s
enych. Dla tego chcąc przyyśdź do otrzymą-
nia ezystyeh kombinacyy farbuiących,:staramy
się od nich wszystkie częściobceodłączyć. Do-
tąd.atoli na maleyliczbie oddział ten powiodł
się, i dla e w szluce farbierskiey . juży-
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waią się zwykle w tym stanie, wiakim sięw han-

dlu przedaią;
" P. Go nazywamygarbnikiem i z czego się

otrzymuie?

O. Garbnik (tanrinum) zwany inaczey

kombinacya garbuiąca, iestistotą stalą,

krucha, nie daiąca się krystallizować, koloru

brunatnego , smaku zaś ściągalącego, kióra Ra

ogniu pieni sie, rozkładaidaie mocho wzdęty

weęgieł, od płomienia zapała się, w wodzie i
spirytusie z łatwościasię rozpuszcza. Wiek-
sza część niedokwasów Jaczae się z garbnikiem
wydaie ź nim kombinacye w wodzie sić nie
rozpuszezaiące. Dla tego trzymajac zelazo przey
czaś hieiaki w zetkńięciu 2soliucyągarbnika ,
ta wciaz coraz mocniey ciemnieie; a mieszaiac
ź nim iakakolwiek sól zelazną nadkwaszoną i
rozpuszczoną wwodzie, opada gruby ciemno-
biękitny osad. Dła tego nadkwaszony siarczan
zelazazgarbnikiem w wodzie rozpuszczonym |
zmieszany stanowi zwyczayny atrament pisar-

ski.  Aze sole zelazne proste podobnego osadu
z garbnikiem nie wydala; przeto koperwas zie-_
łony , iaki sięw. handlu przedaie, dla przygo-
towania atramćnita wprzód się lekko-na ogniu
OSEZEWA) Or go tym sposobem: na sól nad- ©

"TT"
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kwaszoną przeistoczyć, i w ten czas dopiero

rozpuszczony miesza się z infuzyą galasu i ma-
Tą ilością gumy zsolwowaney w wodzie, że-
by za iey pośrednictwem utworzony przez ga-
las osad rychio nie opadat.

Wydobywa się zaś garbnik z galasu, gdzie
sienayobficieyznaydnie: lubo wiele innych cze-
ści roślinnych , a mianowicie kora dębu, śliw ,

_ wiszen, kasztanów, bzu, tudziez herbata, kt
no, ziemia iapońskai t. d. zawieraia go wso-
bie; a dla tego tak. nazwany , ze iest istotna

częścia garbuiącą skóry.

P. Jakie są własności klaystru i iakim się
«sposobem otrzymuie?

O. Klayster (gluten) tależy mprZwdŻ do
związków nie nader obfitych w gospodarstwie
roślinnćm; w wielu atoli zbozach , a mianovwvi-
cie w pszenicy dosyć się w znaczney znayduie
ilości, pomieszany z krochmalem, biatkiem,

_ guma,cukrem,częściamiwłóknistemi i sołne-
mi. Aze się w wodzie nie rozpuszcza, i nie
może bydź przez nię spławiony , dla wielkiey
lipkości pomiędzy iego cząstkami; stąd wy-
gniaialąc w wodzie ciasto pszenne, mozna
tym sposobem niektóre kombinacye rozpu-

ż ić, inne wodą spławić, tak dalece, iz po-
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została w ręku massa sprężysta będzie wła-

śnie związkiem o którym mowa. Toż samo otrzy-

muiemy obmywaiąc ciasto innych zbóż na sicie.

—W ogólności klayster iest istotą miękką, sprę-

zystą, chciwie do innych ciał Ignącą, a poroz-

«iagnieniu przyymuiącą weyrzenie błon zwie-

rzęcych; koloru szarego, bez smaku, zapachu

zaśwłaściwego. Pod wodą w chłodnćm micy-

scu można ią dość długo przechowywać: cho-

ciaź w cieple a nade wszystko przy wolnym

przystępie powietrza traci właściwą sobie spre-

i zystość, gniie i rozrabia się. W cieple niecó

mocnicyszćm klayster daie się wysuszyć, i przei-

stacza się w istotę nader kruchą, lsnaca, zót-

tawego koloru, maiącą wcyrzenie oleyne. Na.

węglach zaś rozżarzonych kurczy sie i wyda-

ie mocny zapach ammoniakalny; co pokazuie,
ze do składu tey kombinacyi prócz kwasoro-

du, weglaii wodorodu wchodzi ieszcze saletro-

ród.Wreszcie w wodzie ani wyskoku istota

ta nie rozpuszcza się. Lipkość i sprężystość

klaystru sprawulą , iz zboża zmlete i odwilzo-

ne wodą daią się zarabiać w ciasto i sposobne

"są do pieczeniaechleba. Dla teyto oraz własno-

sei. rozgotowanawwodzie mąka pszenna w któ-

-rey sięobficie znayduie klayster używa się nie:
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kiedy do klcienia, a oczyszczony. służy do
spaiania porcelany.
© P: Jakie są własności włókna roślinnegoi

_ sposóbiegoznaydowania sie?
_0. Włókno roślinne (parsfibrosa)sta-

nowi kombinacyą nader obfitą w gospodarstwie
roślinnćm: wszystkie albowiem cćzęści a mia-
nowieie „pien „ gałęzie, korzenie, z niey po-

- wstałą iiey winne swoię stałośćipostać. O0-
prócz iego len, konopie, bawełna i matćrye
z nich utkane, tudziez papier, który iestroz- -
robionćm włóknem roślinnćm w wodzie, z nicy

_ śię takze składaia. Jesito zaś kombinacya stała,
- bialego kolora , bez smaku i zapachu, złożona
« włókien na wzaiem z sobą splecionych, od
wody gatunkowo cięższa. Odwilzona w ze-
tknięciu z powietrzem gniie i w tym stosunku
czernieie; pod wodą atoli i w suchćm powie-
trzu ledwo wyraźney ulega odmianie: W ze-
tknięciu z powietrzem zapala się płomieniem, a
bez przystępu iegow moenćm cieple traci części
lotnieysze i do stanu reszty weglistey przy-
wodzi się. Stąd pochodzi użycie drzewa na opad;
na tymto oraz fundamencie kombinacya ta wy-
pala się na węgiel. Aże po zupelnćm spaleniu

drzewastałecznie pozostaie popioł, kióry po
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„0.Kwasyroślinne: albossię. natrafiaiagoto-

owe. w naturze, napawaiąc rozinaite częściro-
_slinne, 'albo otrzymuią się sztucznie zzepsiicia
innych kombinacyyorganicznych: "Ptak kwas

 <szezawiowy '(acidamoxalicum) znayduiesie

w szcżawiui'szczawiku'iudziela imkwaśnego
- smaku. Ażeistota taiestwnichpołączonaźpota-

żem w stanie solinadsyeoney kwasem; smakith
' przetopochodzi od:zbytku kwasu szczawiowe-
gowniey zawariego. —Podobnym sposobem
_eytryny: winne swóy smak kwasowi roślinne-
mu, który. cytrynowym (acidum citrieuin)
nazywamy, a tenże samkwas znayduie sie prócz
tego wpomarańczach, *iagodach ezeremcho-
"wych; brusznicach, 'agreście, porzeczkach,
'glogu,wiśniach, póziomkach;alinachi t'd.
—Kwas wińńty. (acidum tartrieum):także się
w znaczney liczbieroślin, hibo wniałey iłości,
znayduiei natrafia się:wsoku:W m

czyli moszczu; w szćzawiu,tamaryndach,
w. korzeniach perzu i'tak następnie. :'Wsóku

| atoli winnymkwas ten: nie znayduiesięwsta-
nie wolnym, ale raczeyw związku zpotażem
wkształciesoli <kwaśney. Pod czas robienia
'wina sól ta obficie na ścianach wewnetrznych

„i beczek osiada ii stanowiIMassĘ brudno żóllego
aż;
»g?

nów
ip
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A>brunatnego koloru; isikiokaiiriólńiiga **

kamienia.winnego (tartarus)-— Kwas iabiko-.
wy(acidum malicum) iest częścią składaiąca
niektórych owoeówa mianowicie: dzikichia-

biek,śliwek,bzu, iagód berberysowychi'ia--

rzebinowych , ananasów, iagódwinnychi t. d.

—Kwas octowy (acidum aceticum),lubosie

gotowy rzadko w: roślinach natratia,przez tak
nazwaną-atoli: fermentacya octową obficie się
wyrabia ;azwyczayny ocet iemu'swoiewła- -
'snościwinien.W.dalszym ciągu niebawiącwy-

padnie obszernieyi o. kwasie: tym wspomńieć.|

—Kwas benzoesowy (acidium*benzoicum)

znayduie.sięy. Zżywicach, któreśmy wyżey bal- -
samami nazyvali:ażenięoczyszczonymazapach

mdaściwy, dosyćprzyiemny:dła tegopomienione
ci własnoś aa

 

  
akainie© małące bataco +w kunsztach użycia,at
opuszczamy, 014,0 5 |

Bo.Wjakiwiadiań twazaliśmy :dotąd kom-.

 

aaroślinneiconazywamyfermentacyą ?
ad2. Dotąd irważ, | w 2
Higotowo: w.iestostwach otgamieżnyich znay-
<duiacesię, iiuż za pośrednictweminnychciałwy- :
„robione.NEżekom
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A wa'wipizyiaznyck:okolicwaóścineh nto:
| ga8iErozrabiaćśamew:sobie,«apódczas RÓŻ.

kladutego:moga coraznówym'związkom )da-"
- waćpoczątek.Owszem rozkład'ten iestisto:

 

_ tnymiwarunkiemdokaźdeykombinacyiórgani-
i Ą czhey przywiązanym ,i skoro.w-nichsiła: Orga- 3

— nieznadziałać: przestanie„alboco!iedno iest;-
skórozpod władzy sity:zycjausuniętezostańą.
„Widzieliśmy„albowiem wyżey; że” wszystkie r
niemal kombinacye tego: rodzaiw' powstalaLgló+

| wnię;zestrzęchaibo_cztórech pierwiastków,
|. przyjktórych się:znayduie małailość:częściśta- q

tych,;iakie pospaleńiuzostaiąw popicić. Wszy-+
__ stkich tychatolipierwiastkówwzaiemne powi---

i „nofęacowAnie są:tóvwneśea niektóre nawet zdaj;*

 czającsię Rp. oldo wa Ą tiki

SOrodu;;Z dekiatośraóawiitowa
| ślinne.powsłaia„względneich:powinowactwa -
_ barzo są odmienne:. bo. a,oSiĘ.
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zwiazki te dostaną się pod prawasamych sit.
chemicznych; muszą co do składu.Swego mniey

lab:wicęecy ucierpieć : bo siła powinowactw, 0-
becne w nich pierwiastki usiłuie nowym, so-

bie właściwym sposobem powiazać.Stąd-
to kazda kombinacya organiczna z pod wpły:
musily zyciawyięla, musi dążyćdo rozro-
bienia. się. Dła ieyto przyczyny. rozkłado-
wi ich weiaż towarzyszy wyrobienie  kom-
binacyy, według praw siły powinowactw
2aywiązanych, iakoksvąsu węglowego,wody,

wodoroduweęglistego; a chociazna drodzete-

go rozkłada powstaią częstokroćnowekombi-
| macye Organiczne, składichatoli siatecznieco-
raz prostszy, a w szeregu: związków organi-
„cznych te ostatnie blizeyiuż.chemiczny ch leza.
Dla tegoto. nakoniec, ponieważrozkład ten od-
bywa sięstatecznie zuwolnieniem istotio-
inych, jakiemi są kwas weglowy,,wodoród wę--

 

glistyit. d,az ich przyczyny Części organie
czne dobrowolnie się poruszają 1 burza,prze-
ło rozrobienie isęnec dobroe-|

"p. Jakie waranki,Zustanowienia iairzy
„naniafermentacji nieodbicie są potrzebne?

12
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O. Widzieliśmy w pierwszcy części tera-
źnieyszey nauki, Zegdziekolwiek ciała moca po-

winowactwwzaiemne na sie wywieraią: dzia-

danie, tam w ogólności przyzwoita temperatu-

ra, rozpuszczenie albo ulotnielnie , znacznie im

_ dopomagaią. Toż samo stosuie się i do fer-

/  mentacyi, która także od wzaiemnegona się

działania składających pierwiastków mocą po-

winowactw zawisła. Tu zatóm podobnież że-

byfermentacyarozpoczeła się, potrzeba na-

przód: dostateczneyilościwilgoci do rozro-

bienia albo zsolwowania cześci maiących fer-

melitować, które z łatwością odmieniaiąc po-

tożenie pomiędzy swemi cząsikami snadniey też

- rozrabialą się; powtóre: przyzwoitego sto-

pnia ciepla, któreani nadtowysokie, ani zbyt

_ niskiebydź nie powinno. WW pierwszym albo-

- wiem razie rozpraszałaby się wilgoć napawa-

- iąca części roślinne, i tewysychałyby;; w dru-

gim, 'calaby wiłgoć skrzepła. Dla tegoto czę-

ściroślinne nawet naysktonnieysze do fermen-

tacyi, iako: klayster, cukier, klcy, skorosię

wysuszą, rozrabiać się nie mogą. Dla tego tak

trudno fermentuią oleie i wszystkie części r0-

ślimnenie daiące się z wodą zarabiać. Dla tego

amarzie rybybez zepsucia moga bydź dlugo
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konserwowane. Chociażby atoli naydogodniey-

sze do fermentacyi warunki zostały zgroma-

dzone; dopóki sita „organiczna nie jest unmo-

rzona, rozkład ustanowić się i odbywać nie

może. Śmierć przeto i zupełne wygaśnienie tey

siły, za istotny warunek do rozkładu uważane

bydź powimy. Inne okoliczności albo są do.

pewnego tylko peryodu fermentacyi potrzebne,

albo do szczególnych przywiązanekombinacyy.

 P. Jak się dzieli fermentacya?
O. Ile razy związek albo iakakolwiek część

roślinna w przychylnych rozkładowi znayduie

"sie okolicznościach , wcześniey lub poźniey obu-

„dza się w niey dążenie do fermentacyi, a kom-

binacya ta przechodzi pasmo; odmian do roz-

ten materyi organizowanej pod prawasiły powi-

nowactw odbywa się zwolna, a na drodze

fermentacyi posystaią ta i ówdzie coraz nowe

związki; od nich przeto fermentacya dzieli się.

zwykle na trzy rodzaie, to iest winną (fer-

mentatio vinosa), óctową (fermentatio aceto-

sa) i zgniłą (fermentatio putrida). Chara-

- kterem pierywszey iest wyrobienie. kombinacyi

| opaiaiącey czyli wina; octowa. wydaie kwas,

zwany w iezyku pospolitym octem; nakoniec
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zgniła, iest ostatecznym kresem zepsucia części
organicznych, na którymistoty ie do reszty
 właśeiwą sobie postać tracąi do stanu zwią-
zków chemicznych przechodzą. A ponieważ
pomienione wyżey warunki, do każdey w po-
wszechności fermentacyi sa przy!wiązane, amy.
niemi wedlug potrzeby możemykierować; u-
suwaiąc ie zatćm na pewnym punkcie rozkła-
du, będziemy mogli w każdym szezególnym
przypadku cala fermeniacyą wstrzymać, 4 na.

_ stępnie produkta przez nię wyrobione zebrać.
- P. Jakiey kolci ulegaią kombinacye organi=
czne przechodząc po. tak nazwanąiermeqi_
tie winną?

"0. Fermentacya vwinna iest czastka dobro-

- wolnego rozkładuzwiązkówroślinnych, zapo-
średnictwem którey wyrabia się wino. Do-
świadczenie zaś uczy , że do ustanowienia tego
rodzaia fermentacyi prócz wzmiankowanych
wyżeywarunków potrzebne są jeszczeniektó-
reinne, a naprzód: przytomność kombinacyi

ć słodkiey czyli cukra; powtóre: obudzenie.
_ w niey rozkładu za pośrednictwem innegoia-
kiegokolwiek związku, który go łatwo w so-

bie rozpoczyna. Dla tegoto ulep tylko słodki
- dakieykolyiek badź natury przez fermentacya te
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_ przechodzić może. Dla tego do wyrobienia
wina używa się tak nazwany moszcz , czyli sok
 wyciśniony z iagód winnych: z miodu prza-

śnego syci się miód płynny; a zulepu słod-

kiego, iaki się z rozmaitych gatunków zbóż przy-
gotowuie, wyrabia się. gatunek wina, które
wpotocznym ięzyku zowie się piwem. Dlate-
goło nakoniec doustanowienia tey fermenta-
'cyi potrzebne są częstokroć drozdze, któreta-
two się rozkładaiąc, pobudzaią do rozkład
cukier czyli kombinacyą słodką.

Skoro za$ w danym płynie fermentacya win-
na zosianieustanowiona, całaiego massa zaczyna
się ruszać i burzyć, staie się mętną i wtym sto-
sunku wyziewa bable gazu, które na po-
wierzchni pękaią. Z gazem tym wypływaią
oraz włókna drożdżowe, które częściąna po+

wierzchni formuią pianę, częścią zaś opadaią
na spód , acały płyn fermentuiący coraz się
mocniey zagrzewa. Odmiany ie wszakże Sta-
naąwszy na . przyzwoitym stopniu, w tyn

stosunku wolnicia; plyn zaczyna coraz bar-
ziey stygnać, ubywa wciąż gazu, a rozciek
fermentuiący wyiaśniasię. W ówczasna micy-

scu słodyczy znayduiemy własność opaiaiąca,
która od tak nazwanego wina zawisła. Że zaś

cz"
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pod czas fermentacyi ciągle ubywa cukru, a
natomiast plyn staie się mocniey opaiaiacym;
z tego zatćm wypada, ze powstawanie wina.
szczególniey od rozrabiania sie kombinacyi siod-
kiey zawisło. Oprócz tego, ponieważ gaz, ia-
ki sie w tym razie obficie z płynu robiącego
uwalnia, iest kwasem weglowym; z tego prze-
to znowu domyślamy się, że przemiana cukru
na wino szczególniey od uyścia cząstki weglai
'kwasorodu pochodzi, tak dalece, ze nie daiąc
względu na powstałące drożdze, wino tóm sie
od cukru różni, że w nićm icst mniey kwaśo-
rodui węgła. »

P. Skąd pochodzi różnica co do własności
rozmaitychgatunkówwina :?

O. Powiedzieliśmyiuż, ze kazdy wa 0-
' paialący przez fermentacyą z cukru wyro-
biony nazywamy winem. Że iednak każdy
niemal cukier odmienną ma słodycz; poniewaz
kombinacye obce w soku słodkim zawartewró-
znych okolicznościach także są różne; łatwo
przeto z tego poymuiemy, dla czego nie kazdy
płyn słodki iednostayne wydadź może wino; Ccze-

"mn liczba gatunków win, równie iak >

<ukrów, może bydź obszerna.



139

'P. Jaka iest natura tey kombinacyi opaia-

iacey, od którey wszystkie własności wina po-
chodza?” kila ń

- 0. Każdy gatunek wina, iak doświadczenia

uczą , powstaie z kombinacyy organicznych sta-

łych, na przepędzenie których dość znacznego

stopnia ciepła potrzeba, tudzież z części nieró-

wnie lotnieyszęeh, do których należy głównie

kombinacya opaiaiąca i woda. Samo więc go-

towanie wina może te dwa rodzaie związków
rozdzielić, tak dalece, że wino odstąpiwszy
-caley kombinacyy opaiaiącey, traci oraz wSzy-

stkie swe własności. I dla teyto przyczyny

przez tak nazwaną destyllacyą, zwyczaynym

sposobem za pomocą alembika odbywaną, mo-

na podnoszące się wtym razie części lotniey-

sze wina zbierać, a powtarzaiąc działanie to
kilkakrotnie, można ie w tym stosunku od wo-

dy oswobadzać i otrzymywać w stanie coraz

mocnieyszym. Bez względu zaś na gatunek wi-

na, otrzymany tym sposobem płyn opaialący

do przyiemnika zebrany, zowie się wódką,

jeżeli iest rozlany znaczna ilością wody, albo

spirytusem lub wyskokiem, iezeli od niey

ilemożności oswobodzony. Wino zaićm po-

dług tego niczćm innćm nie iest, iak mieszani-
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ną wody z wódka albo spirytusćm, óraz temi
_kombinacjami stałemi , iakie się przy soku słod-
kim na wino przerobionym znaydować mogfy.

P. Jakie ma własńości wyskok czyli spirytus?
G. Wyskok (alcohol) iest. płynem prze-

zroczystym, mocnego właściwego zapachu, sma-
ku ostrego gryżącego; infuzyi biękitney kapu-
śty nie odmienia; wewnątrz zaswzięty mocno

' opala, a części których dotykamniey lub wię-
-cey. zapala. Cięzariegowdaściwy mnieyszyod
wody, itóm wiecey od nićy odstępuie, im
iest mocniejszy. Ina tymto fundamencie opar-

ty:sposób urządzania tak nazwanych wódko-
mierzówalbo alkoholometrów.: Wzimnie płyn
ten niemarznie. Odognia i iskry clekiryezney
zapala się,i płonie bialym płomieniem, przei-
stacżaląc się w wodęikwas węglowy. Z wo-
da we wszelkich ilościach móesza się; i| podług

*«Rys

kobe: ciał, iakto widzieliśmy wę; może się
w nim rozpuszezać.

P: Tcorya fermentacyi oclowey:
O. Powiedzieliśmy wyżey , że jakakolwiek

Część roślinna ww. dogodnćm się znayduie poło-
żenia, wznieca się w niey na tych miast dą-
żenie do rozrabiania się, czyli tak nazwana fer-
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nientacya. Owożieżeli wino,któreprzez roz-
poczęty rozklad wyrobione zostało , daley sie
nańwystawi, ieszcze się barziey donatary nie-
organiezney przybliża i przeistacza się w ocet.
Toż samo słaży kilku innym związkom roslin=
nym, a nawet zwierzęcym, iako kleiowi, gala*
recie, kwasom roślinnym; które podobnież na
ocet przerabiać się moga. Odmiana ta iednak

nie inaczey zachodzi,iaktylko przy wolnynt
przystępie powietrza, tak,że równo z prze-
cięciemiego płyn fermentuiącydaley rozra-
biać się nie może. Nakoniec istota łatwo siĘ

rozrabiałąca, iak pomaga do usianowieniafer-
mentacyi „wianey ; tak podobnież: itworzeniu.
się octu nie maiosprzyja. —Skoro zaśwpły-
nie danym uslanowi się fermentacya octówa,

całaiego massa lekko się zagrzewa, powstaje

mnóstwo włókien wśród. rozcieku piywaią-
cych, którenasiępniełacza sie razemiopa-
daią: naspód, stanowiąc tak nazwanegniazdo
octowe. Po czćm calypłyn zaczynasię klaro-
wać, nabywa smaku kwaśnego, i iest właśnie
tćm, co pospolicie zowiemy octem , i od cze-
go samafermentacya imie octowey przyięła. A
ponieważ w winie fermentniącóm pod czastey
przemiany.ciagle istoty opalaiąccy ubywa, a
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hatomiastpowstaie ocet czyli kwas octowy;po-

nieważoprócz tego pewna ilość gazu kwaso-

rodnego z powietrza łączy się z węglem i daie

równą obiętość gazu kwasu węglowego : od-

traciwszy przeio uwagę od małey ilości istoty

stałey składaiącey gniazdo octowe, cała teo-

rya wyrobienia octu na tóm się zasadza, że

wniey część węgła z wyskoku uchodzi i przei-

stacza sie w kwas węglowy. Wszakżeiinnekom-

binacye przy winie będące; takze siępo części

do wyrobienia octu przyczyniać moga: i dla

: tego octy stosownie do gatunku wina z które-

go pochodzą, także się między sobą mniey lub

wt Fóźnią: - Piac

"P.Odczego esi wasności RE.

O Wsporinieliśmy wyżey, że ocet po

wiakidej cześci własności swe winien szcze-

i gólnemu kwasówi roślinnemiu, któryśmydlate-

gooctowym (acidumi acelicum)nazwali. Jakoz

możnago znich nawetodłączyć i w stanie

czystym otrzymać używając destyllacyi, która

zapómocą alembika zwyczaynym się prowadzi

sposobem. Potrzeba tylko pierwsze części prze-

chodzacego płynu, iako naderwodniste odrzu-

cić, a zbierać następne, w których kwas octowy

6oraz mocnieyszy. Otrzymany zaś tą drogą
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kwas, iest płynembialym „ bczfarbnym, mocne-
go korzennego smakuikwaśnegozapachu; in-
fuzya czerwoncykapusty sposobem wszystkich
kwasów czerwieni, a zniedokwasamipołączo-
nydaie sole właściwe, które occianami (acelates)

zowiemy. Odwodykwas ten nieco iest gęstszy.
Ww cieple bez rozkładu przechodziw kształcie
pary, i do.zagotowania potrzebuienieco wyż-
szegostopnia ciepła od wody wrzącey. Z wo-
„da we wszelkich daje się mieszać stosunkach ;

FE wyskokiem zaśnieco Sietrudniey daczy.
P. Jak się odbywa macoacye zgniła SA

zs nazwane gnicie?
'Q. Gnicic iesi trzecim i ostatnim ro

dobrowolnego psucia się częściorganicznych.

„Rozkładowi-zaś temu nietylko podlegaią zwią-
zki, które przez dwie pomienione iuż fermen-

tacye przeszły, ałeiwiększa część innych: ie-
„żeli tylko własności ich dozgromadzenia wa-
runków dogodnych nie są na przeszkodzić, a po-
wietrze wołny ma do nich przysięp. Zosta-
wuiąc zaś do zgnilizny iakąkolwiek część ro-
ślinną, ta nabywa coraz ciemnieyszego kolora,

"zagrzewa Się, staje się coraz płynnieyszą ya:

- dla wydobywających się obficie gazów, które
naokołoniemiły, a niekiedy nawet szkodliwy
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roznosza fetór, wzdyma się t porusza. WW tym
stosunku wyrabia się zniey gaz kwasu weęgło-
wego, 'wodoród węglisty , wilgoć, tudziez gAZ
saletrorodny, kwas octowy, olcy: chociaż i te

pstalnie po dokończoney zgniliźnie na wode i
gazy przeistaczalą się, a namieyseu ich pezo-

- staie tylko garsika ziemi, którcy skład do po-
piotów.zupelnie podobny. Gnicie zatćm uwa-
żać można iako rodzay gorzenia, sw którćm
cześci organiczne przyciągaiąc zwyolna kyyvaso-
ród; wydaią wodeigazy,iprzywodzą siędo
reszty z części stalych zlożoney. Jestto iuż
ostateczne rozrobienie zwiazkóworganicznych,
wr którómsiłapowinowactw. wziąwszy zupel-

mą przewage, psuie ie, pod prawa sobie wła-
ściwe podciaga , hna twory RR me

P. Jaka iest teorya tak POWYEJ ziemi ro-
ślinney? . |

0. Ztego, cośmiy już powiedzieli, Tatwosię
domyślamy, źzeilekroć części roślinne rozkia-

śdaiasię, dla nieiednostaynego ich dążenia do
rozrabiania się, nie wszystkie icz z równym
pośpiechem gniia. Mogą więc iedne częścior-
ganiczne bydź zupełnie przegniłe, kiedy inne
będą się ieszcze rozrabiać, a niektóre nawet



145

mogą pozostać nietknięte. I w tymto wiasnie

zawiera się cala teorya ziemi roślinney czyl

czarnoziemu. Części albowiem organiczne

w fonie ziemi zagrzebane gniiąac zwolna do-

starczaią wilgoci i kwasu węglowego, nieod-
bicie do utrzymania zycia nowych roślin po-

trzebnych;wyrabiaią im oraz przyzwoity sto-
pień ciepla, takżenader do wegelacyi przychyl-

ny; a przechodząc do stanu zdrobnionego we-

gla, za iego pośrednictwem zageszczaią ga-
zy iwilgoć z powietrza atmosferycznego, a

tym sposobem wszystkim potrzebom roślin
nayzupelniey dogadzaia. Dla teyto przyczy-
ny uprawa roli tak iest waznómgospodarza za-
 trudnieniem: stąd niezbędneprzewracanie grun-
tu; które pomnazaiaącliczbe punktów zetknie-
cia iego z powietrzem, sprawuie, że się go tym

więcey zagęszcza, a następnie ułatwia się roż-
kladczęści organicznych.

SRA ROZDZIAŁ U

0 KOMBINACYACH ZWIERZĘCYCH.

   

  

We wstępie do: chemiiorganiczney namie-
liśmy już,źć dorozróżnienia zwiazków: ro-

slinnych od zwierzęcych nie mamy dosyć wła.
Łk
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iasię tłustości <f'iak się.oczyszężalą?4:0
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sności, i dla tego w szczególnych przypadkach
można się łatwo mylići iednebrać za drugie,
Owszemte same pierwiastki, iakie składały
związki roślinne, wchodzą oraz do składu
zwierzęcych, z tą tylko: chyba różnica, ze
w powszechności prócz węgla, wodorodu i
kwasorodu, wtych oślatnich obfitszy iest i
dalekopospoliższy. sałetroród. VVdalszym prze-
to ciągu zakombinacya: zwierzęcą będziemy u:

_ ważalito wszystko cokolwiek, ze zwierzat po:
chodzi, tak, jak dotąd związkiwydobytete z roślin
uważaliśnty za roślinne.

— MVszystkiezaś.cześci i alli azwierzę-
ce w iestestwach”zyiacych- wyrabiaią się: po-
dobnieiak twroślinach,z pokarmów, które
wewnatrz wzięte i- przerobione w żołądku;
przeistaczaią się na krew, a'następniecoraz
nowym w' Czasie. krążenia ieysulegaiaprze-
mianom. Doznaiąc zaś:wpływu daleko:wiek:
szey rozmaitości naczyń i narzędzi <oczyke tak

nazwanych organów, miszą SIĘ Oraz barziey

w niehdoskonalići„większą |rozmaitość CE

am wyprowadzać.

«ep.Wiakim staniew zwierzętach zaydu

Pok» żw
M PR
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O. Tłustości (axungiae) w tym stanie u-

wazane, iaksię w zwierzętach znayduią, albo

iak się z nich wydobywaią, nigdy nie są zu-
pelnie czyste , ałe pomieszane. z bioną komór:
kowałą, pośród :którey statecznie są rozlane; tu-
dziezze krwia, limfa, rozmaitemi naczyniami
it. d. Dlatego żebyiie oczyścić, nalezy po u-
mieszaniu: z: wodą'w: lekkićm cieple stopić.
1ow.tym stanie przez czas nieiaki utrzymywać,
a następnie plynną i klarownaiłustość, na po-
wierzclini calego rożciekuunoszącą się, należy -
„poróó pe> Pom!"

BA 0. Wszystkiegatańki BGRAŚCI 3z iakiego-
A obrócijadanieżech pochodzą ,:maią biały
albo ż 5łtawy kolor, lekki zapach i właściwy

' przykrysmak. Gestość ich w rozmaitychzwie-
rzętach odmienna; kiedybowiem.tłustość ry-
biaiestplymna, tymczasem uzwierzątroślino- -
żernychskrzepla i twarda.Wszystkie prócz
tegolluslości:zwierzęce. od wodygatunkowosa
dzeysze; w. cieplelekkićm topia sie; od ognia,
zwłaszcza zaOgrzaniem, zapalaiąsię i ploną mo-

3  enymżóllawym płomieniem; nakoniec woda tłu-
PROROCY ie RCA HA *

 

o a!
WY wył ę
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czasem wyskok może ich cząstkę w siebie
przyymować.

| P. Co nazywamy włóknem zwierzęcćm i
iakie mu słuzą własności?

O. Wżókno zwierzęce (fibrilla ) jest
kombinacyą w zwierzętach nayobfitszą. Mu-

_skuły czyli mięsa i krew szczególniecy w nie
obfituią, a z tey ostatniey przez obmywanie
części skrzepiey krwi wodą zimną, otrzymu-
ią się drobne białe włókna,które są uważane
za kombinacyą tę zupełnie czystą. WWłiókno
zaś zwierzęce iest statecznie stałe, bez smaku

i zapachu, białego koloru, od wody gatunko-
wo cięższe. Odwilzone z łatwością gniie, a
naweglach.rozżarzonych daie czuć zapach am-
moniakalny: co przekonywa, żedo składuiego
należy sałetroród. WW wodzie zimney włókno
zwierzęcenie rozpuszcza się, a gotowaneznią

_ po części się rozrabia. Podobnym sposobem:
| traktowane wyskokiem także pewney ulega od-
mianie. NVWreszcie kwasy mocnieysze rozkła-

„ daią ie, a kwas saletrowy zmieszany z miesem
albo czystćm włóknem , za lekkićm ogrzaniem

wypędza z niego gaz saletrorodny. I na tym-
to właśnie fundamencie opiera sie sposóbotrzy-
„mywania tego gazu. Kwas octowy rozpuszcza
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w sobie włókno zwierzęce i wydaie z nićm so*
lucyą bezfarbną, która kwasy ii alkali osadzaia.

| /P. Jakiemi charakterami odznacza się bia.
ko? A ra b

O. Biatko (albumina), które własnościami
swemi przystępuie do włókna, takze sięw zna-
czney ilości w gospodarstwie zwierzęcćm na-
trafia W białkaatoli od iay iest nayczystszę
i nayobfitsze. Kombinacya ta w stanie płyn-
nym przezroczystą ibezłarbna, iest bez smaku:
i zapachu, gatuzkowo cięższa odwody; na in-

fuzyą błekitney kapusty sama przez Się nie dzia-
Ta, lubo białko od iay„dla obecney przy: nićm
sody kolortenzieleni. W.wodzie płynnebiał-
ko złatwością się rozpuszcza i daie podobnież
solucyą bezfarbną. - Za ogrzaniem do pewnego
stopnia kombinacya ta ścina się, a raz do stane
skrzepiego przeprowadzona,następniewczy-
stey wodzie rozpuszczać sięnie daie. Na tymtą
zaś fundamenciekombinacya ta obficie we krwi
wołowey zawarta, służy do oczyszczania cukru.
Skrzepie białkoiest koloru białego, bez sma-
ku i zapachu; na infuzyąbiękitney kapusty żą-
dnego nie wywiera działania; cięższe od wody;
względem kwasów zaś i alkali zachowuie się
sposobem do włókna podobnym. Nie samą

A bę
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wszakże ciepło kombinacyą tę ze stanu płyn-
nego do skrzeplego przeprowadza: toż samo
albowiem sprawić może wyskoki 1 kwasy; kie-
dy tym czasem alkali ścinaniu się iego opiera-
ia. Wreszcie rozmaite sole, jako teź infuzya
galasu, obficie plynne białko osadzaią. Wilgo-
tnazaśta kombinacyałatwo gniie i wyziewa za-
pach wodorodu siarczystego : co oraz mniemać

„INE, że i siarka do składuiey należy.
_P. Jakie własności siużą galarecie ?
_0. Galareta (gelatina) nigdzie się gotowa

| wzwierzętach nie znayduie, ale się z wielu
częścimiękkich i skrzepłych, iako skóry, ścię-» ZA

ię -ghów, wiezów;kości i t. d. przez samo ich
x rozgótowanie wyrobićmoże. Jakoż części te
w. wodzie zimney dotąd się rozpuszczać nie

- moga, dopóki przez gotowanie na galaretę nie
/ zostańą przerobione. * Karuk, kley rybi, gała-

reta używanado potraw, są właśnie tym ga-
tunkiem kombinacyi. Czysta zas galareta iest
bezfarbna, bez smaku i zapachu, gatunkowo
cięższa od wody; na infuzyą biękitney kapusty

- nie działa; wwodzie zimney z trudnością, a
nader obficie we wrzącey się rozpuszcza; na-

sycona zaś solucya icy równo z ostygnieniem
krzepnie iw". postać massy spręzystey, mięk-
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kiey i przezroczysiey. Kwasy mocne psuią ią,

kiedy tym czasem alkali wyraźney nie sprawu-
ia odmiany. WWyskok roztworzoną tę kombi-
binacyą w wodzie mąci; garbnik atoli i infu-
zya galasu, z pomiędzy innych kombinacyy or-
ganicznych, naychciwiey się z nią iednoczą i wy-
daią połaczenia w wodzie się nie rozpuszcza-

„iace. Na tym fundamencie opiera się cała sztu-
ka garbarska. "Wreszcie na ogniu galareta za-

_chowuie się sposobem innych części zwierzę-

cych, awilgotna w otwartćm powietrzu NE 4 |

chło gniie.

P. Jakie ieszcze związki do komabinacyy |
zwierzęcych odnosimy?

O.Do rzędu kombinacyy zwierzęcych na-
leżykilkaieszcze innych. Z pomiędzy tych kom-
binacya serna (caseum), która główniey-
szą część mleka stanowi, i z niego przez odła-
czenie śmietany i spłokanie twarogu otrzymuie
się;iest istotą białą, bcz smaku i zapachu,
ciezszą od wody , która infuzyibiękitney kapu-
sty nieodmienia, wzgledem wody zaś, kwasów i

„ałkali zachowuie sie sposobem włókna— Kom--

binacya farbuiąca krew uznana za udziel-

ny związek organiczny, iest także wielu wła-

_snościami do włókna podobna.— O z maz0m
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czyli kombinacya extraktowa zwierze-

ca, obecna w mieęsach i z nich daiąca się wy-

robić przez gotowanie, iest koloru brunatnego,

rozpuszcza się w wodzieiwyskoku, a roso-

łom udziela właściwego smaku, którego inne

kombinacye w nich obecne są pozbawione— U-

ryn (ureum) iest częściąnayistolnieysząslano-

wiącą uryne— Kley zwierzęcy (mueus), lu-

bo się częstokroć w zwierzętach natrafia, wła-

_ sności iego przecieżnie sa stale, tak dalece, że

podług celu któremu odpowiedzieć powinien ż

stosowne tez posiada charaktery.

” B= Go nazywamy kwasem zwierzęcym?

O. Kwasem zwierzęcym mianuiemy każdą

kombinacyą maiąca reakcyą kwasową, a zatćm

taką, która infuzyą błękitney kapusty czerwie-

ni, w wodzie się mniey lub więcey rozpuszcza,

na ięzyku okazuie niekiedy smak kwaśny , z nie-

dokwasamizaś iednoczy się i daie początek rze-

telnym solom. Zeby atoli związki te od nieorga-

nicznychi kwasów roślinnych odróżnić, potrze-

ba, zeby ze zwierząt pochodziły i odmieaną

miały nalurę od tych; któreśmy pod imieniem

kwasów roślinnych wspomnieli. Z resztą kom-

binacye te zachowuią się sposobeminnych zwia-

zków organicznych.
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P. Jakie są celnieysze kwasy zwierzęce?

O. Do rzędu kwasów zwierzęcych odno-

simy naprzód te, iakie się wyrabiaią z tlusto-
ści ogrzewanych z niedokwasami. Jakoż do-
świadczenia uczą, ze pod czas przygotowywa-
nia mydeł i plastrów, tłustości zwierzęce, ia-
ko tez oleie roślinne, odmieniaia swoię nature, i

_nabywaią własności kwasowych. Stąd mydła

i plastry uważamy za sole, w których kwa-

sy z tlustości wyrobione połączone sa z nie-

dokwasami. Aże kwasy te w ogólności nazy-

wamy sadfowym (acidum stearicum), perio-
wym (acidum margaricum), i oleynym (aci-

dum oleicum);wszystkie zatóm galunki mydet

i plastrów uważać należy, iako*ziednocze-
nia podwóynealbopotróyne ; złożone zsadło-

wianów; -periowianów- i oleianów tych nie-

dokwasówalbowodników, które im za pod-

stawę słaża. Oprócz wzmiankowanychtukwa-

sów, znamy dziś wiele ieszcze innych. I tak

masło,winne właściwy swóy zapach szczegó|-

nemu kwasowi, którymasowym  (acidum

butyricu) nazywamy; kwas serny (acidum

©aseicum)iest przyczynąsmaku w serach;w u-
 rynieznaydnie się kwas urynowy (acidum
_qricum);tunależy takze kwas obecny wmrów-

 



kach, madór do ittowego: podobny , zwany
mrówczanym (acidum formicum), i t. d.

Wreszcietak nazwana farba berlińska, iest pó-
łączeniem szczególnego kwasu zwierzęcego ,
który pruskim albo wodosinnym (acidum
prussicum s. hydro-cyanicum) mianuiemy, z nie-
dokwasami anti:

CZĘŚCI zwiIERZĘCE GMLKOWITE.

"p. Gotnazywamy. częścianii zwierzęcemi
AN?rdak ie' rozdzielamy ?>]

6.0. Podtćm imieniem zaymuiemiywszystkie
cześci całkowite,skladaiące rozmaite. punktacia-
da zwierzęcego, iako.krew„:dimię, kości.,mie-
sa! i t.d.,którew,ogólności z.pomieszania

- związkóworganicznych.poiedynezych pomiedzy
sobą;'albo zkombinacyami nieorganicznemi po-
wsłaią:  Rozdzielamy zaś; ie %v ogólnościnacze-

„ści piytne:.ludzież miękkie.4stale:
- P.Jaksie dzielą cześći :zwierzęce obnakć:

6110.Wszysikie płyny.zwierzęce+w ogólno--
ścina dwa rodzaie. daią się. podzielić, ;to iest
na alkaliczne, Ww;których się: pewna. ilośćal-

kali znayduje ; i na:kwaśne;imaiącew składzie

swoimcokolwiek krasi! "Ępieryrsdeiia |
«odstai

   



BEBE |

OSA C? 185,

zyą łęk tb zielenią; "Ostatnia.zaś czer.
wienią. Pierwszeoprócz: tego: iakdoświad:
€zeniaucza,maiądałszew śród:zwierżąt uży:

| cie, itunalćży :x krew, żółć, ślina:i Ć. d.: kwa-
sne zaś,przeznaczone sądo wyrzuceniazagra-
nicę ciała, iakoto: miękę,RSrener
s i wyziew. cj,

+ P» Jakie sącelnieysze yyzwierzęce, ma:

Aiaće:w:'kunsziach;użycie?,: 23 TAGDTI 2 róRÓ 3:

m iaiw0Dopłynów zwierzęcych alkalicznych;
i które;w:kunsztach sąużywane, należy naprzód
krew: (sangui s),. Krew zaś w tymstanie,wia-

- kim sięwśród>zwierzątznayduie, iest. pły:
h nem.mocnego czerwonego koloru.warteryach,

ia | żego:'wnżyłach ; świeżo  utoczona
nia lekki zwierzęcy: zapach. smak słonawy,
od „wody gatunkowo "cięższa.  Zosiawuiąc
„świeżąkrewwspokoyności, rozdziela siędo-

- browojnie na dwie części, iędnę-płynną żółta”
wegokolorń,zwanąpospoliciecześcia krwi wo-
_dnista (serum sangninis), druga zaś zsiadłą,
wśród pierwszey nąkszialt wyspy pływaląca,

_ brunatnego koloru, którą częścią krwi skrze-
a _pła.(crassamentum s. cruor) zowiemy. Łuped-

„ nie.«podobnym sposobera można ścinać krew

| przez samo iey zagotowanie,przylanie spirytusu,
zo
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iakiegokolwiek kwasu ist. d. Nakoniec zgnili-
zna we krwi z ciała upuszczoney równie się ła-
two, iakw innych czesciach zwierzęcych usta-

nawia. Z doświadczen zaś wypada, że krew
powstaiez.wody, białka, kombinacyi farbu--
iącey natury białkowey , włókna zwierzęcego,
tudzicz małey ilości soli i części zwierzęcych
dotąd nalezycie nieoznaczonych, które się
w niey w nader szczupłey ilości napotykaią.
Użycie krwi cale znakomite. Z. nicy bowiem

wyrabia się tak nazwana farba berlińska;
za iey pośrednictwem raflinuie się cukier; a
wysuszona i spalonanawęgiel, po roztarciu

na prochi spłókaniu, używa siędziś z:korzy--
ścią do oczyszczania rozmaitychpłynów, do
odebraniaim koloru , zapachu, doochraniania
ich od zgniliznyi t. d.

Łółe (bilis)iest płynem lipkim, mydlastym,
zółtawego albo żólto-zielonawego koloru, gorz-
kiego  niemiłego * smaku, zapachu nader sła-
bego; od wody nieco iest gestsza; infuzyą
błękitney kapusty wyraźnie zieleni, z wo-
dą zaś. i wyskokiem we wszelkich daie sie mie-
szać stosunkach. Alkali bynaymniey iey nie0-
sadzaia, kiedy tym czasem kwasy: siarczany,
sałetrowy i wodosolny, tudziez Occian i przy-
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_occian ołowiu obfity w niey sprawuią osad.
Zostaiąc w otwartćm powietrzu zółćłatwo gni-
ie lubofermentacja:zgniłaidzie wniey zwoł-
na iw części się tylko odbywa. Składa
się zaś płyn ten z wody, kombinacyi zółcio--
weywłaściwey , kleiu pęcherzowego, mafey
ilości sodyi soli kuchenney :, tudzież śladu in-

z. nych soli. Główne iego własności odpomie-
A; nioncy kombinacyi żółciowey zawisły. Aże

- tamoże sicićdnoczyć z alkaliiwydaie z: nie-
mi.gatunek istoty | mydlastcy,, iaką zdaie się -
asama nawet zólć; dla tego w fabry-
kach piym tenZsA Cd.go oczy
_„BZ6żania weny 39%

" Mleko(he),płyn z własności swoich Kl
śó dobrze znatomy, powstaie z wody, ga
- tunkuołciu.Faza pospolicie śmietana, która
| przez dłagiektócenie dzićsie wyrobićna ma-
słód: zkómbinacyi serncy czyli twarogu, któ
| ryiest głównąeześcią składałacą wszystkich se-

| rów;tudzież zcukru rmlecznego, niektórych so-
LE„i kwasu mlecznego, zktórych ostatniemu płyn

 zdaic siębydź winien własności kwasowe.
Dla„tego mieko dak istotnegoiestw.'gospodar-

| wyda, mianowicie „do wyrabiania masła
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*,ke. dla tego w „Szwaycaryi z ci:
"PO.odłączeniu twarogu. pozostałcy,kęystallizuią
_ taknazwany cukier mleczny. (sacckarun. laetis),
Aktóregosmaksłodki;barzo iest słaby; dla tego
SĄ p nakoniec Tatarowie przez fermentacya „młeka

wyrabiaią sobie gatunek. kombinacyi opalaiącey,
zwancy kumissem, któraiu nich ORPe; Wwó-
ŚH zastępuie. „ |
_Uryna (urina), piyn adabódonii; >

gniiący i podobnież kazdemu, z. własności,swo-
_ ich dobrze znaiomy , powslaie, z kombinacyi

właściwey, urynem (ureum), KNAMOJ,„„tuddzie
z wody, kuwasuurynowego,.'soli. kychćnaey ,

-klciui t. d. Dla wielkiey skłonności do..roz-
kladu ii wydawaniaammoniaku, przegniła ury-

naużywa się przy wyrabianiu saletry , doo-
_ czyszczania welny, w. farbierstwiei t.d.

Nakonicc exkremenia„czyli wyrzuty zżwię.
rzęce podobnież.do.„części odchodowych.na-

leżą; dlałatwegozaś gnicia i wyziewania wody
| kwasu węglowego, które są islotnćm roślin.

pożywieniem,użyywaią się za nawózgruntów i"
w PAPAE,geje.nader „POPRZE

zastosowanie... > Sh AWS Ad

+. Jar mianowicie części, stałeii„miękkie

gi4
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zwierzęce znayduiąw kinsztach zastosowa

sł „O:Do części stalychsktadniącychzwierzę- |
żrsidalaża: 'kości, kopyta, rogi, paznogcie ,

2 maskurły czyli miesa*, inózg, skóra it. d: Ko-- ż
ści'(ossa) sąw.ogólności cześciami:stałemi,
białego koloru, skladu duszczkowatcgo, twar-

- de imnicy lub więcey zbite; sianowią.zasade
| dlawszystkich'innych <części i postaćzewnę-
SA trzną imowłaściwą. *Powstaią zaś zgałunku

-_ Hustościzwaney:'pospolicie szpikiem, zgalare:a
bys wypełnialąccy komórki kości; oraz części

a solnych ii wapiennych: dlatcyto”przyczyny
kości.używaiąsię do wyciagania z nich. galare-
tyi doprzygotowywania karuku; spalonena
wegiel zalecanesa”do!rafiinacyicukru burako-

_ wego;a całkowite kości służaniekiedy za gata-
_ tek nawozu. —Miesa czyli muskuły' powsta-
iąc głównie zwłókna ,;daią dla zwierząt latwy

h do strawieniapokarm:=Skóra (culis) składa
się niemal całkowicie:'zgalarety,za któreypo-
średnictwem łaczy się zgarbnikiem; awzwią

| zkutymi-wilgoć z.trudnościa ią przenika,i
3 zgniliznanie łatwo: się w niey ustanawia,
„APp.;Jakim przemianom: ulegaią kombinacye
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SEczęści: zwierzęce ile razyzostawione."są do
 fermentacyi?

O. Części żwierzęće sposobemroślittych |
do rozkładu nader są skłonne, afermentacya

h * _ iest tu podobnież do natury ich przywiaążana,
Wyiawszy«atolicukier mleczny , który; przez

R fermentacyą: winną przechodzić może,! tudzićz
| galaretę, która kwaśnieie; wszystkie niemalin-
neczęści i kombinacyezwierzęce wprost: gni;

BACY„Dla . 'tegoto  warunki'. rozkładowi.eh
- „ sprzylaiące,„żupełnie sąte.SąTne,. '€01:wyźcy;

takdalece, że nie tylko wygaśnienie zycia,;alę
też przyzwoity stopicń temperatury, %vilgoći

A przystęp powietrza albo gazu kyvasorodnego;-
/_ poprzedzaćgomuszą. WWstakich zaśokoliczno:

i
b

e

ściach postawione cześci zwierzęce gniiąc u+
legaiąa podobnym co i roślinne odmianom; ko-
lor ich coraz ciemnieie, odmiękczaiąsię albo
rozpływaią, i wyziewaią z siebie wodę, kwas
węglowy, wodoród weglisty. Ażedo składu
ich nalezy oraz sałetroród, obok wspomnio-
nych przeto kombinacyy podnosi sie ammoniiak

aalbowęglan ammoniiakalny. Skoro zaśrozkład
doydzie do końca, części zwierzęce przeistar

czaią Się. calkowicie w gazy,iszczupłą tylko
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mówie:czyli popiołu posbbie ż Żasi
Oprócz tego ponievyaż w gazachiparach,któ:
resię-w-tym"razie obficie: wyziewałą;sotwuią

sięotaz. rozmalle częśći zwierzęće; stadpoeko:
dzi„wiaściwy.iim przykry fetor, a UNP
razanie się na nie byfwa niekiedy przyczyna
chorób. Chloryna, iaktowspomnieliśmy wy--
źey, naylepszym iest środkiem od wyziewów
tych ubezpieczaiącym. ż

_ P. Jakąwyciągniono”"korzyść z tey skion-
ności dorozkładucześcizwierzęcych ?4 |
1.0; Wspomnicliśmywyżey, że dlawydoby-
wania sięwielkicy obfitościwody.i kwasu we-

glowego z części zwierzęcych rozkładaiących
śię, uzycieich w gospodarstwie do nawozu
gruntów naderiestznakomite.  Pominąwszy io
jednak rozkład ich, dla obecności saletrorodu,
może w przyiaznych okolicznościach dadź po-
czątek kwasowi saletrowemu, w ten czas,
kiedy tuż obecne. ezęści roślinne lub zwie-
rzece, poprzegniciu zostawuią potaż: ze zie-.

dnoczenia zatćóm dwóch tych istot bierze
początek saletra, która iest dziś tak wa-
znymhandlu przedmiotem. Wreszcie części
zwierzęce i roślinne zagrzebane pod ziemią

+
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